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Jakość i efektywność kontroli 

\VYJĄTKOWE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI 

Wizyta papieża Jana Pawia II 
\V Irlandii 
Ubiegłą sobotę i niedzielę pa­

pież Jan Pa wel II spędził w Ir­
laJ!dii, która była pierwszym eta­
pem jego trzecie.i z kolei podróży 
zagranicznej. • 

Po powitaniu na lotnisku w 

wygłoszonych w nłedzielę w Gal.: 
way oraz w Sanktuarium Maryj-' 
nym w Knock, papież Jan Pa­
weł II niezależnie od oma wianej 
problematyki ściśle religijnej, na­
wiązał do krwawej wojny domo­
wej toczącej się w Irlandii od 
10 lat. Jan Paweł rI apelował o 
zaprzestanie walki i działalności 
terrorystycznej, o · pojednanie ka to­
Uków z protestantami, o pokojowe 
rozwiązanie nabrzmiałych proble­
mów. 

Apele te, ciepło przyjmowane 

epesze 
• Jablońs ie Ot 

do -prezydentów 
Ghany . i Cypru 
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
Republiki . Ghany Hilli Limanna z 
okazji objęcia przez niego ~ego sta­
nowiska. 
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Dublinie Jan Paweł II przybył 
helikopterem na tereny stołeczne­
go parku Phoenix, gdzie odprawił 
pierwsze nabożeństwo i wygłosił 
kazanie. Każdy z rzeszy wiernych 
przybyłych na to nabożeństwo zo­
stał pojedyńczo skontrolowany 
przez policję, która w ten sposób 
chciała uchronić papieża od ewen­
tualności zamachu terrorystyczne­
go. 

przez zgromadzonych, nie wywo­
łały dotychczas reakcji ze strony 
głównego zaintere-,;owanego jakim 
jest dowództwo tzw, Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej (IRA), a 
więc organizatora działalności 

Z okazji święta narodowego Re­
pu'bliki Cypr'yjskiej, przypadają­

cego w dniu t października, prze­
wodniczący Rarly Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował dępeszę 
gratulacyjną do - prezydenta Re· 
publiki Spyrosa Kiprlanou. 

Przysp.ieszony fOZWOJ . gospodarczy Polski w czę$ to ludzie 'poza zakładu t.ygod­
niam1 szukają (lt'ZYt'zyn np mar-

ostatnich latach, coraz większa waga wydajne- notrawstwa, oczvwistycł1 dla 0-
zbrojnej i terrorystv~znej. _ . sób praeując·ycb w tym zakładzie. 

ści pracy, jakości produkcji i efektywności gospo- Tymczasem z powodu fałszywie Drugie nabożeństwo odprawił 
papież w sobotę w miejscowości 
Drogheda znajdującej się o 50 lun 
od Dublina. Cały rozległy teren na 
którym zebrała się rzesza wier­
nych, otoczony zostAł przez policję 
zasiekami z drutu kolczastego, 
przy Którym co 10 metrów czuwał 
żołnierz z pistoletem gotowym do 
strzału. Te wyjątkowe środki 
ostrożności wprowadzono w związ­
ku z obecnością w Drogheda wielu 
osób przybyłych Il niedalekiej Ir­
la,1dd P6~taocne-j. 

Dziś papież rozpo.-:zyna wizytę w 
USA, której pierwszym etapem 
będzie Boston. 

darowania rodzi konieczność równie szybkiego pojętej „solida rnosri" nie ujawnia ,.. 
~ię winnych Tylko w klimacie o-

doskonalenia działań kontroli państwowej i spo- ~ólnego potępienia dla wszy<;tkicgo 

d I · co związane .iPs·t z. marnotraw-łecznej, stawia prze nią coraz iczniejsze i po- ~twem i niego,podarnoiwią można 

Strefę kana ważnie1'sze zadania. osiągać- zadania stawiane przed or-
• • 

SlanizaC'jami gospodarczymi przez 
partię i rzad 

--1lll\1 
laczacego A flan.tyk P yf

•k• z t · ·- ki - t ł"d • 1 K" PZPR Odb 1 Dużo miejsca w dyskusji po-' z ac· I iem kle] mstancJ~ partyjnej, ~akn pier- się o~o w ubiegłą sobotę pod prze- skó:., pok:nt.rolnycb. Często bo-
- . ~J racJ.~ ero':"mc v;o ~ z-, ~m P enarny_m '-' - Y 0 ęwi cono s rawie realizacji wnio-

wsze wv_krału: post!i~ow1ło pr1>- wodmctwem I sekretarza KŁ wiem bywa tak , · iż organ kontro­
blem w, ?SZ<'~ 1akośc1 l efekt,ywno- 1 i:'ZPR BOJ.ESŁAWA K?~E~. !uiacy w~kazule przyczyny "!Y~tę-

Zarówno w Dublinie jak I • tyczX::-ym narodu panamSkiegO, di!I- Śl:l K.C:.ni.t ou .'l"rv~"c:<.ui;j pi.th+J '"~" ' rsli:łEGO. Jl' cvr~dach 1<-~~S•fJJCZ, ' puJ'ąeyrh n· . w'dłowośr często 

I t.owac na naJwyzszym forum par zastępca k1erowruka Wkdztału or:> - iepr~ 1 1· tują się od pierwszych lat kon- _ . • , . - ganizacyJ·nego KC PZP _ HEN- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Jednym z 11aJoardziej o.onioliłycb 
wydarzeń politycznych w najnów­
szych dziejach Ameryki t.acińskiej 
będzie prz.ejęcie \ października br. 
przez rząd Panamy strefy kanału Z 
łączącego Atlantyk z. Ę'acyfikiem. 

Drogheda a także w kazaniach kwisty hiszpańskiej. tyJnym WOJewodztwa - pos1edze-
RYK KANTCKI. 

W związanych z tym wydarzeniem 
uroczystościach z.apowiedzieli 

z Meksyku nadeszła wl.adomość o udział szefowie państw i rządów 
śm1erc1 4 osób. które zmarły z uo- większości krajów tego subkonty­
wodu zimna . iakfe utrzvmule sie od nentu, którzy zamanifestują w 
kilku dru w stoltcy tego k~ai~ . , ten sposób solidarność całej Ame­
Temp.eratura spadła tutal do 01ecm ryki Łaciń kiej 
stoom oowvżej zera. co w warun-1 • . s • 
kach meksyl<ań.sk\ch oznacza nteb:v- Dz1eJe kanału, którego odzyska-
wałe chłody. · I nie jest ogromnym sukcesem p<>li-

udziałem pplk M. Hermaszewskiego 
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Podstawą do dy~kusji stał się re­
ferat wygłoszony przez BOLESt,A­
WA KOPERSKIEGO. Szeroko 1 w 
~posób wyczerJ;lujący omówił oq 
zagadnienia kontroli państwowej ' 
społecznej . Posługują<' się konkret­
nym.i przykładami, I sekretarz Kł. 
wskazał źródła niedociągnięć wy­
~tępujące jeszcze w d7iałaniach 
kontrolnvch niektórv<"h organów 
państwowych i społecznych oraz 
przedstawił sposoby· unikania tych 
h.iepFawidłowości. 

Roczni~a proklamowania ChRL 
Z okazji '30 rocznicy prok,lamo- życząc narodowi chińskiemu suk-

wania Chińskiej Republiki Ludo- cesów w budownictwie swej oj­
wej, Rada Państwa PRL i Rada czyzny - głosi m. in. tekst dep!!'­
Ministrów PRL wystosowały do szy - wyrażamy nadzieję, źe roz-

.. Stałego Komitetu Ogólnochińskie- wój i normalizacja stosunków mię 
go Zgromadzenia Przedstawicieli dzy naszymi krajami służyć bę­
Ludowy<.:h ChRL oraz Rady Pań- dą interesom obu narodów, 
stwowej ChRL depeszę z pozdro- umacnianiu ich tradycvjnej przy­
wieniami i życzeniami dla n!!ro- I jaźni oraz utrwalaniu pokoju i 

Z okazji 511-lecla Aeroklubu Ł6 I Org. Społecznych, Sportu I Tury­
dzkiegv im kpt. pil Franciszka styki KC PZPR - Waeława Zyg 
żwirki, odbyło się wczoraj w Tea- munta, I z-cę przew. K:imisji Pla · 
trze Wie;kim uroczyste waln'3 nawania pay Radzie Ministrrw -
zgromadzenie tej organizacji, z .Macieja Wirowskiego - wicemimstra 
udziałem pierwszego polskiego pi- kom1mikacji, - gen. dyw. Pil .• Ja­
lota - kosmonauty, p'płk. Miro na Raczkowskiego, prezesa ZG 
sława Hermaszewskiego. Uroczy- Ligi Obrony KraJu - gen, bryg 
stość ro7.poc2'ęto hymnem pań- naw. \\ładysława Jagiełłę, prezesa 
i.twowym Następnie prezes Ał. ZG Ae1oklL1bu Polskiej Rze<zypo­
wiceprezydent Łodzi - Lech Kro- spolitej l.udowej - gen. bryg dr 
wiranda, powitał zebranych, a Józefa Sobieraja, przew. ŁR Zw. 

Dyskusja, która wywiązała sie 
po referacie, byla równie rzeczo­
wa i zawierała wiele konstruk· 
tywnych wniosków, których ce-
lem było polepszenie jakości i 
efektywności kontroli. Podkreśla­
no, iż doskonalenie systemu kon­
troli jest nieodzownym warunkiem 
prawidłowego rozwoju naszej gos· 
podarki. Uznano, iż podstawowymi 
ogniwami kontroli winny byc ko­
mórki wewnątrzzakładowe. One to 
muszą ujawniat5 wszystkie zacho­
dzące nieprawidłowości w tyciu 
gospodarczym I społecznym. Kontro­
le zewnętn:ne to tylko uzupełnie-

wśród nich m. ~n. sekretarza KŁ Zaw. Annę Mroczkowską 
PZPR - Klemensa Kwiatkowskie- przew. RŁ FSZMP - Mirosława 
go, prezesa WK ZSL - Felir.jannę C.zesnego. 

du chińsll:iego. . bezpieczeństwa na calrm świecie. Lesi!iskl\, przedstawiciela Wydz. (Dalszy ciąg na str. 2) 

P rzedzJwn11 grę rozpoczęła przed 
kilkoma tygodniami administracja 
ąmerykańska i wbrew logice pro­
wadzi j:\ dalej, stwarzająo z.-ess· 

tą, sob_ie sameJ, poważne komplikacje. 
A zaczęło sie wuystll:o w trakcie trwa· 
nia szc.zyta panstw niezaangażow,mych 
w Hawanie, kiedy to po ra11 pierwszy 
ogłoszono oficjalnie „rewelacyJnri wiado -
mość" - na Kubi" znajdują się wojska 
radziecłtie, dokładnie brygada liniowa. 

Początkowo sądzono, że owa rewelacja 
ma na celu utrudnienie życia Fidelowi 
Castro, który pełnił w tym czasie tunk­
c ję przewodniczącego obrad szczytu 
państw niezaangażr.wknych. Wielu ll;o­
mentatorów pisało wręcz o „chęci spra­
wienia kło}Jotu przywódcy kubańskiemu ' 
i nie przewidywało dalszego ciągu całej 
tej wyssar.ej t palca historyjki. Tymcza­
sem. rteczywistość okazała się zupełnie 
inni' - do akcji włączyli si~ w USA 
przeciwnicy · odprętenia. Uznali oni, te 
nadarzyła się doskonała okazja do :raba­
mowania tego procesu. Co więcej, posta­
nowili Pl'7JY okazłl .- jielzcu Hałtako-

wać układ SALT ł posłużyć się sfabry­
kowaną naprędce historyjką do storpe­
dowania ratyflki<cji tego ukladu. 

W os~atnio opublikowanym przez agen­
cję TASS komentarzu, zwraca się 11wa­
gę na ten właśnie; aspekt całej sprawy -'­
w USA doskonale wiedziano, że na Ku· 
bie od 1'7 lat znajduje się raaziecki per­
sonel wojskowy, pomagający Kubańczy• 
kom w pozcawanłu ł obsłudze sprzętu woj­
skowego. Znane td 11ą przyczyny takiego 
stanu rzeczy 1 - Kuba teraz, tak jak i w 
przeszłości musi mnacniać swą obronność 
gdyż wytwarzana aytuacJa, m. in. ta.Id• 
przez USA, nie sprzyja pokojowemu roz-
wojowi republiki. · 

Dlaaege wię" widnie teras wnesęłe 
wrzawę? Dlarze10 ntuoznie się przedłu­
ła całą łę kampanię? Najbardziej praw­
dopodobne wy.jaśnienie idzie w tym kie­
runku, że rząd USA nie przewidział jej 
skutk6w, kiedy rozpoczynał całę tę hec~ 
i obecnie nic jest w stanie opanowac 
wytworzonej sytuacji, mimo włąezenia 
się prezydenta Cartera, który w trakcie 
jednego ze swycn WYl>tąpień przyznał. że 
personel radziecki na Kubie ni.e ,stanowi 
zagrotenla dla bezpieczeństwa USA. 

„'l'wardym I nieprzejednanym• wcale 
to nie wystarcza ~ tądają w tonie ultl­
matmn, zmiany obecnego stanu, a więc 
wycofania owego personelu i grotą, jeśh 
ich postulaty nie :tostlłllą spełnione, stor­
pedowanie1n ukfadu SALT II. Kor:i:ysta­
lą oni z niezdecydowania adminiltracji, 
}ej chęci przypodubania się kołom anty­
odpręt.eniowym, szczególnie w obliczu 
zblitnjącej sie kampanii wyborczej i. w 
rezultacie wrzawa, umiejętnie podsyca­
ne, trwa. 

- Nie •lega W\-tpllwoffl - pisze we 
wspomnianym komentarzu TASS - łe 
•ztucznie .stworzona i podayoana awantu­
ą przeciągnęła się ponad wszelklł mia· 
... Jf.adnedl .... Ilf " H;oi""- Bpie• 

by to a pozy Udem dla rozwiązania licz­
nych, nie cierpiącyt'h zwłoki problemów, 
pomyślnego rozwoju stosunków dwu­
stronnych między ZSRR I USA, oraz 
umocnir.nia powszechnego pokoju, 
Najbliższe dni pokażą czy ten głos roz­

sądku i troski o popraw(< międzyn .... rodo­
wej atmosfery, zostanie w USA właści­
wie zrozumiany, czy opinia publiczna 
okaże się dostatecznie silna by przeciw· 
stawić się zimnowojennym pokrzyk:iwa­
n,lom amerykańskir.b „jastrzębi", różnych 
oactenl. By tu: sit stało potrzebne jest 
jednak zdecydowane stanowisko prezy­
!łenta, a ten, niestety, nie potrafi l!ZJ' 
nie może $ię na to rdobyc. 

B 
ez rozgloau minęła rocznica ecłp· 
sko-izrael.skiego układu podpisa• 
nego w Camp Dadd, k~óry, jak to 
azumnie zapowiadano, miał się 

1ta6 „fundamentem pod 'rwały poki>) na 
Bliskim Wscho•hie". Rzeczywistośil nie 
potwierdziła tych pnewidywań I dZiś, 
11! miesięcy później, nikt już nie m:. złu­
dzeń. Okazało &ię bowiem, ie rację mieli 
eł, którzy przewidywali dalsze komplika­
cje I niepokoJt: w tym rejonie hviata, 
właśnie w wyniku zawarcia tego układu. 

Charakterystytznym przykładem jest 
J.iban, gdzie nastąpiła dalsza eskalacja 
walk, toczą się nawet pojedynki po­
wietrzne mi~zy myśliwcami syryjski­
mi l Izraelskimi, gilzie Tel Awiw nie 
kryje się już zupełnie z popierarlem 
sll;rajnej prawicy dążącej do rozbicia te· 
go 'kraju, bombardnje wioski. zahłJając 
ludność cywi•ną (podczas ostatniego na._ 
lotu zginęli! 7fl GS6b). 

Taki!Je meldunki napływające z Alek­
nndrii, gdzie zakończyła się szósta. jui: 
runda rozmów egips.L\o-izraelskirb w 
sprawie tzw. autonomii palestyńskiej, nie 
mogą nikogo nastroić optymistycznie, 
gdyż wynika % nich, !e nadal utrzymują 
sl41 -•dNeze rozbleżności} nie osiągnlę.-

to ładnego postępu. Miarą Istniejącego 
irapasu może być !akt, że postano-v ·iono 
dalsze l'ozmo111y odłożvć aż (;Io 25 fo:topa­
da I w międzyc'!~sie szukać fo„'lluły 
kompromisowe i 

Tymczasem pojawiła się na Bliskim 
Wschodzie nowa możliwość. Wynika ona 
z pogodzenia •lf' dwóch wainycb o•obi­
stośr.i bllskowscbodrfoh - króla Jordanii 
Husajna I pdywódcy .OWP Arafata. Ich 
wrogość sięga „czarnPgo września lfflO r." 
.kiedy to armia Jordanska rozprawiła się 
krwawo -z partyzantami palt-styńi:lrimi, 
rozgromiła Ich ł wypędziła poza granice 
kraju. Fakt wizyty Arafata w Ammanie 
1 jego rozmowy z królem, komentu ie się 
jako pewr.y znsk zapomnieni11 o daw­
nych konfliktach l nawiązania Wbpół­
pracy. 

Nie wiadomtJ jeszc"e na czym ona bę · 
dzle ' polegać, jak daleko sięgnie, ale .likt 
nie wątpi. te otwor:i:y ona perspe~1yw.v 
nowych rozwiązań . Jednym z nieb może 
być ścisłe · p:iwią:zanie przys:z:łęgo pań 
stwa pale~tynskiego z Jordanią . gdzi~ 
80 proe. ludnoscł t'krdla się jako Pale­
styńczyków. Te dwa organizmy pańs•wo­
we, mogły tworzyć federację lub za­
wiązać mniej formalne związki !'.)rz:v jed­
noczesnym zadeklarowaniu gwaranC'jJ dh 
Izraela. Oczywiście, po jego wyco.faniu 
się z zagrabionvch terenów. 

Zbliżenie Arafat - Husajn, wYWołało 
nie ukrywaną irytację w Tel Awiwie, 
11dzle łudzono się nadzieją na przyciąg· 
nłęcle władcy Jordanii do układu lzraeJ. 
:;ko-eglpsklego, a tvm samym na l'.lalsze 
rozbicie fronh1 arabskiego. IrytacJa .iest 
tym większa, że u kilka dnl król Hu · 
sajn leci do Nowego Jor)m na sesję ONZ 
! tam na pewno dg wyraz swemu sta­
nowisku w za~adnirzych kwestiach bli­
skowschodnich, uwzględniając przy tym 
swe ostatnie rozmowy z Arafat.en:i. 

D!l 
KlGSIE 

W 274 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.35, zajdzie zaś o 
godzinle-17.15. 

Danuta, ~or, Remigiusz 

w dniu dzisiejszym Ua Łodzi 
przewiduje na~tępującą pogudę: 
zachmurzenie małe lub umiar· 
kowane Chłodn11 w nocy 
przygruntowe przymrozki do 
minus J st. Tempi>ratura ma­
ksymalna 14 st. C Wiatr słaby 
- północno-zachodni. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi· 

ło 1002,8 hPa. 

nice 
1684 - Zm. P. Corneille, dra­

maturg fl'ancuskl 
1944 Zarząd Główny 

Związku Patriotów P'olskich w 
Moskwie powołał do życia Ko­
mitet Pomocy dla Ludności War 
szawy I Ziem Wyzwolonych. 

a as 
Na ładnym zega.rze nie znaj­

dzie się wskazówek do życia. 

- Właśnie zrobiłam rachunek: 
cena wędki, ekwipunku. karty 
rybackie.I - ten okoó. kosztu.le 
nas tysiąc dwieście plętdzlesiat 
sze§t złotych! 



30 lat Wytwórni Filmów OświatowychlW służbie inter Qw społecinych Krzyż Grunwaldu 
3400 filmów, 270 nagród zagra­

nicznych i 440 krajowych, to licz­
bowa ilustracja dorobku Wytwór­
ni Filmóv· Oświatowych. Mija 
właśnie 30 lat od chwili. gdy 
uzyskała ona samodzielność tech­
niczną i produkcyjną. Jubileusz 
był okazją do spotkania ,)raco­
w.ników i sy mpatyków WFO, ja­
kie odbyło się w sobotę w kinie 
„Iwanowo". W uroczystości wzię­
li udział: zastępca kierownika 
Wydziału Kulturv KC PZPR 
J. Trzciński, wir eminister kl'itu­
ry i sztuki - A. Juniewicz, kie­
rownik sektora Wydziału Kultu­
ry KC PZPR - Z. .Janik, k ie­
rownik Wyd zi aht Pr 3c ~· lde<iwo­
Wvchowaw„zej KŁ PZPR J. 
Olbryk, T zasteoca orezvdenta 
miasta Łodzi - J: Morawi.ec. 

Filmy WFO docierają do szero­
kiego kręgu odbiorców. Penetrują 
wszelkie dziedziny życia, służąc 
edukacji ~połecznej . O tym, jak 
kształtował się profil produkcji. 
zakres tematyczny i ja!' zapowia­
da się przyszłość, mówili dyrek­
tor „Oświatówki" Zbigniew 
Godlewski i zasłużony reżyser. 
przewodniczący sekcji filmu Jświa­
towego SFP - Jerzy Popi.-1-
Pojiiołek. Zrealizowany z okazJi 
jubileuszu film ., ... lecie" przed-

stawił kłopoty i radości twórców 
od lat związanych z WFO. 

Spotkanie było okazją do uho­
norowania zasłużon',Ych. 

Krzyż: Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: B. 
Bączyński, H. Pawlak, J. Popiel­
Popiołek, J. Arkusz. Złote Krzyże 
Zasługi - T. Matlingiewicz, T. 
~tefanek, A. Walter, B. Szredel, 
Cz. Sołtysiak, W. Blom!łerg, Z. 
Brzozowski, Z. Kiersztejn, M. Ma­
traszek; Srebrne Krzyże Zasługi 

J, Balewska, R. Bobrowski, W. 
Drymer, S. Kaczmarek, Cz. Ko­
walski, R.. Sobecki, Zofia Lemke, 
M. Gaworski, B. Wąsik. Wręczo­
no także Honorowe Odzna ki Mia­
sta Łodzi, odznaki „Zasłu+ony 
Działacz Kultury", nagrody spe­
cjalne Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, odznaki „Zasłużony Pra­
cownik WFO". Wytwórnia Fil­
mów Oświatowych wyróżniona 
została 'Odznaką CRZZ i medalem 
przyznanym przez Sen a t 
PWSFTviT. 

Gratulacje i tyczenia dalszej 
pracy, której wyniki służą całe­
mu społeczeństwu, złożył jubila-
t&m A. Juniewicz. (rs) 

(OMÓWIENIE 

BOLESLA\VA 

U 
zyskiwanie coraz lep~zych erektow gospo­
cl;~rowan;a ~ią:i.e się z powszechną f'tobili­
.i:acją sił spoleczei.stwa w celu lep„zego 
\1.ykorzystania poten('jału wytwórczegn do­

50-lecie Areoklubu tódzkiego 
skoraleU:fa sybtemu planowania i zarządzania. W 
rea liz:wji przyjętych progiamów często napoivka­
mv na różne trudności narnry zarowno obiektyw­
nej jak i sub~ektywnej, czemu wiele mi.-jsca 
i uwagi poświęcili~my na lipcowym posicrlzeniu 
.liL PZPR oraz na sesjaC'h konferencji samorządu 

(Dokończenie ze str. 1) 

Referat omav.,iaJący p6łwii>czną 
j ż d;,.ia!'2lno&ć· łódzkiej orga111Tacji 
btnicze1 o.·a:i. per•ve&ty\\'.y r·.zwo 
ju w r.ajbliż~1y1·h latach wvgłosil 
p.-ezes A ł,. wiceprezydent Łodzi 
- Led: r~rnwiranda 

' Fodnio~łym momentem byto ude· 
korowa me &zt<: ida1 u Aero1<!ubu 
ł-ód1kiP-t;O im kpt pil F'ranc•szka 
żwirki. Odrnaką Honorową m Ło 
dzi. Aktu rlekoraCJI dukuuał sekre 
tarz KŁ P:C PR w1ceµrzew RN 
m . Łodzi - Klemens Kwiatkowski 
który wr1:czył ~eż odzna~zenia pań 
stwowe lasłużor;ym działaczom łó 
czkiej organiza".'ji lotniczej. Krzyz 
Kawaler<ki Orderu Odrorlzenia 
Polski otrz\'mał Karol Gawora 
pięć oscb udekorowano Srebr„vm1 
a jerlną Brązowym Kr?Vżem Za· 
stugi 

Wre~z'.lno też Złote Odrn21':i im 
Janka Kr<1 <iekhgo A. Gi·me·nu · 
l{. <~wi ·td~t' oraz srebrne i ">1 azo. 
we Odznakj 1m. Janka Krasi. kie· 

I 
sław Fiszer, Stanisław Konqpka, robctniczego, po~więconycb wykonaniu zadań pla­
Waldemar Morawiec i Jarosław nowych w I pólroczu. Wno.>ząc pod obrady ple­
Janowski. Siede-m osób otrz·m1ab num problematykę funkcjonowania kontroii pań­
Medale ,Za Zasługi dla Obr?'lnoś ., stwowej i społeczne.i, m:uny na uwadzt' fakt. że 
d Krajt:" a tytuły „Zasłu7•mego kontrola w państwie so('jalistycznym zawiei a w 
Działa"za Lotn'ctwa Sportow.,.go" I sobie ze względu na cel jakim jest interes ogółu, 
otrzymali Lech Krowlranda Ste wiele społeczuył'h tre,;c;. Jest. ona zasadniczym 
r_an rzarne~tti, Zd.iasław St rzepek l!lemen~em. całego syst„niu dziata:lno~?i partii, pań­
fiugenlus1 Ole~if!nkiewic• I Ru?ar_d I stwa 1 Jego aparatu, orgamzacJI społecznych, 
Fic. Tytuł „Mistrza Sportu" · otrzy- <;ałego mechanizmu socjalisl.yrzne.i demokracJi ~"­
mał Jt1zrf Wolski. Pona1to ~u'!dem naszyc~ warunkach u5tr0Jowych, kontrola staJe 
osób .wv:Mniono .>dznakami „Za I sii; w1elopłaszczyznow~·m proce.sem. sp~łeczn~°!.' 
służ•,ne~o Działacza APRL" ktnry wymaga szerok1egu w~połdz1ałama upmu 

I
' publicznej, udzi.iłu załó~ i kolektywów pracow-

Okolicznf'ŚCJL>We przemów~enia niczych. Orgapy przedstawicielskie, takie jal!. rady 
wyg!osil' sekretarz KŁ PZPR. narc;dowe, samo~ządy robctr..'cze, ogniwa samorzą-
1•:iceprzew. RN m Łodzi - Kle· 11u wiejskiegll 1 samorząr~u miast, ?wiązki zawodo­
mens Kwiatkowski, wicemin.ster we i or~anizacje sp••ł•'C'znt' maJą określone ·1.ada­
l{omunikacj1 , gen. dyw. pil. - Jan nia i obowiązki w zakresie społecznej kontroli, 
Raczkowski or;i.z pierwszy rnl~kr W ruiarę rozwoju demokracji socjalistyczm·j, roś-
pilot - kosrno•rnuta - ppl!t Mi nie rola instanc,ji i orga.r.izacji (Jartyjnych w iaspi-
rosław Hnmaszewski. kt6rv orze- rowaniu różnych form kont„oli aparatu pati.stwo­
K:azał ne. r<;"P K K wiatkows" ieg.> . weito pr1ez lud:n pracy i ich otganizacje. Życie 
dar dl;J •oołec>zeństwa na~zego mia- dowiodło, iż tam gdzie instancje i organi1acjP par­
··ta w p 'St:i.c\ . he~bu Łoclzi · ma ją. tyjne nie spełniają swye;b kierowniczych i kon­
r Pgo za <oba pod· óż w KC'~mo<ie trolnyrh funkcji, goz1e !~tt!iejc niedostateczna 
'la l)okt~ rl zi{ s•af){u piluto"::rnegv akt-..wno~ć związkó"' T.awodowych, samorzadów, 
przez t' <.' d<. tedrn-porską z2loge posz1:1eg"1ne o;niwa "'n•inatracji pairst"'owej 

go. 
Ho noro .ve ()rlznaki 

trzymali Władysław 

Po czi:i;ci oficjalne] wystąpi! Ze­
m Łodzi o- ~t=ól Wojsk Lutniczych „Eska ira" 

i ~ospodarczej '\'YOb<"owuJą się ze społeczen„twa, 
pojawia się °"' i<"h pra;iy l>iurokratyczny styl dzia­
łania. 

Dziuda, Wie- !kt) 

:KRETARZA KL PZPR 

PLENUM Kt, PZPR) 
ie przynosi odpowiednich efektów. Kierownic­

twa: powinny więc doko>nau oceny pracy tych ko­
mórek, by np. me rozpranały one swej uwavi na 
sprawach drobnych, .i zajęły się węzłowymi -
organizacją pracy, gospodarką fin.msową, jakością 
produkcji, dyscypliną pra<:y czy zabezpieczeniem 
mienia. 

Zbyt wielu dyreil.torow i kierownikó" nie do-
cenia rangi kuntroli. VV lej sytuacji większość 
przestęp~lw i n<4dużyi ujawniana jest dopiero 
przez or1:ana scigania. l k1;11trole zewnętrzne nie­
rzadko w oparciu u :.yg11ały społeczeństwa,' a po 
ujawnil'niu okazllje się <;ZC,,bto, i.e działalność prze­
!ttl:PC'Za trwa kilka lat i jest przez kontrolę wew­
nętrzną zupełnie nie dostuf::iona. B. Koperski wy­
soko ocenił pracę milicji 1 urganów ścigania przy 
ujawnianiu przes~ępczusm g11spodarczej. 
\\'ażnym zagadnieniem je~t też sprawa stoso­

wania właściwych kt yteriow oceny efl!ktywności 

działania kontroli. Jej skuteczn<1ść często ocenia się 
ilośl'ią przeprowad.wny<'h d7iałań czy liczbą wy­
danych zalece1i. ryntczasem, należy ją ocenie przez 
rzeczywistą efektywnoić, co ona realnie wniosła 
d l a poprawy d7iahmia przedsiębiorstwa, czy jego 
komórki. 
W~sh;pnj~ce niepr~'\;i~łowości, nadużycia gospo­

d~rc:r~, m~zna. \~czc~meJ wykryć poprzvz właści­
\\ ~I' funkrJonuJącą kontrolę w trybie nadzoru lub 
,,,..!ększą wrafliwośc ludzi na zło. W naszym ~yste­
m1e spolec~nym, k:.żdy vowinieu systemat}cznie 
k_ontrolo\~ac wykonanie włamych decy:r.Ji i czut 
~u: za . llle w pełni O!lpowiedzialny, Kontrolerem 
J~st wu:C' brygadzista, m1i.f.rz, kierownik, naczel-
1111;., dJ:'rektor. ':"' P!acy .P.ar.tyjnej należy rozwijać 
poczucie .odpow1edz1alnu'<c1 1 samokontroli, w wy­
konywamu S\\:vch obowiązków, zarówno przez każ­
dego pracowmk_n, jak t przez kolektyw. Takie p 0 • 

~tawy z pewn%c1ą :r.apob1eg!yby powstawaniu mi­
lionowych strat. 

Ważnym zagadnieniem jl!st kontrola Jakości wy­
ro~~w. łlsług,. robo~ i obiektów budowlanych. Uzy. 
sluwany poziom Jako;ci jest niewspółmierny do 
stworzonych •V naszym pr~~inyśle warunków nie 
cdpowia~a również <"OT<>Z wyższym wymaganiom 
!'połeczenstwa. Ustawa z 15 sierpnia obok kon­
t~ol_i wewnętri:neJ stwarza płaszezyzni: dla szero­
kieJ, spolecznt'j kontroli jakości. 

l\l 
astępnie Bolesław Koperski podkreślił 
szczególn4 funkcję kc>ntroli społecznej. l\la 
~ma dwie podsta•Nowe r.Pchy - po pit>rwsu 
Jest sprawowana w imieniu społeczel1stwa 

Zf!lierza do tego, ally administracja wła~riwie 

Ili klasy 
dla wsi . Lisiewice 

W roku obchodów łO rocznicy na­
paści hitlerowskiej na Polskę Rada 
Państwa nadała I<rzvt Grunwaldu 
3 klasy wsi Llslewice w woj. skier­
niewickim, w dowód uznania dla 
jej mieszkańców za patriotyczną ! 
pelną poświęcenia postawę w okre­
sie okupacji hitlerowsklej. 

Na uroczystość wręczenia w•! L!­
s!ewice partyzanckiego Krzyża Grun 
waldu do Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Domaniewicach przybyli wczoraj 
obok byłych partyzantów, członków 
ruchu oporu I Ich rodzin przedsta­
wiciele wład7 polityczno-administra­
cyjnych woj skierniewickiego w 
osobach. sekretarzy KW PZPR w 
Skierniewicach - rere>y · Garllń· 
sklej I Kazimierza Borczyka, sekre­
tarza WK SD, Jana Jaroty wicewo­
jewodv skiernlewlck\e~o. ' Mariana 
Gąty, 

Za opór stawiany okupantowi wiei 
zapłaciła wysoka cenę. Była dwu­
krotnie pacyfikowan11. 51 jej miesz­
kańców zostało zamordowanych 
bądź poległo w boju Wielu tyją: 
cych d<' dziś party~antów było w 
czasie wojny więzionych I torturo­
wanych Na grobach zamordO\Vanych 
I poległych <łożono wczoraj wieńce 
I wlązankl kwiatów Ce1emonll wrę­
czenia mieszkańcom wsi Llslewlce 
Krzyża Grunwaldu 3 klasy dokonał 
sekretarz KW PZPR, Kazimierz 
Borczyk. Odznaczenie zlożvł on na 
ręce byłych partyzantów i żołnie­
rzy. 

Rozmowy 
Carter Portillo 

Ze wspólnego oświadczenia oraz 
wypowiedzi olicjalnych przedstawi.: 
cieli administracj; USA wynika 
że w trakcie rozmów nie udał~ 
się osiągnąć postępów w tak wa­
żnych dla obu krajów prob.Jemach 
stosunków dwustro,nnych, jak za­
ga~nienia energetyczne, syt4acja 
emigrantów meksykańskich w 
USA, czy ochrona środowiska na­
turalnego w rejonach przygra­
nicznych. Sprawy te są już od 
wielu lat przyczyną poważnych 
rozbieżności między USA i ·Meksy­
kiem. 

„łt-7 6" wszedł 
do eksploatacji 

Ciekawy eksp,eryment na wysokości 6 768 m 
~ I I 

0'1 prawidłowego przebiegu. od właściwego wy­
kon.ystania wynikow kontroli przez kiero"•nic­
twa i administracje gospodarczą w dużym ~top­

niu zaleiv wykona11iE zadań społeczno-gos1wdar­
czych, zależy ład i porządek w naszej gospodar-
ee, 11.kwldac~a wszelkiego ?Ja snołccznego. · 

wypP.ł11iala swą słu7ebn~. rol~ wobec tego <Jpołe­

rzeństwa, po drugie -· kontl'Ola sprawowana jes. 
przez obywateli na podstawie mandatu społecz­
nego, co nadajł' jej w.vsotrą •angę w struktnrze 
de1'!okrac,ii soojalistvc„nej, Najszersze uprawnienia 
:naJa rady narodowe. O zasiegu ich działalności 
'łiecb świadczy fakt. iż w latach 1976-197!) ko­
misjP. R•1dv NarodoweJ m. Łonzi, przeprowitdziły 
!104 kuntrole, w wy1;iku których zgłoszono 53.i 
wniosków i U'l'ag. N:i.•t•i:v zwiększyć czi;stotliwość 
tych konh·o!i. Oui'I rolę odgnwają w 7.yciu za­
kł:ulu ~z~ałania kon.trolne ~ainorządu rohotnir, ego, 
a w mieJS"ach zam1e~zkama - samorządy miesz­
Juń„ów. J tu potrZt'bne Jesl bardziej ofensvwnr 
i k1•nsekwentne działanie. Duże ożywienie w pra­
cy tych oitniw wniosło powołanie komitetów kon­
troli społecznej. l srkrebr7 KŁ PZPR wvsoko oce­
nił Jotvchnasowe d2!:J'ania tych komitetów w na­
sz:vm województwi.1'. 

Lotnicy Syberii Zachodnie.! ledll'i z 
pierwszych w „Aerofłocie" przy­
sta-p\\.i d<> stale~ eksplo.atllc.fi samo­
lotu transp0rtowe.~o „ll-76". 

W Limie poinformowano, że 33- peruwiańskiej, Huascaran (6.768 m.) 
letni lekarz francuski, doktor Ni- Przez dwa miesią<!e badał odpor­
cola' Jaeger zakoń<'zył w czwar· ność ludzką na wpłvw dużej wy­
tek ,amotny, 66-dntowy ekspery- sokości, słońca klimatu, tempe­
ment na szczycie najwyż~zej góry ratury 1 samotności. Skrócił sw6J 

W dniu 28 września t9l9 roku 
zmarł, przetywszy lat 60, na'" 
najukochańszy Mąż, Ojclec, Dzia­
dek 

S. ł P. 

JAN 
PRUS 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
'ię dnia 2 października br. o god7l 
lti w kaplicy cmentana rzymsko 
katolickiego oa Dolach, o czym 
powiadamiają 

ŻONA. CORKA, SYN. SYNO­
WA. zrnt i WNUKI 

Prosimy o oieskładanie kondo· 
!encji. 

pobyt na wierzchołku o trzy ty· 
godnie uznając, że c;pędzony czas 
pozwolił mu zbadać w wystarcza- I 
1ący sposób funkcje fizjologiczne 
człow ieka przPbywavwego przez ' 
•zas dłuższy w tak <11rowych wa­
runkach, Schudł jedynie dwa ki­
logramy. Zanegował w~kazując na 
własne doświadczenie. twierdzenie 
lekarzy brytyjskich, którzy na 
podstawie czteromiesięcznego po­
bytu w rozrzedzonym powietrzu w 

górnych partiach Himalajów do­

szli do wniosku, że pobyt w ta­
kich warunkach musi powodować 

gwałtowną utratę wagi, równie 

5zybki spadek apetytu i inne za­

burzenia natury fizjologict.nej. 

w dniu 21 września 1979 r. zmarła, przrtywszy lat IO, nasza uko­
chana Matka, Babcia i .Prababcia 

S. + P. 

WIKTORIA GOSIŃSKA 
z domu K:AZMIERSKA 

Pogrzeb odbył się w dniu Zł wuełnla br. na cmentarzu łw. lltt­

cha. wszystkim. którzy uczestniczyli w uroczystośclacb pogrzebo­

wych. jak równiet pomogli „ trudnych dla na• chwilach. ser­

deczne podziękowanie składa 

Wyrazy głębokiego współczucia 

DOKTOR.OWI 

ANDRZEJOWI 

ARMATYSOWI 
z powodu śmierci 

BRATA 

składają 

KOLEŻANKI, KOLEDZY oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY z IN-
STYTUTU GINEKOLOGU 
eJ)t.OŻNICTWA AM w . ŁODZI 

W dniu 28 września 1979 roku 
zmarł po długich t ciężkich cier 
pieniach, nasz najukochańszy Mąt 
i Ojciec 

+ P. 

MGR INŻ. 

KAZIMIERZ 
DANISZEWSKI 

Pogrzeb odbęazie się w dniu I 
października br . . 0 godz. 15 z ka· 
plicy cmentarza Ewangelickiego 
przy ul. Ogrodowej 13, Pozostają 

w głębokiej tatobie 

ŻONA I CORK.A 

RODZINA 

wszystkim. którzy wzięli u~zlal 
w pogrzebie i okazali pomoc · 
wspólczucie w ciężkich dla nas 
cbwilacb po śmierci naszego ko· 
chaner:o Męta. Ojca I Dziadka 

s. + p 

STANISŁAWA 
TUHANOWSKIEGO 

a w wzczególnoścl kierownikowi · 
profesorowi A. Romaniukowi i 
pracownikom Zakładu' Fi'ZJołogii 
Zwierząt Uniwersytetu Łódzkiego. 
serdeczne podziękowanie składa 

t:ONA s RODZINĄ, 

zmarł w wleku lat n 

S. + P. 

TADEUSZ 
KARWACKI 

W głębokim smutku tegnaJą Go 

ZONA, SYSOWtE, SYNOWE 
I WNUCZĘTA 

Pogrzeb odbędzie się w dniy l 
października br. o r:odz. 13 s ka­
plicy cmentarsa na Dołach. 

2 DZIENNIK POPULARNY ar 221 (939'1) 

Następnie mówca prudsfai.<'ił stereg przykła­
dó'llll prawidh!.wej reakcji na ustalenia pokontrol­
ne, co przyczyniło się do uzy5kania zruimr.nil' lep· 
szyc,h efektów gospodarczych w wielu pnedsit:·· 
biorstwach naszego województwa. 

W 
ainą rolę w całokształcie systemu kootroll 
spdniac musi wr-wm;tnna kontrola re­
wt~ja gosµodl\rcza ura:i kontrola ~prawowa· 
na przez jerlnostkt nadrzędne. V. 11 :1szym 

wojf'wód71wie w zjedr.Ol"7.eniocb i p1·rnd ii:'liur­
slwach prz„mvsłu lvkkiem:o " takich wł"~nif' kon­
trolarb pracuje l!lO o~ńł>. Nil'S!Pty spra ~· ność 
I efektywność ich działania pozostawiają wiele do 
iyc1f1nia. Dzi:ił.•lność hib jPst zbyt sforn>alizowana 

~zc7.eg61.ną tolę '!!" d1.iabniach kontrolnych mają 
or ;-nmzacJe partyJn<!'. One to winny wytll .irzać 
klm'.af deza~robaty wobef tych, k.tórzy opó-1.niaja 
wyk?nYV11an1e z:i.dan pro•fukcyjnycb i społec.11nvch. 
Bowie~ przynalł'żno<r do pufii. podobnie jak pia 
st"".""tP tnanrł•lu ~11olri„1n,•iro i funltc.fi kiprowni 
c~eJ, .ozna~za przede wszystkim zwiększone . obo­
w1:p:k1, ~.w1ęk~~.mą odpowi„rhialność za ł'fektywne 
wykonantP po\\ ienonych zadań, 
. N„sza 126-tysieczna organizal'ja partyjna :::dolna 
Jest ~woim prz~kł.;dem i ofiarności~ w P"acy, 
skupi<' wokoł siebie •Vszntkich ludzi praey d'> 
1>ełnej realizacji uchw"ł VTI Zjazdu partii I 

1
god· 

11\l!fO powitania VUT Zjazdu PZPR. 

Jak Pisze tygodnik „Grażdanskaja 
Awiacja" 1><>myślnie wypadły próby 
tego samolotlł': „ll-76" zademonstrO­
wal swe zaletv dokonu.lac lotów przy 
gwałtownych wahaniach temperatu­
ry. w trudnych warunkach atmosfe­
rycznych, przewożac na znaczne od­
l~gloścl różnego rodzaiu ładunki o 
roznej wielkości i wadze - od p0-
teżnego traktora do kontenerów z 
oomarańczami . 

Samolot transPOrtowy „Ił-76" na 
północy ZSRR jest używany do 
przewozu pilnych ładunków. nie-
zbędnych geolo11:om i budowlanym. 
Sportowy ży.ciorys 

Jakość ef ektywnośC kontroli Tragiczny wypadek 
na połłgoo!e 

• I 
(Dokończenie :z:e str . 1) 

pokazuje nawet drogi: ich usunię­
cia, zas po :zakończeniu kontroli 
kierownictwo redaguje pięknie 
brzmiące pismo z wyjaśnieniem dla 
jednostki nadrzędnej, a problem 
jak był, tak po?.Ostał. Należy za­
tem 7decydowanie odejść od for­
malnego traktowania wniosków 
pokontrolnych Proponowano słusz­
nie, by wszystkie zauważone w 
trakcie kontroli nieprawidłowości 
były rozpatrywane na zebraniach 
organizacji partyjnych, a odpowie­
dzialni za ich powstanie ludzie, 
rzetelnie rozliczani. Tymczasem 
często jeszcze, głównie w małych 
przedsiębiorstwach, ewidentnie wy­
kazane przykłady marnotrawstwa 
t nlegospodarnośei wraz z zastoso­
waniem sankcji wobec winnego, 
powodują reakcję zupełnie nieocze­
kiwaną - często pobłażanie dla 
sprawcy, a nawet próby wywarcia 
nacisku, by sankcje wobec niegn 
zostały uchylone. 

Podnoszono także w dyskusji ko­
nieczność koordynacji działań kon­
trolnych. 
Powołanie komitetów kontroli 

kontrolne na swoim terenie. 
Następnie plenum przyjęło u-

chwałę precyzującą kierunki dzia­
łania na rzecz zwiększenia Jakości 
i efektywności kontroli w woje­
wództwie miejskim łódzkim. 

Trzech żołnierzy brazylijskich 
poniosło śmicrli a 14 zostało ran­
nych w wyniku eksplozji g-ranatu 
podczas ćwiczeń na poligonie w 
Mareschal Hermes, oddalonym o 
20 km do Rio de Janeiro. Wy­
dany na ten temat komunikat 
stwierdza, iż przyczyną tragedii 
było nieumiejętne obchodzenie się 
z granatem. 

bek tego plenum - stwieroził 
mówca - b~dzie wykraczał dale­
ko poza granice działania łódzkiej 
organizacji PZPR, wzbogaci doro­
bek całej partii. Następnie wskazał 
on na nierozerwalną więź działan 
kontrolnych z działaniami gospo­
darczymi. System kontrolny nie 
może bowiem ograniczać sit: do 
wykrywania uchybień, ale musi 
być Istotnym środkiem do uzyski­
wania efektywnych wyników gos­
podarczych. H. Kanicki podkreś­
lił także nadrzędność funkcji kon­
trolnych wykonywanych przęz ra­
dy narodowe. One to winny, ko­
rzystając ze swych szerokich u­
prawnień. koordynować działania 

Dyskusja na plenum wykazała, 
jak ważną rolę odgrywa kontrola 
w naszym kraju - stwierdził na 
zakończenie obrad Bolesław Koper­
ski. Fakt, że łódzka instancja par­
tyjna jako pierwsza podjęła ten 
problem nie' tylko nas satysfakcjo­
nuje, ale i zobowiązuje do dosko­
nalenia działań na rzecz podnosze­
nia jakości I efektywności kontro­
li państwowej i społecznej. 

M. St. F. J. Strauss pooownie 

Akcja „Autostop-79" zakończona na czele esu 
Ponad 20 tys. młodzieży z Pol-1 do rzadkości przybysze z Australii 

ski oraz 25 innych krajów wzięło Japonii czy Maroka. · ' 
w br. udział w akcji autostop. Co czwarty uczestnik akch 
Wsród wędrowców, obok młodzie- „Autostop-79" pomagał rolnikom w 
ży szkolnej i akademickiej, byli żniwach, większość z nich czyniła 

także młodzi. inżynierowie, leka- to bezinteresownie, odwzajemnia­
rze, nauczyciele, górnicy. Z gości jąc się jedynie za gościne i 
zagranicznych najliczniej repre- nocleg. Na rolników et.eka 100 na­
zen~?wana . b;i-ła w tegorocznej gród rzeczowych, które młodzi 

akcJ~. 1~łodz1ez .. z NRD, . Czechosło- wędrowcy tradycyjnie przyznają 
wacJJ i FrancJ1, ale nie · należeli w konkur ie „Uprzejmy gospo-

tłarz". 

W Monachium zakończył się zjazd 
ba war ski ej Partii Chześci.iańsko-Spo­
łecznej (CSIJ). tworzacei wraz z 
zachodnio-niemiecka Cbrzesci.fańska 
Demokrac.1a IC DUi blok opozycyjny 
w parlamencie RFN. 

Przewodnlczacym CSt na następne 
dwa lata został wvbranv oonownle 
przewaia.!:ica wlekszościa e:łosów 
Franz-Josef Strauss. premier rzadu 
kra.1r>wego Bawarii. w•nólny kandv­
dat CDU/CSU na kancle~za RFN. 
Strauss stoi na czele partii CSU od 
marca 1961 rolrn. 

społecznej ożywiło I wpłynęło na 
polepszenie jakości pracy kontroli 
związkowej, spółdzielczej i samo­
rządowej. Uznano, te właśnie te 
społeczne organy w sposób naj 
bardziej wnikliwy dbają. o prawi­
dłowe działanie handlu, 1>racy ad-
ministracji w osiedlach czy „ ją- Sobota, Zł września /(ifi'(JR.'li1<U *: G-0.dz. 12.00. K ierowca „żuka" 
ko§(> budownictwa spółdzielczego. wypaJl•o'w LDI 1769 Andrzej B. nie ustapil 
Poświęcając swój wolny czas w * Godz. 7.15. Na ulicy Sttokow- Ulf• pierwszeństwa przejazdu i spowodo-

interesie wszystkich, kontrolerzy skiej kierowca „l"lata" LDE 0509 An- wał zderzenie z motocyklem WSK, 

Połecznl zasługuj„ na naJ·wyższe u· toni P. spowodował zderzenie z mo- wie tego wypadku proszeni aa W) którego l<.i.erowcfl Wiktor s. doznał 
s „ tocyklem WSK. Jadą.cy nim Janusz WRD MO w Łodzi. :l!ł i od · p ko 
znanie i s• rzeczywistymi wspo'ł- p d * G-Od ó s aman a P udzta. osz dowany „ . oznał złaman i a nol{I oraz stłu- z. 18.55. J zef . jadąc mo- przebywa w szpitalu. 

gospodarzami miasta, osiedla, gml- czenia rek;!. tor.owerem „Komar" w stanle nie- * Godz. 14.20. Piesz.Y Piotr R. J•t 
ny trzeźwym I nie P<>Sia<lajac up.rawn1eń ~ 

T
• 

1 
! j . * G<>dz. 7.łO. Tramwaj lin1\ 1/10 na skrzyżowaniu ulic: Perla _ Pru- 57 nieostrożni€ przechodzac lezdnle 

e nne eszcze problemy zw1ą- prowadzony przez Janusza R. na Uli- na ulicy Wielkop0lskle1 przy , Zu· 
z i k ! · k ś · i sa s1><>wodował zder;zenie z „Warsza-
ane ze zw ę szen em Ja o et e- cy Kilińskiego 245 p0tracił Włady- wą". Nie!o.rtunnego kierow~ z 6 _ bardzkiej wpadł p0d .. Faata" i do-
fektywności kontroli poruszali w 9lawe Sz. lat 48. Piesza z ranami brażeniami ogólnymi przewaeziono do znając urazu Jl:łowy I złamania że-

czasie sobotniej dyskusji; Genowe- ~Iowy odwieziona r.ostab do HPI- Szpitala im. P irogowa . ber. 
fa Pawlik, Jerzy Kobacki, Marian tala. * Swladkowie wypadku drogowe-
Kwapisz, Marian Biegański, Geno- * G<>dz. 10.211. Teresa K . lat 40 Niedziela, 30 września go, jaki zaistniał w dniu 28. IX. br. 
weta Stefańska, Elzbieta. Bobrow- weszła . gwałtownie na Je_zdnie (al. ok. godz. 5.1i5 przv ".b iegu al. _Włok-
ka Sta · ł F k S bi W!ókmarzy przy ul. Wamenne.1l l * Godz. 9.30. Na skrzyżowaniu marzy t ul. Zubardzkte l proszem sa do 

s. ' , ms aw racza • a na i wpadła na „stara" . Kobieta do- ulicy P'ab1antckiel t Dubois tramwai WRD MC w Łodzi Ul. W. Bytom-
Bteganska. Barbara Natorska, .Ben- znała obrażeń głowy 1 nogi. Przeby- Linii 1/8 (kieruJaca TeTesa N.) ude- skiej 60 tel. 715-86. 

ryk Marek. ' wa w szpitalu. . rzył w . tył sto1acego tramwaju 41/5. * Swiadkowie potrącenia starszej 

Zabierając głos Henrylr. Kanicki * Godz„ 18.10. Z tramwaju llnll \W wyniku kol!z.1i pasażerka Barba-

1 

koblely przez rowerzyste w Pabta­
podkreślił pionierską rolę łódzkiej l 44/8 na. uhcy Limanowskiego 153 wy- ra K. doznała patłuczenla noRJ.. Stra- nicach na ul. Moniuszki dnia 14. 09 . 
. t „ t . . od' . t k pad! ruetrzefwy pasażer - Stefan ty ponad 5 tys. zł. Swladkowie zda- br. ok. p;odz. 10.30 proszeni sa 0 zl(ło­

ms „ancJt par YJ.neJ W P Jęciu a w„ którego z ogólnymi obrdenlami rzenia proszeni n o zp;łoszenie 1ie szenie się do WRD M:O w Łodzi lub 
wa..nego obecnie problemu, Doro- przewieziono do 121Pl!ta·la. h\a<lko· do WRD MO w Lodzi. JCM MO w Pabianicach. (~h) · 



W opr~owaniu IUNG pod­
stawą ocen jest produkcja zwie­
rzęca. PO<i tym kątem rozpatry­
waino następnie uprawę roślin 
paszowych, w której !i(łlrwn!l 
rola przypada masie zielone]. 
Rolnictwo musi zapewnić paszę 
- według obliczeń IUNG 
dla 14 308 tys. szt. bydła, 23 143 
ty.s. szt. trzody c_hlewnej, nie 
licząc owiec, kom, drobiu. 

Jaką wysokość plonów można 
przewidywać na rok. 199,0. oczy­
wiście Pod warunkiem st?so­
wania nowoczesnej techruk1? 
Poszukując odpowiedzi na to 
pytanie. specjaliści l_lJNG. Pf!· 
służyli się ro.in. wymkam1 dos-;­
wiadczalnictwa uprawowego i 
odmianowego. Wzrost kultury 
rolnej, unowocześnienie agrote­
chniki, prawidłowy dobór ga­
tunków i odmian dostosowanych 
do warunków produkcyjnyc.J: 
powinny w 1990 roku zapewnic 
takie plony, jakje obecl!ie.. u­
zyskuje się na polach ~osW'!ad­
czalnych IUNG. Przewidywany 
jest ponadto stosunk?wo nie­
wielki wzrost pogłowia bydła, 
przy 1ednoczesnym podniesie­
niu mle~zności krów. 

W strukturze z~siewów ponad 
53--...proc. IUNG przeznacza na 
zboża. 18.8 proc. na rośl~ny ~a­
stewne. 12,8 proc. na ziemma­
ki. 4.7 proc. na buraki cukro­
we. W bilangje paszowym na 
1990 r. przewiduje się koruecz­
ność importu pasz wysokobiał­
.kowych. 

W zak1."esie mooliwoścł zwię­
kszenia produkcji zbói, IUNG 
bierze pod uwagę różne roz• 
wiązania, m.in. zwiększenie ob­
sza.ru upraw. Moż.na to uzys­
kać np. poprzez zwiększenie 
plonów z trwałych użytków Z'ie­
lonych (z 331 do 850 q/ha - co 

91 kg mięsa na głowę 
rocznie - według ocen In­
stytutu Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa w Puła.· 
wa.eh - taka właśnie produk­
cja powinna pokryć w 1990 
r. krajowe i eksportowe po­
trzeby. TUNG ustalił odpo­
wiadającą temu przyszł11. 
strukturę zasiewów w skali 
49 województw i irięgn11.ł do 
prognoz demograficznych: 
łącznie s turystyką, zaopa• 
trzenlem statków, obsługą 
tranzytu itp. W 1990 r. trze­
ba będzie wyżywić ok, 39,6 
mln osób. 

w skali kraju „zwolniłoby" dla 
zbóż 1,4 proc. gatunków zaję­
tych przez użytki zielone). 
Dalsze 1,4 proc. można uzyskać 
przez zastąpierue ziemniaków 
paszowych - burarkami pasti:­
wnymi, zapewniającymi wyż­
sze plony; 2,7 proc. uzyskać 
można zwiększając plony U'Jll'a­
wianych roślin pastewnych z 
409 do 490 q/ha. W ten sposób 
można by zwiększyć obsza.r u-

NA TROPACH 

EFEKTYWNOŚCI Jak oszczędzać paliwo 
1 1 t ton paliwa w stosunku do zużycia Ponad 40 proc. całej sieci Mszycb Nasza sytuacja gospod.arcsa . Pa . l'becnego Są to wielkości ogromne,\ dróg ma uawierzcbnię nietrwałą; po 

rucza przesądza o kon1e~ośc1 . nie tównowiofne milionom dolarów, ob tycb szlakach p~rus~a się wprawdzie 
tvlko poocjmowania dzlalr.n doraź- clążających dziś nan bilans płatni· stosunkowo mmej samochodów, ale 
nych cho~ na pewno uzY*iwane w czy za to na 11lcb wypalane są do.latko 
ich "et„kcle. osz~zedności, takż„ się • we litry paliwa przez ponad pól mi· 
liczą Potrzebua nam le&t przede Nietrudno aoble Jednak wyobra- J10na clągoill.ow I kilkadziesiąt ty· w~zy

0

stkim poWS7.eCllna raaj;>nalizacJa zl~. jak \\·lelklcb taki program wy· slęcy samobie~nycb maszyn rolni· 
zużycia paliw gdy? tylkt puy ta maga zmian w przemyśle maszyno· ciycb. A 10atem chcąc oszc1ędzat 
kiel sll.'.lli działania oszczęąiosc1 uło wym, zwłaszcza w fabrykach samo· paliwa. musimy z całą en•rglą przy 
Żl4 się w wiellrośc, któr• odczuje ebodów! Tym bardziej, :r.e ł nasze stąplć do realizacji programu mo 
nasz ban<lcl zaJraulczny, Oc:rywlste samochody osobowe motna. a nawet dernizacjl szlaków drogowych. 
Laś te reaUzarJa napratdę kom trzeba, uczyni<: bardzleJ oszczędny· 
pleksowego programu Jest zadaniem mi. Kierunek zmian wydaJe aię tu 

• vl/Wltw.vm J koszt.ow11Y"1. estety - oczy wist)·: :r.większanie produkcJi 
koniel.'znym. samochodów małolitrażowych w kla-

Daleku idąc} ch przemlao strukt_u· sle do IOflO crm oraz wyposażenie 
ralnych wvruag;, przede wszystkim tych pojazdów w lepsze układy za. 
nasz park samotbodowy. ie mając sllanla. Erektem finalnym tych 
własnych zasobów ropy naftowej działań powinien być spadek zuży 
bvllśmy dot) chtzas nader roznutni, cia paliwa pne~ statystyczny samo 
liopuszczaJąc do ruchu i e ploatacji C•tód osobowy a obecnych 9,8 l/100 
ciężkie poJazdy napędzane be'lzyną kilometrów do maksimum I 1/100 km. 
Obecnie w slinlki benzynore wypo· Nadmierne zu:tycte paliwa sllntko­
satone Je~t. ok 30 proc. altobus.ów, wego wvnlka Jednak nie tytko z 
ok. 40 proc. cieźarówek 1 ponad „rozrzutnej" struktury parku poJaz-
50 proc. samocho.dów spe~).Jnych - dów t ich niedoskonałości konstruk­
więc*;J niż w Jakimkolwte* ik~a{:: cyjnycb. Paliwo 1ublmy tak1.e w 
rozwml1:tyrn, a nie po.da a Y drodze _ w sensie nlemal;te do~low· 
własnej 1opy. nym, Kaidy kierowca wie, Jak wiei· 

tS·letnJ proi:ram zmian struktu· j ki wpływ ma wiell<ośt zutycla pall-
rze ~an1orbodów ciężarow>'h oraz "'a ma JakoM drogi. Indywidualne 
plan pow•>t'ChnPj diesel.Iza i tllboru I doświadczenia potwierdzają droblaz· 
ciężkiego pl'winieI' przynl t o.woc gowe badania prowadzone w lnst:y. 
w postaci tmnt„:szenla zuż la •1lnl tucie Dróg I Mostow. Z porównań 
kowych pni1w p!ynnych o -ł,7 mln wynika mianowicie, te na nawlerzcb 

ni tzw. nleulepszoneJ . (bruk, tłu­
c~eń). &redn1e zużycie paliwa Jest 
wyższe o 15 11roc„ zaś na nawlerzch · 
01 gruntowe! aż o 25 proc. w sto­
sunku do zużycia na drodze o na· 
wierzchni ulepszonej. 

W lwieUe dwóch tak glgantycz· 
n~'cił przedsięwzięć akcje .na :rpt'~ 
np. iwaJczania tzw. pustych p1zeble 
gów, jawią się Jako operacje zu 
pełnie pN12te. Byłoby Jednak nie· 
dobrze, grlybyśmy . pode:mując 
111ielkie I amhltne zadania w skali 
makro. marnotrawilJ nadal paliwa 
przez zw~·k1a bezmyślnośt I niego 
spodarnoś~. Ryłoby również tle. 
gdybyśmy - nie skąpiąc środków 
na powdżne przedsięwzięcia w prze· 
mysie maszynowym I w drogowulc· 
twie - zapomniell o drobla~gacb. 
C.botby o takich, Jak całonocne zł· 
mowe gr:rani„ silników autobuso 
11·ych, atoJącyeb pod gołym niebem: 
nlepotrzebn" wvpalanle benzyny na 
światłach. których od lat ani rusz nie 
t·daje się zestroić w zieloną falę. 
czy wreszcie nledo~-tateczny stan za· 
p•ecza technicznego motoryzacji. 

Jeśli chcemy unlkuąt •Ytua~JI. w 
k~órej potrzeby paliwowe przerosną 
raożllwośct im~ortowe gospo<tarkl 
musimy 7naleźć wszystkie żródła 
oszczędno&ci paliw l wykor-.ystae 
tkwiące w nir.h rezerwy. 

T. I. 

Notowała: AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

-
SPOJRZEC W SIEBIE INNYMI OCZYM ••• 

Proces szybkiego kurczeiua się 
obszarów uprawnych. spow1dowany 
między Innymi Intensywna l~dustrla· 
lizacją. a przy tym konieczn wzrost 
produkcji żywnościowe.I . spr~wia. Iż 
musimy adaptować pod \IPr:;..,y bło· 
ta. bai:-na I torfowiska. 'l!ak italo sie 
z ziemiami w dolinie rze Redy. 
Są one meliorowane i prz azywa­
ne pod zarząd Warzy iczemu 
Instytutowi Doświadczalnelll!. który 
jest placówka znanego 'I kraju 
Instytutu Warzywnictwa Skier­
niewicach. W wyniku rek tywac.U 
terenów na Mości Błotach, w orzy. 
szlości 950 ha ma bvć wró ne pod 
uprawy. Do chwili obecne.t roceso­
WI temu poddano już 470 ba. na 
które zakład wprowadza sys rnatyc•· 
nie ~woje doświadczalne up WY wa· 
rzyw, 1iemniaka średnio zesnee:o 
I zbóż. W tvm roku obsaQl:o* warzy. 
wami na Mości B!otarb o~sz r 80 ha. 
Wśród nieb znaJdu.la się !na znane, 
jak: cukinia, pattison. ln\lrntydza cu­
krowa, bakłażan. burak lifolowy, bro­
kuł, skorzonera. cykorią ialatowa, 
czy dynia, mogąca zastn>l~ Jabłka 
w szarlotce. Rekultywovva~ ziemie 
torfowe w dolinie rzeki R4dy, okR­
zuJa sle bardzo wyda.In~ terena-
1111 uprawnym!. CA.IP 

Typowe łódzkie podwórko - wąska 
studnia ze stertą gruzu w kącie. Od 
frontu był tu tzw. „gęsiak" - st.ołów­
ka akademicka. W poprzecznej oficynie 
studencka przychodnia zdrowia. Opróż­
niony po niej lokal przejęła Akademia· 
Medyczna. Wspinamy się drewnianymi 
schodami na drugie piętro. Mijając 
świeżo pomalowane drzwi, znajdujemy 
się w innym świecie. Czyst.ość, przyjem­
ne światło, w pokoikach wygodne fote­
le, ładne tapety, wszystko kolorystycz­
nie zgrane. W dużej sali ustawione w 
wielkim kręgu fotele zapraszają, by za­
jąć miejsce. Nikt by nie powiedział, że 
jest to przychodnia lekarska. 

Takiej placówki jeszcze w Łodzi nie 
było - Ośrodek Leczenia Nerwic Klini­
ki Psychiatrycznej AM 8 października 
przyjmie pierwszych pacjentów. Dr An­
drzej Góraj widzi moje zaskoczenie .•• 

- I właśnie o to nam chodziło, żeby 
ośrodek nie przypominał w niczym przy­
chodni lekarskiej. Ośrodek Istnieje już 
właściwie dwa lata, tyle że mieścił się 1 w byłym gabinecie st.omatologicznym. 
Teraz uzyskaliśmy wreszcie 'tak po­
trzebną nam przestrzeń. 

- Wiem. źe na dobrlł aprawę każdy 
z nas ma swoją nerwicę, ale przecież 
jest z nią tak, jak z teściową - jeśli 
nie można jej polubić, trzeba się przy­
zwyczaić.„ 

- Zart:y żartami, ale coł w tym jest. 
Ludzi z nerwicami jest wielu. Chodzą 
od lekarza do lekarza, leci:ą objawy, w 
najlepszym razie łykają relanium czy 
coś innego. Tyle, że to nie jest żadna 
metod!l. W ten s-posób produkuje się 
tylko lekomanów. My zajmujemy się le­
czeniem nerwic - albo dokładniej za­
burzeń nerwicowY'lh - metodami psy· 
choierapii. · 

Rzecz w ł7m. ie reakcje nerwicow-e 
S\ nłeodł~ atrybu~ DłlAefO .,._ 

cia. Od poziomu świadomości, kultury 
osobistej człowieka zależy, w jaki ' spo­
sób stara się radzić sobie z nimi. Nie­
rzadko idzie po prostu na wódkę, cza­
sem - do lekarza, ale nie do psychia­
bry. Ja wiem, że psychiatry każdy się 
boi, ale internista siłą rzeczy ogranicza 
się do leczenia objawów, a nie przyczy­
ny. Naszym zadaniem jest P,Omóc 'czło­
wiekowi dojść do ładu z samym sobą. 
Pomóc mu zrozumieć siebie. W tego ro­
dzaju przypadkach niezmiernie ważne 
jest dla pacjenta wysłuchanie go. Właśnie 
wtedy, gdy ma problemy natury konflik­
tów psychicznych lub tzw. „choroby du­
szy". 

Zdajemy sobie sprawę, ie rozwój ży­
cia nie sprzyja rozumieniu siebie. Jakże 
często nie możemy zrozumieć innych. 
Proszę zwrócić uwagę na to, że właści­
wie ludzie coraz mniej z sobą rozma­
wiają. Mąż z żoną, ojciec z synem, chło· 
pak z dziewczyną.„ Cdraz mniej mamy 
czasu na ten aspekt życia duchowego. 
No i coraz 1orzej sit: nawzajem rozu­
miemy. 

- Wydaje mi alt:, .i• powstaje tu po­
ważne niebezpieczeństwo 11la was, psy­
chiatrów. Wkraczając do pewnego stop­
nia w życie człowietta, lekarz może się 
okazać dla niego równie niezastąpiony 
jak pigułka. Była lekom~nia, a co z ~e­
karzomanlą? Proszę sobie przypomnieć 
smutne doświadczenia amerykańskich 
psychoanalityków .„ 

- z tego zagrożenia zdajem:y sobie 
sprawę, t.oteż naszym celem nie jest za_­
stąpienie pacjentowi kontaktu ~ lt).nymi, 
ale ułatwienie mu go. Nauczenie pakze­
nia na siebie I innych innyroi niż do­
tychczas oczyma. To jest właśnie pod-
1ta wowe zadanie psychoterapii. 

- Jan placówka akademlł Die oera.­
nic:iaele 1łę ehyba do pNCty esJ'fto uc&. 
IOWeJ't 

- Działalność usługowa jest podstawą 
wszelkiej naszej pracy. Prowadzić ją 
będziemy w skali całego miasta, przyj­
mując pacjentów kierowanych przez po­
radnie zdrowia psychicznego lub innych 
lekarzy, z dokumentacją dotychczasowe­
go leczenia. Na tej bazie prowadzić bę­
dziemy działalność dydaktyczną dla stu-· 
dentów VI roku, w ramach zajęć z psy­
chiatrii. Chcemy im, a także innym le­
karzom - to już w ramach szkolenia 
podyplomowego - pokazać, jak można i 
jak powinno się leczyć nerwice i jedno­
cześnie, jak powinien wyglądać właści­
w7 kontakt lekarza z pacjentem, co już 
samo w sobie stanowi działanie psycho­
terapeutyczne. No I wreszcie działalność 
naukowa. 

- Jak w praktyce wyglądo leczenie? 
- Podstawą jest psychoterapia zespo-

łowa. Cykle leczenia trwają około 3 
miesięcy - dwa razy w tygodniu po pół­
torej godziny. 
Chciałbym dodać jeszcze jedno, chyba 

najważniejsze w tym przedsięwzięciu. 
Efektywność leczenia jest tu uzależnio­
na od samego pacjenta, od jego wysiłku, 
chęci zrozumienia siebie I powikłań wy­
stępujących w jego życiu, związków z 
innymi, z otocz'eniem. Objawy nerwico­
we ze strony ustroju llł bowiem tylko 
pewną odpowiedzią organizmu na kon­
flikty. Formą rozładowania napięć psy­
chicznych. lest z tym zupełnie tak, jak 
z kaszlem, który coś dla lekarza ozna­
cza, ale nie będzie on przecieł. leczył 
samego kaszlu. 

Leczenie psychoterapią stosujemy dla 
dwóch zasadniczych grup pacjentów. Do 
pierwszej zaliczamy lucl,zi o utrwalon;ych 
zaburzeniach nerwicowych, tzn. takich, 
u których czynnik inlcjujlłcy dawno już 
minął, ale objawy trwają nadal, utrwa­
liły 1lę. Grupa r\ruga, to ludzie zdrowi 
o pnejściowych awll!leniach SY'tuacyj-

nych. Mogą t.o być kłopoty z . ~~rtne­
rem, z pracą, otoczeniem - na3rozmeJ­
sze. Oczywiście, nie zmienimy delikwen­
towi żony, ani szefa w pracy, ale pomo­
żemy mu spojrzeć na si~Die i innych, , 
lepiej ich zrozumieć. Ale pacjent nie 
może oczekiwać zmiany, musi jej 
c h ci e ćl To jest właśnie kwestia zdo­
bycia nowej świadomości. 

- Na pewno jest to zadanie nie­
łatwe.„ 

- Ale wdzięczne dla lekarza. Może 
dlatego, że w naszej praktyce uzyskuje­
my, jak dotychczas, dobre rezultaty. 
Jednak to, co mówiłem. nie jest jeszcze 
wszystkim. W przyszłości, kiedy troszkę 
wzmocnimy się kadrowo, okrzepniemy -
rozszerzymy znacznie zakres naszego 
działania. 

- Jakie są możliwości profilaktyczne? 
Obawiam się, że nie mamy w Polsce 
tylu specjalistów by objąć profilaktyką 
rzeczywiście wszystkich potrzebujących 
pomocy. 

- I nie maąiy takiego' zamiaru. Na 
świecie techniki psychoterapii stosowane 
są także w odniesieniu do tzw. grup u­
wrażliwienia, lub jak kto woli trenin­
gowych. Jednym słowem dla ludzi zdro­
wych, którzy ze względu aa stanowisko 
lub rodzaj wykonywanego zawodu po­
trzebują pewnych umiejętności z tej 
dziedziny. Na przykład chodzi o wy­
kształcenie umiejętności kierowania zes­
połami ludzkimi. Chodzi o t.o, żeby zes­
pół nie obawiał się swego kierownika, 
o bardzo istotny problem przepływu tzw. 
informacji zwrotnych. Tego rodzaju gru­
py uwrażliwienia istotne będą dla wszel­
kich d}'rektorów, menadżerów, dla 
nauczycieli, jako metoda profilaktyczna, 
dla studentów medycyny i samych leka­
rzy. Dziennikarzy też zaliczamy do grup 
uwrażliwi-eniL 
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O Ułl'O jest głośne. O UFO mówi się, dyskutuje, pisze 
JIOW:&ine rozprawy naukowe. W UFO wierzy się, w11tp1 
lab zgoła kwestionuje łeb hh1ienłe. N• UFO robi się 
ta.kie pieniądze. 

Ocsywiście p1eni11aze moina robif tylko wtedy grly są 
thętni, którzy chcą je wydać W tyrn przypadku jest Ich 
wielu. Mają swoją prasę („O:Cficial liFO", „UFO Review", 
„UFO 1'u1pt1e~y·· i inne) i przynalcz" d'l dziesiątków klubów 
I stowa.1:zy~ZPń. Kluby dają swoim członkom dyplomy poszu­
kiwaczy cio~tarc:i:ajl! poufne mate11ały o tym, gdzie ostatniJ 
pojawiły si.~ te ,,latające obie«ty·', wydają specjalne prze· 
wodniki t poradniki podające, gdzie I o jakiej pone naj­
łatwiej .inafoźć kosmitę, jalt należy się wobec nich zacho 
wywać, eo ruówić, jakie wykonywa.- ruchy, jakie wydawat: 
dZwi~ki. Są oczywiście wpisowe i składkl oraz zniżki i ulgi 
dla tych. ktńrzv wytrzymaj" w klubio! cały rok. Kto zaś po 
pięciu tatnct, działalności klubowej n;ułlll jeszcze wierz:v w 
UFO, ten otrzymuje dyplom n!!łużonego członka-propagatora 
klei latających •podków . 

Zatem clu:tnł do wydania pieniędzy ~· Jak le od nich 
wychu:n!IĆ? Można r6znle. W „Official UFO" ukazało się nie­
dawno ogłoszenie o tzw. wykrywaczu UF0. Jest to „naakowo 
saprojektowani>. ultraczułe Urzl\dZellll!, odbierające elekti·oma­
rnetyczne l d7.więkowe sygnały nieuo!ltępne dla pr,zeciatnego 
człowieka, wvpo~a:i:one w dwie anttny ; zasilane baterią" 
OdbieranP. sygnały mogl\ byc zapisywnne na taśmie magne­
tofonow~j . Z reklamy wvnlka, te każdy posiadacz wyk!'ywa­
cza UFO o.!biera ~ygnały, których nikt inny poza ,nim od-
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r e s 
ziemi! 

blerać nie może, nawet jesll j(!'at w posiadaniu identyczne1P 
wykrywaczi. U~'O. Tvm S&I;lym, na~lucbujlłc pisków i trza 
sków płynących z wykrywacza, ma lict pewność, te oto jako 
jedyny rzłowiek na Ziemi naw!łłzall> sicc kon.tak.t 1 p!'ryby­
szami 1 jnkiejś odlecłej p'an~:r (inni polliadacze wykry­
wacza U.f'O nawiązują kontakt z inn)'mi kosmitanu). [··aczeJ 
mówiąc· każny ma ewolch właanycl~ ko~tów. I wszystko 
to za jedne 99 50 dolarów (bu b11terll . Qpłata i. prze~yłh. 
pocztow.ą oddzielnie). 
Amerykański totograf r.. C. Wilson łpecjalizuje •ię w 1·oble­

lliu trickQ..vycb.. zdję'.: z UFO. Wystarczy dostarczyć mu cega­
tyw zdjęcia, w które chce aie wkomp<>nowac la~ający spo­
dek eraz podać jego charalderyatyltt: (kaztałt, w1elkoi;ć: ko­
lor, prędko~ć poruszania li(I, ll:t.óra decyduje o ostrośc· o_b­
razu) ' wskazać m1ej11ee na zdJ•ClU, cdzie ma S14 pojaWlc. 
Koszty prcparowQnia takich fotocrafil •li róine, od kilku d? 
kilkudzie.;itl"~U dolarów, saleinłe od jek.ołci i precysji 1asto­
aowanego ti:i ... ku toto1raficzne10 (prf'l'yzyjny, trudny do wy­
krycia fJtJruontai kosztuje oc&ywi6~e drożej _nit pros~e ~a: 
łożenie obrazów, którym moina zaimp:mowac co naJWYzeJ 
ludziom nie eriPntujqcym „, aupł'łnie w technice fotocra­
ficznej) 

Jeszcze b1trd1.iej romysłowy oka::ał Ilię pewien student _z 
Los An~n1es. Zamiast poprawia" negt>tyw zdJęcia, post1111ow1ł 
1mieniac fotografowany krajobraz. Soor1ądzlł w tym celu 
pewnego ro lzaju miotacz UFO \ :taloiył małą firmę z. t!wo­
ma pracowiltkami. Klient podaje n1łejsC"e, gdzie ma si.; po 
Jawić tJ:FO, a także wysokt>ść. P1·acownik f1rm·y zjaVl:'ia ~i~ 
na um6wic-nyrn miejscu w um6wionym dniu z odpow1edmm 
1przętem. Klient przygotowuje apar'łt fotograficzny I g~ y 
wszystko jest gotowe, w powietrze ,,.•:vrzucany jest przedmiot 
odgrywa;ący rolę UFO. Na :ty<'zenie może być wyrzucanycn 
równocześnie w powietrze kilka JatMjący.·b spoaków - stad· 
ko UFO w rzęd7ie pionowym lub p<..nomym, UFO w czwór­
kach, trńjkach, UFO jednobarwne i. roż:nokolorowe. ~ ":lecz. 
jasna rń?:rice w kosztach. Pojedynczy UFO kosztuje od 50 
do 100 dolar.5w w zależ11ości od jego kształtu, koloru i wiel­
kości (czsGam1 'nawet więcej, jeśli klit.nt będzie miał jakieś 
specjalne wymagania l nie będzie roożna wykorzyst~ć m.odeli 
już istn;i!Ji~ycn) Kl•1cz UFO kosztaje prop~r-:Jonalm• w1ęceJ 
Niezależni.: e':i tego opłaca si" kos:tty doJazdu pracownika 
firmy i dowozu sprzętu. 

Miotacz UFO •na jednak peWlll\ wadę: u jego .pomocą mo­
tna rob1c'.: JP.dyaie statyczne zdj1:;cla t.'FO 1 to w j~dnym ~d­
powiednim momencie, gdyż UFO wy1·zucane w pow1etne me: 
uchronntl' sp1>dają 1 powrotem na ziemię. Ulepszenif'ln teJ 
metody są UFO ruchome napęrizanP :tllkoma małymi silnicz­
kami odrtut.owymi Dzięki temu iclient mo~e filmować UFO 
przemieszczaią:e si~ na tle. krajo?ra~u. Na - :i:yczen~e obiekt, 
1terowa11v ręcznie 1 odpo~'lednlP.J klawiatury, moze ~1yko­
nywać 1'.':>:ine skompliko-.vane f'!'·olucje, podnosić się,, ?pusz· 
czać obrat.al wokól swo!ch OSI I dawać- sygnały sw1etlnt: 
Oczywiś~1e ko~1ty tej usługi •Ił znac:mie wyższe l nie ,,-11odzą 
poniżej c!wusb pięfdzieslęciu dolarów 
Zielony~h ludzików jeszcze nie •konstruowano. Ale być 

może i ued tytL pracuje jakiś i:>rzedsiebiorc:r:y wynalazca ~o 
też bez wątpienia kryją się tu pieniądze znacznie więks<.e mL 
te kt6re: 1~1cżna zarobić na mi:>tac-Z&ch UFO czy UFO ruch~­
mych. Naturalne. jest, Żf( cena r.a możii:-Vość sfilmowan_'a 1!1~ 
na tle włochatych k.osmitów 1 ante111m'1 na głowach 1 bło­
nami nuęr!:;y pall:an1i, ganiają<'ycb się pa les~e lub ·lpala­
jących się n:t plaży. bęazie zne.c:i:nl~ wyzsza ruż kosrl prze­
lotu nii.C: głową fotografowanej "'łatnie małzonki swykłego 
latającego spodl;:a. 
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Po _tej i po tamtej 
- Patr% pan. co :za kraj. Dola­

rów nie przyjmują - rzucił uwa­
gę mój współtowarzysz podróży na 
szwedzkim brzegu. Potem okazało 
się, że owszem, przyjmują, ale tvl­
ko w bankach i pobierają za to 7 
koron opłaty Za wcześnie jednak: 
przeskoczyłęm na tamtą stronę 
Bałtyku. Powróćmy do bazy oro­
mowej - jakże skromnej - w 
Świnoujściu. a właściwie do gabi­
netu jej szefa. W pewnym mo­
mencie rozmowę na temat rozwoju 
PZB przerwał nam umundurowa­
ny pracownik bazy. 

O>tatnio Polska żegluga Bał­
tycka wzbogaciła •ie o Z nowo­
czesne promy: .. Pomeranie" (wo­
dowana w 1978 r.) I „S!lesle" 
(1'79 r.). Każdy s nich zabiera 
na pokład 1000 pas3żerów i 270 
samochodów osobowych lub U ze• 
stawów (8-tonowychl samochodów 
ciężarowych. Stare promy, jak 
,.\Vaweł". zabiera.ia l>O 750 na· 
sażerów. 

Nfe Ja pierwszy wpadłem na pomysł, by korzysłaJąe • usług 
łód:i;kiej PŻB, popłynąć promem. Przede mną uczyniło to jui 
4000 osób indywidua.lnie i 2200 uczestników wycieczek. Będą 
mogli z rejsów korzystać również uczniowie. PŻB przystąpiła 
do organizowania dla nich wycieczek pod hasłem „Szkoła na 
mprzu" - na specja.lnych warunkach. 

cieki dewiz wraz ze słoną morską 
wodą? 

W sali odprawy celnej pełno tu­
rystów - tych wyjeżdżających i 
tych powracających do Szwecji. Ci 
ostatni są z reguły „ na gazie'', 
niektórzy z nich na bardzo wiel­
kim. Mimo późnej godziny nocnej 
przechowalnia bagażów otwarta. 
Powini:a się ona raczej nazywać 

różnych wojujących stron w Euro­
pie zachodniej i środkowej wysyła­
ło się mięso i zboże. Przed urucho~ 
mieniem żeglugi promowej w por­
cie były własciwie tylko te elewa­
tory i wokół nich nierówny teren 
porośnięty trawą. 

Od czasu uruchomienia teglugi 
promowej miasto ożywiło się nie-
1' 0. Zbudowano specjalny port dl.a 

d.o Ystad 

STRONIE 
BAlTYKU 
Wracamy do Polski. W szwedz­

kiej sali odprawy celno-granicznej 
znajdujemy barwną informację 
(coś w rodzaju folderu) pt. „Jakle 
przejście wybrać na cle"? 

W 1971 r. na pokładach pro­
mów znalazło ai' J04 tys, pasate­
rów, 24 tys, samochodów osobo­
wych. n ty~. ciężarowych. 17.ł 
ty>. wagonów (we wspólpracy 
z PLO) i 277 autokarów. Poza 
tym przewiozły one 414 tys. ton 
drobnicv. \V przeliczeniu na zło­
tówki. PŻB utvskuJe dolary J(ru­
bo noniżeJ średnie:! .,.. naszym 
eksporcie. 

Właśnie, jakie? Z czerwonym 
kwadratem, czy z zielonym ośmio­
kątem? To jasne (po przeczytaniu 
informocji) - z zielonym. Przecież 
tam nie ma kontroli celnej, ponie­
waż nie mamy nic do oclenia. Je­
ś li jednak kontrola tzw. lotna -

- Szefie, co my mamy zrobil:? 
Nie ma czystej bielizny! 

- Chyba jeszcze jedną zmianę 
znajdziecie„. 

Bielizna pościelowa I nakrycia 
na stoły w promowej restauracji. 
Pralnie nie przyjmuia tego do pra­
nia, ponieważ nie są to usługi dla 
ludności Pr6bowano nawet prać 
ją w Łodzi, ale droga okazała się 
za daleka. Już po powrocie z rejsu 
dowiedziałem się z „życia Gospo­
darczego", że niektóre statki żeglu­
gi oceanicznej piorą bieliznę w 
krajach kapitalistycznych, płacąc 
za usługę dewiz'1rni. No, cóż, kie­
dyś jaśnie oświeceni wy5yłali 
umyślnym bieliznę do paryskich 
praczek. 

~Łodzi 
przechowalnią depozytów. Przewa­
żnie kryształów i spirytusu w pół­
litrowych butelkach. Polscy celni­
cy wiedzą jak czuli są na spiry­
tus ich koledzy z Ystad i polecają 
odnosić go do przechowalni. W in-

' a bywa taka czasami - stwierdzi, 
------·• że korzystamy z zielonego przej­

promów. Mogą do niego zawiJac ścia, mając w bagażu rzeczy wy­
trzy równocześnie. Wybudowano magające oclenia, to . możemy być 
dworzec morski ze szkła, alumi- zrujnowa ni na dłuższy okres. 
nium i trochę z drzewa, tak jak Szwed ' st:ra=ie tego nie lubią. 
to Szwedzi potrafią. Założono Nie lubią również takich właścicie-

li samochodów, którzy ubezpieczyli 
wozy w „Warcie" np. na 2 tygod­

Nie tylko z praniem są kłopoty. 
Z uzupełnianiem nakryć również. 
Szerzej pisały na ten temat „Per­
spektywy", podając m. in. przy­
kład, że jeden z zaopatrzeniow-

Transport moukl poszczycie się 
mote chyba naJsprawniejsza 
organizacja pracy. Mimo mor· 
sklch niespodzianek. promy kur­
suJa regularnie I nunktualnie. 
W tym roku odwołano kursy 
promów jedynie w noc sylwestro­
wa (slarcz'.l'StJ' mrós I sztorm na 
Bałtyku I. 

ców kupował kubki (wyproduko­
wane w Polsce) w Hamburgu. Kto 
pomoże Zegludze i zatrzyma prze-

teresie wyjeżdżających, mogą 
bowiem mieć z tamtej strony 
Bałtyku nieprzyjemności. 

Po odprawie granicimej celnej 
- na prom. A tu„. 

Tu czeka na nas przede wszyst­
kim kolacja. Polacy płacą bonami 
nabytymi w biurach PZB. Cudzo­
ziemcy - tzw. wymienialna walu­
tą. Kto się jeszcze nie doprawił -
lub czuje, że ma za mało - może 
to zrobić w promowej restauracji 

ze Swinou.!ścia można popłynac 
do Ystad (2 promy każdego dnia), 
Kopenhagi (l prom dziennie) 
i Felixtowe (Anglia - 1 kurs 
w tygodniu). z Gdyni pTOmy 
kursu.la do Sztokholmu. 

albo w barze. Szyk, wysoki połys,!ć, 
sprawna obsługa i ceny jakby to 
już było za granicą. Czasami Bał­
tyk huśta. Tym razem nie huśtał, 
wszystko więc było OK, w takt 
sentymentalnych tang granych 
przez orkiestrę. Przy innych melo­
diach wielu pasażerom statku nogi 
od 6 'liłyby po łu~zeristwa. 

Jestem '\\' Ystad. U wejścia do 
portu witaj;\ nas elewatory zboio­
we. Kiedyś nazywano Ystad 
szwedzkim Chicago. To stąd dla 

Co przewoża promy! Wszystko. 
Nawet cyrki z menażeria. wy­
jeżdżające na występy do kra.lów 
skandynawskich. Poza tym ma­
szyny rolnicze (W tym •• Bizony"). 
sprzęt plywa.iący i wiele innych, 
czasami nietypowych ładunków. 

polsko-szwedzkie biuro żeglugi i 
dalejże w świat! Trochę w Polskę. 
trochę do innych krajów. Zegluga 
promowa, to również przewóz sa­
mochodów ciężarowych z towara­
mi. Jest więc ruch w interesie. Co 
o tym mówia Szwedzi? Cvtuję za 
„Perspektywami" głos jednego z 
nich - Arica Andersona z Ystad: 
„Połączenie promowe Ystad 

Swinoujście stało się ważną arterią 
komunikacyjną między Wschodem 
i Zachodem oraz między Północą i 
Południem. Ma ono ogromne zna­
czenie dla handlu i przemysłu, 
jest też doniosłym instrumentem 
kontaktów międzyludzkich". 

Czy w tej sytuacji należy się 
dziwić, że mieszkańcy innej nad­
morskiej miejsco vośri mr.Ystyc1mo­
wypoczynkowej Karlskrona ~uka­
ją kontaktów z Polakami, by uru­
chomić port promowy - z bezpłat­
nym do niego wjazdem? 

Hasło przewodnie kryło w sobie jokqś przewrotność: „Brzydota ·jest cnotą, uroda 
.niewolą". Dopiero po zgłębieniu sed na rzeczy okazywało się, że wyraża ono na­

wet dumę. Dumę te obnosili, niczym wyzwanie na„. hm, niepięknych obliczach, uczest­
nicy „Pierwszego Kongresu Brzydkich", jaki odbył się we włoskiej miejscowości Piobbi­
co. 

Mlasiee&ll.o byłe upstrzone 
róinymi transparentami glory­
fikującymi„. brzydotę. Ulice 
rozbrzmiewały śpiewem zado­
wolonych z tycia współczesnych 
Quasimodów, bawiono się I 
tańczono w wypełnionych po 
brzegi lokalach i restauracjach. 
Przyjemne, gładko dawało się 
połączyć z pożytecznym: biura. 
turystyczne i właściciele hoteli 
zaclerall ręce, brzydule i 'brzy­
dale wyzwalali eię od komplek­
sów •••• 

Niech jednak nikt nie myśli, 
te chodziło • iart, o impre:i:ę 
reklamową, handlową esy coś w 
tym rodzaju. Kongres brzydali 
w Piobbico był kongresem eo 
1łę zowie. Do miasteczka zje­
chało kilka tysięcy osób, •.apro-
1Zono takie poważnych naukow• 
ców, filozofów, socjologów i P•Y· 
ohologów, 11organłzowano semi­
naria I 1poO:ania' „okrągłego 
stołu'', tj. 1 . udziałem równiei 
„nie brzydkich", którzy wyda­
wało się, Jak gdyby ozull 1lę •.• 
upośledzeni. ,,Dzl.8iaj my, brzyd­
cy mamy •woje święto, ale te 
dopiero początek naszego odwe­
tu" - odgrdał się jeden s dy­
skutantów, 1a1apany niski, 
rrubas po ff-ce. 

Organh:ator kongre111., działacz 
wielce we Włoazecb zasłuione­
ro „Klubu brzydkich", Telesfo­
ro · Jacobelli, uiywał bardziej 
„pogłębionych" argumentów. 

„Człowiek brzydki stwier-
dził podczas kongresu jest 
bard z i ej człowiekiem, uro­
dziwy natomiast w rzeczywisto­
ści jest odpychający. Pierwszy 
jest geniuszem, któremu wyda­
je się, ze Jest nieszczęśliwy, 
drugi jest nieszc:11ęśnikiem. któ­
remu wydaje się, że jest geniu­
szem. My brzydale jesteśmy 
spychani na margines, wyśmie­
wani, pomiatani. ale sa kaidym 

Ulll 11111111 Ili 

„1879 r. !Jył trudnym rokiem 
dla tego górskiego miasteczka, 
nie tylko z powodu doskwiera­
jącej mu nędzy opowiada 
dzisiejszy prezes „Klubu", Gino 
Tribulini. Sytuacja stała się 
tym poważniejsza, że kobiety 
nie chciały więcej wychodzie za 
mąż, twierdząc, że mężczyźni, 
jakich miały do wyboru, są 
zbyt szpetni. W tym eo mówiły, 
było nawet trochę racji, ale 128 

llllllllllłlllU 
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1 nu kryje · 1ię ezłowlek ba,._ 
dz lej •ympatyczny, miły, in­
teligentny, wielkoduszny". 

Tak pokrzepieni, niemal prze­
konani o 1weJ wyższości, dele­
gaci kongresu uchwalili nowy 
statut wło•kiego „Klubu Brzyd­
kich". Szacowne to zgromadz-e­
nle, które liczy dziś ponad I 
tys. członków w ea.łyeh Wło­
szech i wydaje własną gazetę, 
powstało w 1879 r. (w naJb.liż­
szycą dniach obchodzić będzie 
100-lecie istnienia), właśnie w 
Piobbico. 

= 
li! li I 11111111 fT 

kobiet, które w owym roku 
pozostawały wciąż bez męża (w 
tym 67 przekroczyło już 35 rok 
iycia), to było zdecydowanie za 
dużo. Władze miejskie Piobbi­
co postanowiły więc eo roku 
organizować specjalne święto. w 
czasie którego miano zachwa­
lać bnydotę i wynosić ją. do 
„cnoty". 
Początek był trudny, ale stop­

niowo system udoskonalano i 
„oporne stare panny" stan-:ły w 
końcu na ślubrtym kobiercu". 

Kartoteka „Klubu Brzydkich", 

nie, a przebywają w Szwecji 3 ty­
godnie. Każą sobie za ten tydzień 
brakujący płacić w koronach, i to 
dość dużo. 

Wracałem „Silesią" - jednym z 
najnowocześniejszych promów, wo­
dowanym w tym roku. Po wejściu 
na pokład nie mogłem powstrzy­
mać się od rP.fleksji: gdybyśmy 
tak budowali domy, jak budujemy 
statki! Ba , ale domy nie pływają.„ 
Jesteśmy w ~winoujściu. Trudno 

pomylić się co do miejscowości. 

Ł6d1lde hluro Polskie.i Żeglugi 
Ualtyckiei ltst iednvm z nielicz­
nych w kraju. które posiada sta­
le miejsca w kabinach na pro­
mie, Przejawia ono wiele inicja­
tywy. organizu.lac m. 1n. ..Noce 
z Neptunem" Jest to re.is po wo­
dach Bałtyku, uołac~onv z atrak­
cjami rozrvwkowymi na promie 
{bal kapitański). 

Już w bazie promowej spotykam 
„wesołych" Szwedów. W Szwecji 
ich nie kiziałem. WidOCl!nie pol­
skie t t i .lepiej im smaku'>· a 
i ludzie t bardz,iej lubia „weso­
łych". 

W. KAKOWSKI 

jak się rzekło, jest dzisiaj boga­
ta. Pod nazwiskiem kazde~o 
członka, obok danych biografi­
cznych, czasami znajduje się 
także foto,;rafia. Od kilku tysię­
cy członków napływają wciąż 
listy, wyrażające na ogół 
protest przeciwko „nierówno­
pra.wnemu traktowaniu brzyd­
kich". Przychodzą jednak także, 
jeśli wierzyć prf'zesowi „Klu­
bu". listy od „osób przystoj­
nych". którym uroda przynio­
Ala rozczarowaniP. Kto< przy­
słał takie kartlu:: .. Prosze o 
przv.iecie mnie do Rlubu, mimo 
ie nie odznaczam się brzydotą 

doskonal!!"· 
„Kon11rrs Brzydkich" w Piob­

blro zakończył się wysta.wną 
kolacją, a potem śpiewami I 
tańcami do późnej nocy. Trzy 
osoby odznaczono ,.Złotymi na­
grodami brzydoty„. Na tych 
plakietkach wi,dnieje wizeru­
nek Wulkana, n;ymskiego bo~a 
oęnia, który był do tego stop­
nia brzydki, że wypedziła go 
od siebie własna matkll. Nie od 
rzeczy jednak będzie przypom­
nieć, ie tenże Wulkan (rzymski 
odpowiednik Hefajstosa), naj­
pierw poz:vskał dzicki wyjątko­
wym umiejętnościom zlotnl­
czym, względy Jowisza, potem, 
z nętrza. Etny powrócił na 
Olimp, ~dzie poślubił nie kogo 
innego, jak„. przepiękną Venus. 

A jednak! 

WALDEMAR KED<\J 
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JAK CHRONIĆ ADRIATYK? KORESPONDENCJA 

Z 1UGOSLA '"711 
Wiadomo, e&ym dla Ju1osłowłaitsk!ej go­

gospodarki I turystyki Jest Adriatyk :r jego 
walorami tury1tyczno-wypoczynkowym!. :Po­
nad 80 procent dochodów SFRJ z turystyk! 
pochodzi właśnie :i: adriatyckich miejscow~ś­
ci. Jednocześnie na wybrzeiu adriatyckim 
znajduje się sporo surowców. SI\ tu też do­
bre warunki dla rozwoju przemysłu. Dla­
tego liczne przedsiębiorstwa przemysłowe 
C"bętnie inwestuj" w budow, fabryk nad 
Adriatykiem . 
Obowiązuje tu Jednali: Aeada, tł w bez­

pośrednim sąsiedztwie morza budować wol­
no jedynie zakladv tak zwanego czystego 
przem~ ł łe pod. warunkiem -lłll:)'skania 

• 

zgody ll:on1erwator6w przyrody, a także sa­
morządowych władz gminny:ch. Przepisy są 
w tej mierze nieubłagane. 

Ostatnio :r:anotowano kilka przypadków 
odmowy ze strony władz kilku nadmorskich 
gmin, które nie zgodziły się na wznoszenie 
nowych obiektów przemysłowych na ich 
terenie. Między innymi wielkie przedsi4:­
biorstwa Magnochrom :i: Kraljewa oraz 
Dalmacja-Cement :ae Splitu planuj!\ bu­
dowę fabryk syntomagnezytu nad Adriaty­
kiem. S11 tam bowiem pokłady dolomitu, 
jest siła robocza. Mimo zapewnień inwesto­
rów, tł fabryki łe dysponu3' najnowocześ-

nlejszą, tak zw111ą czystą technologią oraz 
skutecznymi urz4dzeniami oczvszczania wód 
i powietrza. prz)'adrlatycka gmina Omisz 
nie wyraziła zgody na budowa tego obiek­
tu na swoim terenie. 

Decyzję t e usza owano postanawia.iąc. te 
ta bryka syntomagnezytu wzniesiona zostanie 
na południe od czarnogórskiej miejs~owo·~ci 
Ulcinji. Wybrano lok lizację odległą od mia­
sta i plaży, a in estorzy zobowiazani zosta­
li do wprowadzenia dodatkowych urzadzeń. · 
zabezpieczających driatyk przed jakimkol­
wiek zanieczyszczeniem. 

z. J. 



Wszystko Uroczysta • 
przysięga podchorążych WAM 

o oszczedzaniu 
Jutro, we wtorek 2 paździer­

nika, w godzinach 10.30-12 

przy NTU 303-04 

KL PZPR - Genowefa Adamcze­
wska podkreśliła w swoim wystą· 
pieniu ogromny autorytet, iakim 
cieszy się w naszym mieście Woj· 
skowa Akadem;a Medyczna, która 
jest ściśle związana z: Łodzią. Se­
:netar L. Kt. PZPR życzyła słucha­
czom W AM, aby lata sj)'ędzone w 
robotnfc:zej Lor:zi pozostawi1y u 

nich jak !l&jlepsze WSJJOmmenia. 
Podz;ękowała jednocześme ze~poło­
wi pracowników tej uczelni za 
olbrzyti1i wkład pracy w wycho­
wywanie nowych .kadr lekarzy i 
~armar:e11t6w wojskowych. 

Defilada .pododdziałów· W AM za­
koi1czyła wczorajszą uroczy~tość. 

(j. kr.) 

Wczoraj na stadionie ~porwwym 
Wojsltowej Akademii Medyc:mej w 
Łodzi . odbyła się uroczysta .irzy. 
sięga podchorą7ycn W AM. Przy­
byli na nią zaproszeni goście, 
przedstawiciele władz partyj!lych ' 
administraC'yjnych naszego rmasta, 
z sekretarzem KŁ PZPR - Geno­
wefą Adamczewską. ObPcna była 
delegacja bcleh~towskich górników. 
Miejsca na rriurawie stadionu za­
ic;ły rodzi!ly podcl~orążych. 

~~~~~~~~~~~.....>.~~~~~-

O problemach oszczędzania 

rozmawiać będą z naszymi Czy­
telnikami: główny specjalista 
OW NBP Roman Okraska oraz 

Zaszc:Lytu złożema przysię~i na 
s;:tandar dostą;ili szeregowcy· pod· 
chor;;żowie. Andrz~j Wi<luch. Wal­
demar Wolufak, Slawomir 'la!ew. 
ski i lreneusz Oywańsli:i 

Konkurs ,.Expressu", SARP 1 PZiTB 

naczelnik Wydziału Oszczęd­

ności i Kredytów OW KBP Ka­
zimierz Skrzetuski. 

Komendant W AM - płk doc. dt• 
hab . r.auk medycznych • 'I'adeus1 
Brzeziński - zwracaJąc się dG pod · 
<'horąż:rcli podkreślił, źe je~.t to 22 
przysięga wojskowa w dziejach 
tej uczelni. Ż)czył nowo zaprzysię 
źonym słucLaczom W AM. by uzy­
skiwali iak nailepsze wyniki w 
studiach i pra<'y społecznej. 

Mister województwa - 79 
* październikowy 

„300" 
konkurs 

* warunki uzyskiwania kre­
dytów 

* formy oszczędzania W iwieniu wtadz partyjnych i 
administracyjnych Łodzi SPktetan 

W Klubie Dziennikarza odbyła 
~ię uroczystość wręczenia nagród 
laureatom konkursu organizowa­
nego przez redakcję „Expressu 
Ilustrowanego" i Stowarzyszenie 
Architektów Polskich przy współ­
udziale Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownic­
twa na najpiękniejsze obiekty w 

Zakończenie Ogólnopolskich Dni Turystyki 

budownictwie ogólnym, miaszka­
niowym i przemysłowym wznie­
sione ostatnio w województwie 
miejskim łódzkim. 

Jury pod przewodnictwem mgr 
inź. arch. Janus~a Wyżnikiewicza 
uznało za najbardziej :i dany 
obiekt w grupie budownictwa 
ogólnego - Unąd Stanu Cywil­
nego przy ul. Konstytucyjnej 5. 
Autorem projektu jest architekt 
Andrzej Szustkiewicz (Miejskie 
Biuro Projektów), wykonawcą -
Kombinat Bndownictwa Komu­
Jtalnego - Łódź. 

W grupie budynków mieszkal-
i nych wyróżniono budynek przy 

. . . . • ul. Piotrkowskiej 103/105. Autora-

! 
':N im1emu władz .naszego miasta mi projektu są architekci Hen­

w~ceprezydent ~odz1 - .Lech Kr~- ryk Jaworowski i Eugeniusz Ka­
w1rand~, z okazJ1. 7.0-lec~a zorgam- sprzak (Miej kie Biuro Projek­
zowan.eJ t~1r.yst.yki ~ krB;JOZnawstwa tów), wykonawcą - Łódzki Kom­
w WOJ. m1e1sk1m łod.zk1m, p:zeka-

1 
binat Budowlany „Sródmieście". 

Ogólnopolskie Dni Turystyki odbywające się w ł,odzi 
w dniach 28--30 września, były okazją do zaprezentowania 
przedstawicielom wszystkich województw - doświadczonemu 
aktywowi turystyczno-krajoznawczemu - osiągnięć naszego 
miasta, pokazania jego historii i dnia dzisiejszego oraz zachę­
cenia ich do częstszego odwiedzania stolicy polskiego przemy­
słu włókienniczego, 

W zeszłą sobotę, w Teatrze Wiel- Podczas sobotniej uroczystości 
kim odbyła się uroczysta akade- przewodniczący· Kolegium Rekto­
mia z okazji Ogólnopolskich Dni rów wyższych uczelni łódzkich -
Turystyki. Wzięły w niej udział doc. Wiesław Garboliński przeka­
delegacje oddL.iałów PTT-K z ca- zał sztandar ufundowany przez 
lego ·kraju oraz· zaproszeni goście: rektorów wyższych uczelni nasze­
przedstawiciel Wydziału Organiza- go miasta dla Akademickiego Od-

zał , serdeczne podz1ękowama za Misterem w grupie obiektów 
ofiarną prac.ę łódzkim działaczom I przemysłowych zostały Zakłady 
PTT-K. Wyraził również przeko· Obuwia. 1 Odzieży Skórzanej . Sko­
nanie, że zorganizowane po raz gar" przy ul. Traktorowej 128. 
pierwszy w naszym mieście Ogól- 1 Autorem projektu jest architekt 
nopolskie Dni Turystyki przyczy- Roman Nastaborski (Biuro Pro­
niły się do spopularyzowania do- jektów , Przemysłu Skórzanego -
robku Łorlzi wśród aktywu PTT-K Kraków), wykonawcą - „Chemo-
z całego kraju. budowa" - Łódź. 

• • • 
cji Sporecznych, Sportu i Turysty- działu PTT-K. który obchodzi l:i- Wczoraj wielkim festynem tury-
ki KC PZPR - Wacław Zyg- lecie swego ~tnienia. -stycrno-rekreacyjn.vm na terenie 

Obecny na· uroczystości sek_re­
tarz KŁ PZPR - T. Czechowicz, 
gratulując laureatom, podkre~!Jł 
ich ogromną rolę w przeobraza­
niu Łodzi. Serdeczne gratulaC'Je 
wyróżnionym złożył także . wice­
prezydent Łodzi - Z. Poltt. 

(p) 

munt, prezes ZG PTT-K, sekre- Odbyła się też dekoracja od?.na- kąpieliska „Fala" w Parku Kultu­
tarz CRZZ - Stanisław Lewa.n- czeniami państwowymi i Honoro- ry i Wypoczynku na Zdrowiu oraz 
Jłowski, wiceprezydent Łodzi wymi Odznakami Miasta Łodzi za- rnanifestaa<'ia pod Pomnikiem Czy­
Lech Krowiranda, zastępca, prze- służonych działac-zy P'TT-K w Lo- nu Rewoluc~'jnego zakończyły się 
wodniczącego Głównego Komitetu dzi i województwie. Ogólnopolskie Dni Turystyki. L lk 
Turystyki - Edgar Kac:r.marek i Zloty Krzyż Zasługi otrlymał w czasie tej imprezy odbywały I a arze 
przewodnicząca ŁRZZ Anna Jan Chlebowski, Srehrne Krzyże "ię również Młodzieżowe Dm 'Iu-
Mroczkowska. z ł · Wł d · · · " l z Syberii 

w todzi 
as ug1 wręczono o z1m1erzow1 rvstyki. W ze~z}ą •obo•e pod Pom-

W czasie akademii serdeczne gra- DJ!rajskiemu i Krystynie Grzelew- nikiem Martyrologii Dzieci w par- , n• 
tulacje z okazji 70 lat zorganizo- skie~, a B~l!zo'Y:l'. Krzyż Zasługi - ku „Promienisty('h" wieńce 1 kwia- . fiOSC I 
wanej turystyki i krajoznawstwa w Marii LewmskieJ. ty złożyły delegacJe Towarzy~twa 1 ~ 
woj. miejskim łódzkim, złożył łódz- Hnorowymi Odznakami Miasta 1 Schronisk Młodzieżowych. W uro-
kim władzom PTT-K, zastępca Łodzi zostali wyróżnieni: Ryszard cz_ysto~ci. tej ~c~e"tiii~z5·ł m in I Na zapro~zen;e PTL , Pbokio·· 
przewodniczącego Głównego Ko- Sobczyński, Piot:r SzadkqW$kl, v._·1cem1mster . o.~w1atv 1 '·"·\·rl1a11r~, G5~:n µ nas przedstawi~iele ra­
n11Yetu Tnrystyki · - "·Edrtar Kacz- Grzegorz Ulman i Romuald Zicliń- ma. przewodm.czacY Zarządu Gfow- 1 dzie«ki~;:;:o Teatru Late'k z Tj „mie-
marek. Następnie prezes ZW ski. n,e~o . Polsk1eg~ . Towarzystwa nia ua ·Sy.Jerii Artystom z T.iu: 
PTT-K w Łodzi - Lechosław Fu- Poza tym wręczono kilkunastu Scn~o~.1~k M!odz1ezowych - gen rnie::ia. !'tJirhaiłowi Husitłow1 
larski w wygłoszonym referacie losobom Złote i Srebrne Odznaki dy,w1zJ1 .z~gm.uf'.t H~szcza 01:az ku- (głÓwn:v rez.i-sPr teatru). . ~it_JiP 
przedstawił 70-letnią historię ruchu Za łużonych Działaczy Turystyki ra or o~" 1~1' i "-"'Cbm.vama Waltoni.-B„binie (aktorki!) i '-wie· 
turystycznego i krajoznawstwa w oraz Złote Honorowe Odznaki Tadeusz Podwysocki. tlanie Kokszarowej (kierown•k mu· 
naszym województwie. PTT-K. (j. kr.) zvcznv). towarzyszył w w:;-ycie 

t1kże mstruktor ds. kultur} Tiu· 
mieńskiego Komitetu Obwodowe­
go KPZR - . .\leksander Malcew. 

z korzyścią dla sprzedawców l kHentów 

Rozszerzenie ·systemu winy udowodnionej 
O 

d wielu lat w haudlu ;,to­
;owano powszechnie zasa­
dę pełnej odpowiedzialności 
całego personelu sklepu za 

wynikłe tam niedobory. Wydawa­
łoby 's ię, że 5pra wiedli wy podział 
winy między wszystkich· sprze­
dawców spowod•Ji" zmniejszeme 
się ilości mank Praktyka jednak 
wykazała, iż tak nie jest, co 
gorsza, często osoby niewinne mu­
l .;iały współuczestniczyć w po-

· Pożyteczny kooktrs 
Działający na peryter\ach Pabla~ 

nic Komitet Obwodowy nr 1 samo­
rządu mieszkańców Już od 10 lat 
organizuje konkursy na najlepiej 
urządzony przydomowy ogródek i 
najładniejszą posesję W br uczest· 
niczyło w nim ponad 400 posesji. 

(NOW.) 

Co na to San.-Epid.? 

Przy u!. Kilińskiego 83 w pod­
wórku znajduje się szalet. Trudno 
go zresztą w tej" chwil! tak na.z. 
wa.ć, bowiem to, co się tam znaj­
duje, urąga. wszelkim przepisom 
sanitarnym. Wątpimy czy ktokol­
wiek może z niego korzystać. 
a jdli zajrzy, .to tylko po to. :te· 
by ze wstrętem stę cofną<!. 

Miej!ce to powtnno byó '° jak 
najszybszym czaste dopro7Dadzone 
do porządku w trosce o zdrowie 
mieszkających w pobliżu ludzi. 

R. 

Zapomnieli o stopniu 

Ostatnto jeden z naszych Czy. 
te!ników by! świadkiem, jak jed­
na. z kobiet. korzystająca z klo.d­
kl nad a!. M!cktewtcza między 
ul. Wólczańską t Gda1l.ską, upadla. 
i boleśnie się potlukla. Okazuje 
stę, że z jednej strony tej kllldki 
brakuje stopnia., co powoduje, te 
ludzie się przewracają. 

•• 

krywaniu wykrytych niedobo-1 ize, niż straty wynikłe z mank. 
r?w, a przecież . '~ dużych pia- Co na ten temat sądzą sami han 
co w kach, zatrudma Jących spory dlowcy? O krótką wypowiedź na 
personel, złapame amatora 01e ten temat poprosil iśmy k ierowni -
swojej własności było po prostu ka dużej placówki handlowej 
niemożliwe. Powstała stąd w psy- „Magda" - Tadeusza Wyrzykow­
chice wielu osób niechęć do pra- skiego. 
cy w handlu ~ obawy _Przed ewen - Prowadzona przeze mnie pla­
tualnym wspołuczestmctwem w cówka od sześciu już lat prawie 
odpowiedzialności za nie popel- we wszystkich stoiskach stosuje 
n~o::ie winy: Odbijało s.ię to row- zasadę winy udowodnionej. Sy­
mez na klientach, gdyz np. cho- stem ten jest w warunkach dużej 
roba jednej z .ek.spedientek ~wo- placówki, w większości samoobsłu­
dowała za~k01ęc1e. całego stoiska, gowej, niezawodny. Lepiej orga­
co stano.wiło , ~wo1stą asekuracJę nizuje 1ię pracę, lepsze jest sa­
pozostałeJ częsc1. personelu. mopoczucie personelu. Zyskuje też 

Od pewnego Ji;ctnak czasu u- klient, który nie 1połyka się jąż 
częto wprowadzac zasadę tzw. s :iamknięciem stoiska s powodu 
oer~nicz?nej odpowiedzialności ma „choroby personelu". 
teru~lneJ.. Polega on.a ~a sto.w- z pewnością wszyscy pracow.ni­
wanrn winy _udowodmone~ ~ szko- cy handlu, jak i jego klienci, z: 
dy w poVl'.1erzonym m1emu. W aprobatą przyjmą ostatnie ustale­
tym. systemie. np. sprz-:ctawca nie nia centrali „Społem", które obli­
~dz1~ odpoVl'.1adał za, 01edo~ór go- gują wszystkie placówki handlo­
towk1 w kas.ie, do ktoreJ n;i1ał do· we wyposażone w kasy rejestra­
~tęp ;ylko Jeden. prac~wmk. Da- cyjne i zatrudniające co najmniej 
J~ t~ zresztą k1ero_wruct.w.u pla- 3 osoby, do przejścia (do _końca 
cowlti og'.omne mozliwosc1 ma- br.) właśni" na system ocraniczo­
newrowama pers?nelem .w przy- nej odpowiedzialności material­
~adkach njl. d uzego tło1rn. przy nej. Mamy nadzieję, że dzięki te­
Jednym stoisku, a braku 1~~1 ~rzy mu nie będziemy już obserwo­
znsiduJ.ąC)'.m się obok._ N1eP?ti ze- wać częstych „obrazków", gdy 
bne tez Jest zamykan1i: stoisk ~ przy stoisku obsługując tłum klien 
~owodu choroby CZ)'. n1eobecn<1~1 tów uwija dę jedna ekspedien­
J~neg.o . ~ pracowmków. 1 '.0 tka a obok trzy jej koleżanki obo 
naJ wazmeJsze - znosi to wresz:c1 e j t '· · t rz 1 da· 
barierę psychologiczną, szczególni.• ę me się emu P yg ą Ją. 
u młodzieży przystępującej do (mi;) 
pracy w sklepie. jako że nie trze- .I-I. 
ba już myśleć o ewentualnych Odrowietlzi reuu1rtli 
konsekwencjach za niedobór, po- l"' 'I' 
wstały z winy innej osoby. Obar­
cza to oczywiście przedsiębiorstwa 
handlowe, niemniej sądzimy, ie 
ltorzyśc! tego systemu SI\ więk-

P. HANNA PODCZASKA 11 ul. 
PrOłllińskie«o. Prosimy o skontakto­
wanie ale z nami w sprawie sa­
gran.lcznego listu. tel. JOO-łK. 

Kradzionym umaluchem" do.„ aresztu 
Niemal wprost do aresztu KD MO-Widzew _.ajech!'ll Jtradslonym 

„mahichem" 26-letni Adam W. l 20-letni Zbicniew 1\-1. -Obaj byli 
w stanie nietrzeźwym. Okazało •ię tet, ie nieco wcześniej urządzi­
li sobie przejażdżkę innym skradzionym „Jnaluchem", któreco po­
rzucili, gdy zabrakło benzyny. Nim postanowili udać się na prze­
jażdżką kradzionymi samochodami, włamali 1!ę do kilku aut zapar-. 
kowanych na ul, Felińskiego, kradnąc eo wpadło im w ręce. 

Zatrzymani ematorzy cudzej własności nie potrafili wyjaini6 mo­
tywów •wego lłziałania, zasłaniając Ilię .tanem nietrzeźwości. Nie 
byli dot11<d karani, ale ze względu na 1połec&lll\ szkodliwoi6 •opeł­
nionych czynów umieszczono ich w areszcie do dysposyeJl Prc>kura-
iury Rejonowej dla dzielnicy Wio.ew. Cllł) 

• 

Podczas w!ryty w naszym mieś 
cie (defogacja odwiedziła także 
Warslaw~. Kraków. Oświęcim i 
Katowice). gośc·ie radzieccy zapo· 
znali się z dorobkiem artystyL1nym 
PTL .. f'inokic" a przede w~zyst­
kim prowadzili rozmowy nad kon · 

I 
tynuacją d11ls7ej współpracy łączą­
CPj obie zaprzyjaźnione ze sobą 
placówk' teatralne Zgodnie z pro­
gramem tej współpracy, jeszrye w 
tvm sezor>ie realizatorzv t'adzieccv 
1·arn1erza.ią w:r,tawić .. ~łomi~neg:> 
skowronka" przedstawienie 
oparte n 'I ob1 z~d:i.cb 1 sztuce P• zed­
chrześciiańskiej prasłowiańskie.i 
~ł.usi Reżyserem spektaklu wyko· 
nanego przE-2 łódzkich aktorów 
ma być M:. Husid, scenografem -
Wladim1r Oskołkow, zas mu~ykę, 
pieśu; i tańr.•e przygotował' ma 
folklory.;tyczny zespół rosyj~ki. 

{jb) 

Dyżury radnych ••• 
Jutro. we wtorek 2 październik'!. 

w godz. 15-16. dyżurowAĆ' będą 
członkuwie pr-•zydiów rad naro­
dowy<'h. 

W Biurze RN m. l.odzi (ul. Piotr 
kow;:ka 104) interesantow p•·zyj­
mować będzie członek Prez RN 
m. l',od?.i - Zenon Torzeckl. 

W sieózibach urzędów dxielnlco­
w:rcb dyzurować będą: 

e Bałuty - członek PreJ:. DRN 
Edward Filipiak. 

e Górna - członek PreJ: DRN 
Władysław r.omża. 

e Polesie - ·członek Prei. DRN 
Henryk Konarzewski. 

e SródmiesC'ie - członek Prez. 
DRN, Barbara Midnik. 

e Wid"T.e~~ - zai.tępca przewod­
niczącego DnN, Maciej Urbaniak. 

... i członków KKS 
Jutro, iak w kazdy wtOl'ek In­

teresantów przyjmować będą człon· 
kowie Komitetów Kontroli Spo­
łt>cznej . 

W godz. 14-17 w Urzędzie Mia 
<ta (ul. Piotrkowska 104. pok 
104 B), dyżurować będzie członek 
\VKKS. 

W urzędach dzielnicowych Gór· 
nej, Pclesfa, Widzewa, dyżur od­
bywał- 1ię będiie w godz:. U-17, 
na Bałutach w godz. 14-16, w 
Sródmieścłu w godz 15·-17, w 
Urzędzie Mia~ta Pabianic, w god:a. 
13-17, a w Urzędzie Mia1ta Zfl•­
l'la W l<''!,L 12-1'-

WAŻNE l'ELEFONY 

lnformacja o usłuirach 398-10 
lnformacJa kolejowa 655·55, 284-69 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 261'-98 
Dworzec Północnv H7-20 

lnformarja t.elefonic<na 03 
Komenda Wo.l„wó•1,ka MO 

centrale , 677-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownif?e 253-11 
Pogotowit- drogowe 
„PołnHnhyt•· 409 -32 

Pogo1owte energetyczn~ 
Rejoo Łod• Potnoc J34·31, 
Re.ion Łodi Południe 
Rejon Pabianicf 

8i4-88 
877 ·93 

37· IO 
16· 34·49 

881·13 
395·85 

07 

Rejon Zgierz 
lte,ion oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie RatUDl<ow„ 
Straż P~źarna 08. 666·11, 

Pomoc drogowa PZMot. 

09 
795-55 
257-77 

52·81· 10, 706·27 
Centrala lnformacyJna PKO 731·82 
TELEFON ZAUPA.NIA 33'1·37 

czynny w godz 15-7 rano 

TEATRY 

TEATR .. 77" (Zachodnia ~) 
godz. 20; ,.Ciąg dalszy" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) godz. 10-

17 
POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ· 

BY ZDROWIA (Żeligowskiego 
7) i;todz. 10-13 
Powstałe muzea nieczynna 

• • 
ŁODZKJ PARK KULTURY 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
ZOO - czvnne od ~odz. 8 do 18 

(kasa do ęodt l8J 
LUNAPARK (Ul Konstantynow· 

ska 3/5) - godz 10-17 
PAl .MIARNIA - czynna w godz. 

10-17 
K,,PIEl.ISKO FALA - (al Unii) 

czynne od godz. 10-19 (kasa 
do 18) 

KINA 

BAŁTYK - .. Dzieki Bog'u. już 
piątek" USA od lat 15 ;i;odz. 
10. 12 14. 16 18 20 

IWANOWO - .. Dziek.i Bop;u iuż 
piątek" USA od lat 15 ii:odz. 10, 
12.15. 14.30. 17 19.30 

POLONIA - .. Panny z WHka" 
ool. od lat 18 Rodz. 10. 12.15. 
14.30. 17. 19.30 

PRZED\VłOS!lilE - ., Kobra" lap. 
od lat 18 p;odz. IO 12. 14, 16. 

18 20 
WŁOlf, "fARZ -~ seŚ'l'.ń;e z<\.m;t)ttętl! 

godz .. IO. 12: .:Jesienna sonata" 
- szwedz. od lat 18 ii.odz. l4. 
lG, 18 ?O 

WOLNOSC: - .. Do krwi ostatnie.i" 
cz. l i n. poi od lat 12 e.odz. 
IO . 18; .. Jennv l Toby • wśród 
dzikich zwierzat''. USA b.o. 
.tlodz. 14. 16 

Wll)ŁA - Przegląd filmów 1zwaj­
carskich: .. Wypadek" (z lista 
.. dialogowa) od lat 18 godz. 18. 
20.15; .• Jabberwocky" p;odz. 10. 
12. 14. 16 

ZACHĘTA - .. Lek wysokości" 
USA od, lat 1;; godz. 10. 12.15. 
15. 17.15. 19.30 

LDK - nieczvnne 
STUDIO - „Cztery serca". radz. 

b.o. ii;odz. \i; .. Pustynia Tata· 
rów". wł.-fr. e:odz. 19 · 

STYLOWY - .. Mistrz kierownicy 
ucieka" USA od lat 15 e.odz. 
15.30. 19.30: · Film miesiąca: 
„Dzleń weselny'' - USA od lat 
18 Ji(odz. 17. 

DKM - Iluzjon: „Dramat ~a r1°Jl­
sterski" ii;odz !6. 18, 20: 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - .. Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia" USA od la1 
U godz. 10. 12.30. 17.30 

20 
MŁODA GWĄRDIA - „Szczeki 

Il" USA od lat Hi p;odz. 10, 12.15. 
17. 19.30; •• Gdy nadchodzi wrze­
siei1" rad2. b.o. e:odz. 14.30 

MUZA - .,Dubler" fr~ od lat 12 
godz. 15.30. 17.30. 19.30 

1 MAJA - .,czarny korsarz". 
włos. od lat !S goct.z. 15. 17.15; 
,W cieniu lell;endy", weg. od 
lat 15 godz. 19.30 

POKOJ - .Czwarte zwyctestwo" 
radz. od lat 15 Rodz. 15.15; 
.. Smierć: człowieka skorumoowa­
nego" fr. od lat 18 (odz 17 
19.30 

RO:\<IA - .. Mama". rum. b .o. -
godz. 12; •• Wierna żona". fr. od 
lat 18 p;odz. IO. 14, 16, 18. 20 

STOKI - .. Skrzvdełko czy nóżka" 
fr. b.o. ,i:odz. 15.30 17.30; .. Wer­
s.ia pułkownlka Zorina". radz . 
od lat 15 e;odz. 19.30 

OKA - .. Panowie dbajcie o żo­
ny" b.o. !r. 11od2. JO, 13. 15. 
17, 19 

POLESIE - .,Ogruomistrz Kaleń" 
(poi.) od lat IS godz 17; .,New 
York. New York" (USA) od lat 
15. Ji(OdZ. 19 

POPULARNE - niec~ynne. 
ENERGETYK .. Podróż" v.•ł. 

b.o. godz. 16.3@ .. Zmory" POL od 
lat 18 godz. 18.30 

KALK.A - .. Wiosna panie sier-
żancie". rad2. b.o. 1todz. 15; 
„Stroszek". RFN od lat 1S 
godz. 17. 11 

PIONIER - .. Chłopiec lit burzy" 
a ustrall 1sld b.o. l(odz. 15.15, 
.. Ifigenia" l!reckl od lat 15 
godz. 17. 19.30 

REKORD - .. Kochaj albo rzuć", 
poi. b.o. ,i:odz. 15; .. OdrażaJac:v . 
brudni. źli" włoa. od lat li 
godz. 17.15. 19.30 

SWIT .,so huzarów". we11:. 
od lat 15 11:odz. 14.30: .. Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierż. 
Peppera". USA od lat U i?;od•. 
17, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - .. Godzina l>HOWej ró­

ty" POI. b.o. Rodz. 16; "Noc 
alll<!rykańska" u. od l•t 15 
ICOd7'. 10. 12. 14. lT.:M. WKl!' 
seans zamknletY - l!od11. a .u 

DYŻURY APTEK 

ŁODZ 

Główna 14. Obr. Stalingradu 15. 
Niclarn\ana 15. Dąbrowskiego 89. 
Olimpijska 7 a Lutomierska 148 

STAŁE DYŻURY APTEK 
I 

Głowno - Łowicka 38; Kon· 
stanlynow - SadQWa 10: Ozot· 
ków - Armil CzPrwoneJ 17; Pa­
bianice - Armil C?.P' woneJ 7: 
Zgierz - Dabrow<kl<•go IO; Alek­
sandrów - Kośch1•zl<I S. 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - po· 
lożnictwo i glnekulogia z · 
dzielnicy Gorna . Pot. „K", ul. 
Odrzańska. Cieszkow>Klego. Przy.' 
byszewskiego LoKatorska, Rzgow· 
ska. gm Rzgow oraz ginekolo· 
gia 2 dz!eJmcy Pu1P•ie Por. „K" 
z ul. Fornalskiej 

lnstylut Pol . G•r. . - położnic­
two 1 ginekolug1a (bkloduw"lttej­
Cune 15) , d.<1e1n1cv Goi na. P01 
„K" ul F'eltn,k1~g„ laLrzan· 
sn.a, ctz1el111ea ::>1odrn1esc1e. Po1 
„K'" ul 10 Luteg'> gmekolugia 
- dzielnica Poles1e. Por. „K '', ul 
OitwµiJsKa 

Instytut Poł.-G1n. AM (bterlin· 
ga t3) - polożn1ctwo i ginekolo­
gia z dzielrncy S1 Odmtesc1e, Por. 
„K" ul Kope1nsK1ego, Rewolu· 
cji 19Uo r •. gm B10Jce oraz gi· 
nekologia z dz1e1n1.:y Polesie. 
Por. „K" ul. l Maja 

Szpital Im tł. Wolt - połOŻ· 
nictwo i g1 nekolog1a z dzielm<:y 
Balu i y Om< gJUekologia z dz1el­
nit'Y Po1es1e Poi K'· ul. Gdań­
ska 1 Kasµrzakd 

Szpital im. Il. Jordana - poloż· 
n1CL\\O L dZIClllJCy \V10L.ew l Po­
lesie 

Szpital im. Skłodows1<1eJ·Cune 
w Zgierzu l)ulozu1ctwo 
nuaslo 1 guuna l.g1e11., uzor.K.ow, 
Aiek:saod1ow mia-10 Konstanty· 
now, gm111a Parzęczew i Andres­
pol. 

lSzpital im. Marcblewskiego w 
Zg1~c~1.1 - g,1nelf.o&oi;1a.; mHi~Lo J 
~nuuc. :l.gJeL.t., 01.uus.ow , Aleksan­
drow. Kun:;tantynow, gmma .Pa· 
rzęczew 1 And1espJI 01a~ z dziel· 
m<:y w iazew 1 • dz1elmt·y E'ole­
s1e Poi. „K'· ul :>1etwąnslrn. 

lSzp1tal 1m. B1eri1„c1t.1cgu w Pa· 
b1au1cacb - pulużn1ctwo I gme· 
kolog1a - miastu r gmma ł'a· 
b1anu.:e · 

l:>ljuLal W ulUWOle - poloi.niC· 
two 1 t11ntHs.01ug1d nuastu 
1 ~U.li.ua Vlowuo !::itryK.ow 01 a2 
ł{.l:UU.Jai Nowo~ulu& 

<.;tu1u1ł;IG1 vg,OllJa - Bai.uty -
s„q.>1ta1 un Pa~1eu10 1W1gui„ 19) 
~~lJlla.l JIU bdl 11<.:1'.ie"g'J lh.Ut)l:lD-
~lCt::~U .'.2) COQit!euule d!ć:1 i:JLl.Y­
ctloanl ltJunuwtJ uJ ~:c.µllaJ 
uu ~K.1uouw:-.li..1e1 · Curie (Z.gu:n., 
i:-'a1 .t.tiCt.tWhł\.o. .i;>J '"11a ł.H.t.ycuua1n 

leJu11owy1.:.tl UJ ru l "· :J , a, ::,~pl· 
Lal im A'la 1 chtt?WeK. lt!&CJ (L.Sl'=l L 

uuou1:::i li) Utul Y.Ow Alek::.on­
dtow , Pd.t.Lte\.·.tt'W ...;uJna - :;,zp1.­
tal im. Jonschera (Mll1onowa H). 
ł'ole>1e - ::.zptta! mi. Pno)?.owa 
( .... Olczanska rno). Srodm1eśc1e -
szpaa1 un B1ega.nSk1ego (Knia­
z1ew1cia l/5J; Widzew - Szpital 
tm. Soaenberga (t'1en10y 3U). 

Cn1ru1 s.-o ~t·a.J..t... wo - ::.z.vna1 1m 
Rauh11~k1ego (Drewnowska 75) 

Nt:utu"-'hu u1~1a .::iLullal im K.„„e, lllk;;. 1l'all1anrc1U1 fi:.lJ 
.i..aryngo1014,a - ·:S<J>tLa1 un 

ł:Sc::t.-1ł ... rł ll.!;o... lh.Oi.>i.:10~.K.Jt~\.I 22) 
Ukulisl yKa :S<µllal un 

Jon,cue1·a (M1uonow;. l4) 
Ch1ruri1.1a t larYnl'.uloii. a dz1e· 

cięca - Szpital tfu. KorczaKa 
(A r mu Ci.ei wone.i 15> 

t.:u1rurg1a S.lCLit:.Kuwo-twarzowa 
- Szpllal tm. Barlickiego (Kop· 
ClllSK i ego 22) 

To1tsykolog1a instytut, Me· 
dycyny Prwcy (Tere•y HJ 

WenerolO!P" Pllychodnla 
DermatologicZZ\a (Zu1<ątna 44) 

NOCNA 
POMO!. LŁK.ARSKA 

dla po,tci.e!!,Otnycn dl!eln!c 
czynna codLJennie w godz od 
204 lei. centra1ny 666-ti6 w Wo· 
Jewodzkie.1 StacJ! Pogotowia !ta· 
tunkowego w t...odz1 
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Nowe polskie 
wyprawy 

antarktyczne 
Rozpoczęły się przygot&wamia do 

IV Wyprawy Antarktycznej PAN 
1979/80, która wyruszy w listo­
padzie na statku „Kapitan Garnu­
szewski". Program wyprawy, którą 
kierować będzie doc. Andrzej Myr­
cha c Instytutu Ekologii PAN, 
przewiduje da1lsze rozszerzenie ba­
dań biologic'znych Kontynunwant> 
będą prace nad biologią i ekololl'."ią 
fauny wodnej ł lądowej mórz an­
tarktycznych. Planujt' się taku• 
rozwijanie badań nad poszukiwa­
niem i rozpoznawaniem nowych 
źródeł zasobów biologicznych Połu­
dniowe;;-9 Oceanu Lodowatego. 
Będą to m. in. badania składu che· 
micznego glonów i wodorostów. 
Szczególnie interesującym terenem 
dla naukowców są rozlegle, pod­
morskie łąki w pobli;iu polskiej 
stacji polarnej na Wyspie Króla 
Jerzego. 

Wicie u\\ agi uc:testnicy polskiej I 
\\' ypra.wy zamierza.ją poświęcić ba.­
daniom, związanym z ochroną '1 ro­
dowiska. Nasi uczeni zajmą się 
anali:i:ą zanieczyszczen lodu, wody 
I atmosfery - badać będą obe­
cność DDT w żywych· organizmach, 
a także zagrożenie wód antarkty­
cznych przez zanieczyszczenia ropą 
naftową i detergentami. Kontynu­
owane będą również badania geo­
fizyczne, geologiczne, meteorologiC'll· 
ne i klimatyczne. · 

W skład IV wyprawy wchodzić 
będzie kilkunastoosobowa grupa 
techniczna, która w okresie anta­
rktycznego la.ta przeprowadzi pra­
ce remontowe i konserwatorskie 
ciężkiego sprzętu i obiektów stacji. 
Razem z główną wyprawą uda się 
na W:vspę Króla Jerzego ltolejna 
zmiana. załogi stacji im. Arctow­
skiego. 

S 
zelest liści, to ZO decybeli (dB), zgiełk wielkomiejskiej ulicy określany 
już jest wartością 70 dB, warkot samolotu - 120 dB, a hałac bolesny 
dla ucha ludzkiego ma 130 decybeli. Zgodnie 111 definicją, hałasem eą 
dźwięki cechujące się przypadkowym charakterem zmian ciśnienia po-

wietrza. Typowym tego przykładem j~t gwar rwielu jednocześnie rozmawiają­
cych ze sobfł osób, czy odgłosy pracy różnych maszyn. Zródłem uciążliwego dla 
czło.wieJr:a ha~~u może być ruch uliczny I dźwięki zbyt głośno odtwarzanej mu­
zyki. N1ezalezrue jednak od . przyczyn, przypadk&we i niepożądane dźwięki po­
wodują najcz~ści~j zmęczenie,_ utrudniają pracę i przeszkadzają w wypoczynku, 
mogą wywołac boi, a cz.asam1 - chorobę. 

Hałas, tio jeden z najbardziej dotkliwie 
ockzuwa.nych, ujemnych skutków cywili­
zacji. Jego zwalczaniu, przedwdziałaniu 
następstwom . ja•kie może spowodować 
służy ochro.na środowiska nat~alnego, 
a tym samym ochrona człowieka . 

Te przyczyny sprawiają, że hałasem 
zajmują się wnikliwie specjaliści w wie­
lu krajac h . O popularności tego tematu 
św iadczą międzynarodowe konfere.ncje 
naukowe dotycząc e zwalczani a hałasu. 
Taka konferencja odbyła się niedawno 
w Warszawie :... 

Hałas daje si ę mocno we znaki w nie­
jednym kraju, skoro w warsza•w s>kiej 
końferencji, organizowanej przez pols­
kie placówki i organizacje naukowe we 
współpracy z Międzynarodowym Insty­
tutem Zwakzamia Hałasu (I/INCE) wzię­
ło udział aż 500 specjalistów sponad 
40 państw. O wadze zagad·nienia świad­
czy i to, że spotkania naukowców zaj­
mujących się rałasem odbywają się co 
rok. Jakie są skutki walki z hałasem, 
rozpatrywania go z pu-nktu widzenia 
technicznego, medycznego i administra­
cyjno-prawnego? 

Dotychczasowe badania podstawowe i 
prace inżynierski e sprawiły . że o ile do 
niedawna głównym problemem było -

Człowiek 
• musi sam 

dokonywać 

jak przeciwdziiałać hałasowi, tio obeCfllie 
wysiłki koncentruje się na tym, ja!k 
można zapobiec niepożądamym dżwiękom 
w sposób skuteczny i jednocześnie eko­
nomiczny. Teoria wyprzedza w tym z.a­
kresde praktykę, ale dot~cłlczasowe o-

siągn.ięc!a są już bezs~rne. Podczas kon­
struowania now ych maszyn często uwz­
ględnia siię już kryteria akustyki, w za­
kładach przemysłowych twkże w ooraz 
większym stopniu dostrzegii.ne są te 
sprawy. Czasami walcząc z hałasem do­
chodzi s·ię do niecodzien.nych rozwią'.Lań. 
oto np. specjaliści brytyjscy opracow®li 
sposób wytłumiania tak głośnych urzą­
dzeń ja,k went_ylatory przemysłowe. Re­
cepta jest prosta: polega na ·wyciszeniu 
hałasu ... hałasem. Specjaliści niszczą nie-
pożąda•ne dźwięki z.a pomocą tej samej 
fali dźwiękowej, tyle, że przesunitętej w 
fazie o 180 stopni. · Efekt ten uzyska.no 

za pomoc~ odpowiednich mikro:fon6w I 
głośników. W podobny sposób próbuje się 
wyciszyć jeszcze głośniejsze urządzeni-a 
- tU!rbLny gazowe . . 

Niezwykle wad:ną sprawą dla rozwią­
zasnia problemu hałasu są zagadnienia 
materiałów tłumiących I konstrukcyj­
nych. Muszą być one równocześnie wy­
trzymałe I odpowiednie pad względem 
akustycznym. Aby uzyskać takie mate­
riały niezbędny jest m.in. rozwój badań 
podstawowych w zakresie nauk techni­
cznych - twierdzi prof. Stefa.n Czarnec­
ki z Instytutu Pods;taiwowYch Problemów 
Techniki PAN. przewodniczący komi-
tetu organizacyjnego konferencji nt. 
zwalcza•nia hałasu. Problem ren 

jest jed.nym z k4eru!llk6w prac 
IPPT. Wiąże &ię m.in. z kontro-
lą akustyc2l!lą i ultradźwiękową 
maszyn, obniżeniem hałasu i wibracji 
pojazd6w, ochroną przeciwhałasową w 
miastach i zwalcza•n·iem hałasów w pr.ze­
myśle. 

W zaskładzie akustyki cybernetycmej 
IPPT PAN opracowamo np. ko.ncepcyjnie 
i technicznie nowoczesne meto9Y akus­
tyc2:.nej diagnostyki maszyn i urządzeń. 
Wynikiem podjętych prac są modele 
przyrządów do badania masz:vn formi&­
skich stosowanych w przemyśle odlewni­
czym i hutniczym, narzędzi i maszyn 
górniczych czy silni'ków samochodowych. 

Współpracowano w tej dziedzi•nie z Aka­
demią Gór·niczo-Hutniczą, Głównym In­
stytutem Górnictwa i Fa1bryką Samocho­
dów Osobowych. W tym samym zakła­
dzie (IPPT) zbudowano modele 10 elek­
tromcznych przyrządów - mikrofonów, 
mierników poziomu dźwięku. analizato­
rów widma hałasu. kh znaczenie użyt­
kowe jest szczególnie duże przy zwalcza­
niu hałasu i poprawie warunków akus­
tycznych w przemyśle. Opraoowa.ne mo­
dele przyrządów zostały wprowadZO<ne 
do produkcji prototypowej i seryjnej 
przy współdziałaniu zakłądu dośw~adczal­
nego „Techpan" oraz Zjednoczonych Za­
kładów Produkcji Aparatury Naukowej 
PAN. Opracowanie np. metodyki I apa­
ratury do bada111ia hałasu pojazdów sa­
mo.~l!od-0wych wyróżniono przed dwomai 
laty nagrodą ministra administracji. gos­
podarki terenowei i ochron:v środo·wiska. 
Została ona przyznana zespołom IPPT 
PAN i Ins tytutu Transportu Samochodo­
wego. 

Wiele prac teoretycznych i rozwiązań 
praktycznych dokonanych w krajowych 
placówka-eh badawczych prezentowano w 
czasie międ.zy n arodowej ko.nferencji aku­
styków. Przedstawiono ro.in. prace IPPT 
PAN, Instytutu Techniki Budowlanej, 
Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, 
Instytutu Lotnictwa. Z kolei wiele inte­
resujących dokonań placówek zagra111icz­
nych dało okallję do zaznajomie·nia się 
polskim specjalistom z osiągnięciami ich 
kolegów. Dotyczyły one w dużej mierze 
zagadniep hałasu „kornunikacyjn.ego" -
wywołvwane!!o przez samochody i cho­
ciażbv samoloty - sta•nowiącego przed­
miot coraz większego zainteresowania 
speejali..iów w naszym kraju. 

I -----
I Najstarsze ślady życia na Ziemi wyboru •.. 

Udany eksperyment kosmiczny uczonych ame­
rykańskich, którzy wysłali w kierunku Saturna 
sondę kosmiczną Voyager, był przedmiotem licz­
nych komentarzy. Reprezentatywny dla tonu tych 
komentarzy jest artykuł redakcyjny opublikowany 
na łamach paryskiego dziennika „Lf'! Monde". 
Czytamy w nim m. in.: 

pokój w tym względzie. Energia nuklearna miała I 
wyzwolić człowieka, jeśli wierzyć jej propagato­
rom z lat pięćdziesiątych. Niewielu pozostał<> tych, 
którzy dzisiaj podtrzymują to stanowisko. Nie­
którzy dostrzegali w energii nuklearnej materia- , 
lizację piekła, ale większość akceptowała ją jako 

Na zachodnich wybrzeżach Orenlandil znaleziono bardzo stare 
skały - granity I kwarcyty, Ich wiek e:eolodzy · określiU na oko­
ło 3,5-3.8 mld lat, Sa to najstarsze skały , jakle dotychczas zna­
leziono na Ziemi. Sensacyjnego odkrycia dokonano podczas ml­
~roslf:opowych badań e:renlandzkleh kwarcytów. Odkryto ślady ta­
J~mn1czych organizmow - mikroskopijnej wielkości kulek 0 śred­
nicach nie przekraczających setnych cześcl milimetra_ Były w nich 
resztki substancji organicznej. Odkrycie to zmienia dotychczasowe 
poglady na powstanie I ewolucje tycia na Ziemi. 

I 

I 
I 
I Pod koniec 1979 r. wyruszy je­

szcze jedna polska ekspedycja an­
tarktyczna Będzie to wyprawa 
geofizyczna na okręc:ie hydrogra­
ficznym ORP „Kopernik", Celem 
wyprawy, kierowanej przez doc. 
Aleksandra Gutercha z Instytutu 
Geofizyki PAN, będą badania bu­
dowy wnętrza Ziemi metodami 
sejsmicznymi w rejonie zaeho•lnif'j 
Anta..rktyki. Przewidu-je $ie po­
miary sejsmiczne i magnetyczne 
m. in. sonda.ie skorupy ziemskiej 
do 40 km głębokości oraz podobne 
badania. płytszych warstw osado­
wych na dnie oceanu Prace pro­
wadzone będą z pokładu „Koper­
nika" oraz z kilku punktów na 
lądzie. Badaniami tymi zajmą się 
specjaliści z Instytutu Geofizyki 
PAN oraz Przedsiębiorstwa Geo­
fizyki Morskiej i Lądowej w To­
runiu. 

Po Jupit~rze, w grudniu 1973 r., kolejna sonda 
kosmiczna skonstruowana przez człowieka - po 
przebyciu dwóch i pół miliarda kilometrów w 
ciągu sześciu i pół lat - złożyła wizytę Saturno­
wi! Obiektami podobnych misji naukowych, czasa­
mi o znacznue większym zakresie badań, były 
już planety: Wenus, Mars i Merkury. Grecy zna­
li tylkO tę piątkę Wędrttjących gw'iazd (pla-net) 
Człowiek XX wieku postanowił zbadać je wszy­
stkie. W podobny sposób zamierza „podbić" resztę 
układu słonecznego. poczynając od Uranu. Sonda 
Voyager II powinna znaleźć się tam w stycmiu 
l9R6 roku. 

zło konieczne. Prawie w każdym postępie nauko­
wym jest taki element zła konjecznego Czy infor­
matyka zlikwiduje wolność? Czy manipulacje ge­
netyczne doprowadzą do stworzema monstrum lub 
wirusa, który zdziesiątkuje ludzkość? 

Być może postęp w naukach biologicznych ' do-I 
prowadzi kiedyś do udoskonalenia istoty ludzkiej, 
uczynienia ją bardziej inteligentną, bar_ dziej spra­
wiedliwą, m'11Jej agresywną. Można rriar1fyć o ta- ' 
kim człowieku - c:ty taki będzie? - trzeba Jed.- . 
nak traktować jego ewentualne pojawienie się w 
kategorii cudu, podobnie jak istnienie cywilizacji I 

Wiek Ziemt Oblicza się na ł,5 miliarda lat. Sadzono. że prymi­
t>:wne organizmy wielokomórkowe pojawiły sie około soo milio­
now lat temu. Później okazało się że tycie Istnieje \ut 2 mi­
liardy lat - a ostatnio granice pojawienia sle ore:a.nlzmow ży­
wych przesunięto aż do 3,1-3,3 miliarda lat temu W e:renlandz­
k~ch kwarcytach rozpoznano ślady około 100 pradawnych ore:a­
mzmó~. Są one podobne kształtem do współczesnych prymityw• 
nych Jednokomórkowców. Pod względem wielkości. kształtu ko­
~órkl, grubości ścianek. przypomina.la wspók•ł!sne 11:rzybki droż­
tl:11ow~ 'J;alde same Wa.rstwv •.lo.alne zna,ur i.it z. Ppłudfłi,ow.eJ 
Afryki. Tu także znaleziono ślady Prvmitvwnvch ore:anh;mów. 
datowanych na około 3,3 miliarda lat temu Sa to okazy jeszcze 
bardzie} przypominające grzybki drotdtowe. Z tych prymitywnych 
form powstały późniejsze bakterie I n\erwotne e:lony. 

] 

Wyprawa „Kopernika" korzy. 
stać będzie z pomocy polskiej sta­
cji polarnej na Wvspie Króla .Je­
rzego. Mamy już bowiem spore 
doświadczenia w badaniach sejs· 
mif~znych w rejona~b polarnych. 

W znaczeniu dosłownym rozpoczęła się więc 
era świata skończonego, tj . świata mającego okreś­
lone granice: poza systemem . słonecznym nic; wię­
cej nie jest bowiem osiągalne, a kilka sond, któ­
re, jak Pionier 11, wydostały się poza układ sło­
neczny. skaza111e są na miliony last lotu. zanim po­
jawi się pr.zed nimi jakakolwiek szansa trafienia 
daleko w galaktyce na inne systemy słoneczne, 
i.nne globy, innych ludz4. A nawet gdyby jakimś 
cudownym zrządzeniem loru doszło do takiego 
spotkania. człowiek na Ziemi nigdy się o tym nie 
dowie. 

pozaziemskich. 

Oczekując na to, trudno nie popaść w rezygna­
cję. Nauka nadal wzbogaca naszą wiedzę, otwiera 
przed człowiekiem nowe · możliwości. Jednakże 

nauka nic nie mówi na temat tego, jak dobrze I 
spożytkować tę wiedzę. Jak każda działalność 
ludzka, tak l ta ma swoje granice. Być może kie­
dyś nauka będzie w stanie przewidywać trajekto­

. N1ieznana cywilizacja w Ameryce 
Amerykaiiscy archeolodzy znaleill w dorzeczu Mlsslslp\ ślady 

W latach 1976 I 1978 „Kopernik" Jeśli osiągnięto granice świata, to czy istnieją 
brał udział w polsko-norwesko- granice. nauki, granice poznania? Jeszcze 15 lat 
amerykańskich llL'yprawach geofi- temu wyrażano optymizm na temat nieograniczo­
zycznych na Morzu Grenlandzkim I nego postępu nauki. Ustąpią one jednak miejsca 
1 w rejonie Spitsbergenu. stanowisku zupełnie inn-emu, wyrażającemu nie-

nieznane1 cywilizacji sprzed 1500 lat. Cywilizacja ta rozwijała sie 
najpierw nad Missisipi, a uóźnlej obJela także obszary polud­
nlowo-zacbodnlet części USA. Głównym ośrodkiem te.I eywlllzacli 
było kamienne miasto. któree:o ślady odkopano niedaleko Saint 
Louis. Jak wykazały badania. była to kultura typowo rolnicza. 
Odznaczała się ona wysoko postawiona sztuką budowlana natomiast 
pismo nie było snane. Archeolodzy znaleźli duże 11o§c1 kurhanów 
- głównie koło Saint Louis I Newma.rk (Obło). Na terenie daw­
nych mla.t odsłonięto wiele budowli kamiennych I ziemnych. po­
łąc:r.onycb krytymi przejśclam\. Prawdziwa nwelacla było odkrY· 
cie miasta na styku e:ranlc stanów Kolorado Utak Nowv Meksvk 
I Arizona. Znaleziono resztki kilku czteropletrowvcb budowli. 
W katdeJ z nich znajdowało sle około 800 oomleszcień Wzniesie· 
nie takich obiektów wymagało sporzadzenla planów f wykonania 
precyzyjnych pomiarów. Uczeni amerykańscy doszukuJa sie zwlaz­
ków pomiędzy kurhanami. a piramidami Srodkowel Amer:vki. 

rie cyklonów. Jednakże wiemy, iak jest bezsilna, 
~iedy trzeba się bronić przed cyklonem. Bez 
wątpienia bezpie<'zniej będzie żyt w świecie, w 
którym wszystko jest poznane I zaplanowane. I 
Jednakże, wbrew autorom powieści science-fiction. 
świat taki jest nie do pojęcia, nie do zrozumie­
nia. Życie człowieka pozostaje nada] ciągiem wy­
borów, których musi dokonywać sam bez znajo­
mości wszystkich ewentualnych konsekwencji. Ani 
nauka, ani filozofia nie jest w stanie zaoszczędzić 
mu wynikającej z tego odpowiedzialności. il••• 

I 
I 
I 
I 

Płynąc do W. Brytanii promem „Pomerania" 
pasażer, który zechce lJOdziwiać wschód słońca na 
rnorlU, o god1inie 6 rar>o drugiego dnia po:iróży 
dostrzeże z li,wE'j burty coś co z pocu1tku wy• 
i;ląda jak spoczywi:.jący na wodzie . wielki ptak. 
z blLtszP.i odległości ta3emni<'zy obiekt wyt ląda 
jak i'aglowie•~- Dopiero pr• zbliżeniu się statku na 
kilka mil widac, że jest to jPdna z dt1~ej liczby 
platform, słu?ących do w Yd obywania ze' złóż kry: 
jących stę pod dnem morskim - ropy naftowei 
I gazu 7.iernnego Wież tych, w miarę zbliżania się 
do wybrzeży bryty;skich. je~t coraz więcej i za· 
ło.~a na mostku nawigac-yjnym musi na nie bardzo 
uważać. wyszukują~ odbic echa radarowego. Z 
bliska. niPstety, nie mcina sit;> im przyjrzer. Na 
mapach mr>rskich widnieje bowiem ostrzeżPnie -
nie zbliżać si': barrlziej n'ż na poł kilometra_ 

Platforma wiertn1cza, <'ZY ·. eksploatacyjna jest 
obiektem atakowanym przez fale morskie i ~ztor­
my. Co stanie sie je.~I! Jt:kiejś grupie ter;·ory­
stów v•i;a<init do grnwy zawładnąć którąś :t. nich 
i przedstawić kilka pn1pozy<'ji „nie do odrzuce­
nis.? ' . Myśl ta nie opuszcza sztabowców W. · Bry­
tanii, Norwegii i Holandii, Od czasu do rzasu 
przeciekają na łamy, prasy doniesienia o furmo­
waniu jednostek desantowych, gotowych do ob· 
rouy ty~h g1gai1tycznych gmachów wyrastających 
z morskiego dna nawPt na setki mil od na.ibliż­
i;zego brzegu f.I'aka p1at.forrna żelbetowa na polu 
Nim an C"entr ~I waży ooa tys. ton) . Oddziały te 
mają por•1szać się hf,likopt„rami i wodolotami. aby 
mogły na mipjsce akcji dotrzeć jak najszybciej. 

Na r.zc-zeście nie było jeszcLe okazji do pr7 eko­
nama ~ię , czy plany szta!)owców są tak niez.;wod·· 
ne. jak sie i'-' reklamuje. Być moze potenrjalni 
terrorvści sami obi wiaju się choroby mor~kiej, 
Platformom wiertniczym grozi jednak inne, r<.alne 
niebezr:iecf.eństwo - og'f'u. W razie wydos•ania 
~ię ' rurociągów ropy lu? gazu, zostaną one '>gar­
nięte morzem ognia przy pierwszeJ iskrze. Gasze­
nie moż<! potrwać mieshce. Każda platforma wy­
posażona jest więc w 'IY~teni zraszania wooą jej 
konstrukcji - stalowej lub żelbetowej -po to, aby 
nic zawaliła się ona przed ze:jściem ludzi do ka-
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psuł ratunkowy~h, umieszczanych li reguły pod 
wcdą. Stąrl mają ich .i:abrae ratownicze okręty 
podwodne, na pokład których niefortunna załoga 
będzie przechodziG. przez luk i komorę ciśniemową. 

Po co tak się nara7.ać? Odpowiedź jest prosta. 
świ::.t potrzebuje ropy naftowej, a według l(eolo­
gów 1/3 tej ilości ropy naitowej i gazu ziemnego 
jaka dopiero żostar:ie odkryta w przyszłosci bę· 
dzie wydobywana spod dna morskiego. Dzisiaj na 
szelfie kor.tynentalnym rożnych krajów uzy3kuje 
się 18 P"OC. światowego wydobycia ropy i 17 proc. 
gazu ziemnego. Morski;!b szybów naftowych ; ga­
zowych jest około 400. Co roku wymyka się spo<i 
kontroli ok. 15, czego wynikiem są takie kata­
strofy ekologiczne, jak np. w Zatoce Mek~ykań­
skiej. gd„.ie od 8 marca br. wydobywa się na po­
wierzchnię morza mieszanina ropy ł gazu. 

Nieco liczb. · Sam tylko kosz't ustawienia i odda· 
nia do eksploatacji szybu naftowego na Morzu 
Północnym może dochodzit do 25 mln dolarów. 
Dzienny koszt wierceń - ok. 70 tys. dolarów 
Kosit samego tylko wdrożenia do eksploatacji 
Jednego pola naftowego (North West Hutto11 ) za­
wierającego, jak się pl'zypusz<:>za, do 300 mln ba­
rył<>k, jakie uda 5ię wydobyć na powierzchnię. 
wynosi ok. 1.2 miliarde dolarów, zaś ogółem ko-

. ~zty eksp1oatacyme związane z brytyjskimi pra­
c!ami na Morzu Północnym (dotyczy zarówr10 gazu 
je.k i ropy na!towe;il, ocenia ~ię na około 3,5 mld. 
dolairów r~znie. Podmor~kie górnictwo na:fty i ga­
zu w:•tworzyło więc nowy rynek zbytu. na 
wyroby bardzo zaawansowanej techniki, któ­
ra musi odpowiadać Dajwyższym wymł.lgom 
niezawodności. Awaria jerlnego zaworu na 
lV'.orzu Północnym mote ~t.owa~ - w wa.rio6cl 
niewydobytej lub llłlracon&.t 1!0IPt' - ponad 
milion dolarów dsłennteł Jwł Jelln* • eo 

walczył!. Bogactwa spod' dna Morza Północnego są 
dzisiaj głównym atutem gospodarczym W Bry­
tanii, a brytyjskie Ministerstwo Handlu z ctumą 
oświadc:ryło na początlrn września, iż wraz z osiąg­
nięciem w czerwcu wydooycia w wysokości 7 mln 
ton r·opy miesięcznie, kraj ten uzyskał samowy­
starczalność pod względem. t1;go ważnego surowca 
- nie tylko paliwa, lec:z również surowca dla 
wielkiej chemii. . -

Inna rzecz. że jest to samowystarczalność wzglę„ 
dna. Ropa z Morza Półnc.cnego należy do tzw. 
l<:>kkich. Brytyjskie rafinerie potrzebują natomiast 
ropy ciężkiej Dokonuje się więc przerzuthw -
eksportuje własną ropę i sprowadza obcą. J.<ik na 
ironię, w tym samym oniu. w którym oznajmio­
no o teoretycznej samowystarczalności W. Bryt~­
nil w dziedzinie zaopatrzeni.e w ropę, w organie 

k6ł gospodarezych „Financial Times" ukazełe sią 
wiadomość, że koncern grupujący rafinerie - Bri­
ti~h Petroleum - cierpi na niedobór... ropy Tak 
odhijają się na gospodarce tego kraju echa wstrzą­
sów w 'Ira111ie i nacjona>ldzac}a majątkiu Brilf:ish 
Petroleum w Nigerii . 

Mimo najwyższej nie-r.awodnoścl, morskie platfor· 
my wiertnicze wymagają ciągle 3eśli nie naµraw 
to konserwacji i instalowania nowej armatury 
dlatPgo też w W. Brytanii poszukiwani są specja­
liści łączący kwali,fikacje spawac'ly z umiejętno­
ściami nurków. Jest foh około 2 tys., ale ponieważ 
w tym zawo~zie nie można pracować długo, 1'adry 
się k1uszą. Co roku trzi>ba kształcić ok. 250-40'1 
nowych amatorów pracy w głębinach i to mimo 
opracowania całej rodziny rnanipulatoi:ów i robo­
tów wyposatonych w układy zdalnego sterowani­
ł kamery telewizyjne. I.leząc się z przewidywa­
nym zejściem na głęboko§ci, na jakie nie oedzłe 
można pelłał nłowieka, brytjlrjliłli Departament 

\ 

of Ene_rgr, podjął program badawczy, zmierzając.)' 
do stopmow"go przekazania automatom . pra.~ wy­
konywanych dotychczas przez ludzi Pierwszy sy­
stem .eksploatacyjny, r.te w ymagaJący interwenci i 
człowieka, nawet w przypRdku awarii . ma •Ostal 

,oddany (io użytku _w reku 1982 na złożu Coi·omo­
rant, eksploatowanym przez koncerD Shell 'Esso 

W jaki sposób dostarcza się w ;>dobywaną spoi 
mo1:"za ropę naftową i ga'l ziemny na ląd? Jeśl! 
spoJr~eć 11~ n~apę naw1gac-yjną Morza i>ółnocnego . 
to w1dać. ze Jego dno poprzeszywane jest ni~kami 
rurociągćw Taki np. rurociąg. łączący złoże Pipe"C' 
z w:rspami 01·kney. ma 124 mile, wielkie :z:łożP. 
Ekof1~k z Emden w RFN - 275 mil Nie mą jesz· 
eze niestety sposobu na przeprowadzenie rurocią­
gu przez rów tektoniczny l'l brzegów Norwegii, 

· zatem tam ropę olłbierają tankowce. Z tego po­
wodu ~ brytyjskim sektorze Morza Północnego 
spala sie bezuzytecznle gaz w ilości odpowiada­
Jącej .15 proc. zużycia w całym Zjednoczonym Kró­
lestwie. Strat tych, niestety, nie uda i;ię całko­
w1c1e wyeliminować, ponieważ koszty budowv ru­
roc;ągó"I\' niejednokrotnie przew)·ższają wartoś~ 
gazu, • zwłaszcza w przypadku mniejszych złóż. O 
gaz. nemny W. Brytania nie musi się jednak na 
razw . troszc.zy~, Złóż na Mor:zu Północnym starczy 
na kllkadz1es1ąt lat. 11 nJwe wielkie zasoby od­
kryto na Morzu Irlandzkim między Liverpoolem 

,a IsJe of Man. ' · 
Brytyjskie dośwladc..:enia poómorskiej eksploata­

r.Ji ropy i gazu ziemnt-go wzbudzają zainterescwa. 
nie na całym świecie Dr.leje sie tak głównie dla: 
tego. że .ieśl1 jakaś technika poradzi sobie 'l Mo· 
r7~m Północnym, t? i inne warunki też niP po­
:W'l•ny byt dla niej str~s111e Specjaliści rao71eccy, 
Jdórzy e;hr.ą wyjść z wie!'l'eniai:m i wydot ... ciem 
tych cennych paliw na jeszcie trudniei„zy akwe-1. 
- Morze Barentsa, gd7.ie - jak się przyp· i~zcza 

znajduje się przedłużenie wielkich zasob6w ro­
py, ciągnących się W7.dłu? oółn.:>cno-wschodnieg<> 
grzbietu Uralu, pytali np. jak zamierza się postę­
pować w przypadku zagrcżen!a platformy wiert­
nie~j przea„. dryfujl\ce l(Ć'ry lodowe. 

MARIUSZ KUKLIŃSKI 



Brukowane kocimi łbami ulice zakopconego miasteczka gór­
niczego w Leopoldsburg w północnej Belgii, leżącego zaledwie 
o 10 mil od frontu zapchane były „jeepami" i „scoutcarami" 
opancerzonymi samochodami rozpoznawczymi. Wszystkie dro­
gi zdawały się prowadzić do kina n .aprzec.iwko dwa.rea 1:tolejo­
wego - i nigdy przedtem ten osobliwy kmoteatr me miał ta­
kiej widowni. Oficerowie z XXX korpusu generała Horrocksa 
- woj sk „Garden", które miały się pr~ebijać. na północ i;>rzez 
Holandi~, by połączyć się ze spadochroniarzami -:- zapchali ca­
łą ulicę, tłoczyli się u wejścia, pokazując swe legitymacJe Jpra­
wdzającej je żandarmerii wojskowej w czerwonych .czapkach. 
Była to barwna, duża grupa. Brygadierowi Hubertowi Essame, 
dow6dcy 214 brygady 43 dywizji piechoty hrabstwa Wessex? 
przypominała ona „bieg na trasie myśliwskiej„ wyzna~zoneJ 
tylko przez }Junkty orientacyjne lub demonstracJę na Salisbury 
Plain w czasach pokoju". Zachwycała go barwna pstrokaciz­
na l!lundurów oficerów, frapująca różnorodność nakryć gło­
wy. Nikt nie miał na głowie stalowego hełmu, na beretach o 
różnych kolorach widniały dumne odznaki sławnych pułków: 
Gwardii Irlandzkiej, Grenadierów Gwardii, Coldsteam, Gwar­
dii Szkockiej, Walijskiej, Królewskiej Gwardii Konnej, Kró­
lewskiej Wojskowej Służby Medycznej i Królewskiej Artyle­
rii. Królewską niedbałość znać było w każdym ubiorze. Essame 
zanotował, że większość oficerów ubrana była w „bluzy snaj­
perskie, kurtki spadochronowe i skórzane kamizelki sa mocho­
dowe; spodnie przedstawiały całą gamę kolorów - od spodni 
sztruksowych, nawet po spodnie do jazdy konnej i bryczesy". 
Zamiast krawatów - wielu oficerów paradowało w „ascot­
kach" - krawatach fularowych wiązanych w charakterystycz­
ny sposób lub w różnobarwnych szalikach. 

Uosobieniem tej nic sobie z niczego nie robiącej elegancji 
oficerów Gwardii był słynny podpułkownik J. O. E. („Joe) Van­
deleur . potężnie zbudowany, o czerstwej twarzy, dowódca gru­
py pancernej Gwardii Irlandzkiej, 41-letni Vandeleur nosił 
swój zwykły strój bojowy: czarny beret, maskująca kurtka 
spadochroniarska o barwach ochronnych i spodnie sztruksowe 
wpuszczone w wysokie buty o grubych podeszwac)) gumo­
wych. Ponadto, jak zawsze, na rzemieniach z biodra zwisał mu 
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automatyczny „Colt" kalibru 0.45, a całość uzupełniał wsunię­
ty w kurtkę kwiecisty szalik w kolorze szmaragdowym, który 
stał się godłem dla jego czołgistów. 

Popularnego Horrocksa, torującego sobie drogę w przeJscm 
między krzesłami przepełnionego kina, pozdrawiano ze wszyst­
kich stron. Zwołana przez niego odprawa wywołała duże pod­
niecenie. Ludzie palili się do tego, by znowu iść naprzód. Od 
Sekwany do Antwerpii czołgi Horrocksa często osiągały dzien­
nie przeciętnie po 50 mil, ale od fatalnego trzydniowego posto­
ju w dniu 4 września dla „naprawy sprzętu", uzupełnienia pa­
liwa i odpoczynku" czyniono znikome postępy . Kiedy ustal 
impet, nieprzyjaciel szybko się otrząsnął. W tych dwóch istot­
nych tygodniach, jakie upłynęły od tego czasu, tempo posuwa­
nia się naprzód Brytyjczyków zmalało do pełzania. Cztery dni 
zabrakło dywizji pancernej Gwardii, na czele której szła gr.u­
pa pancerna Gwardii Irlandzkiej „Joe" Vendeleura, posumę­
cie się naprzód o 10 mil i zajęcie ważnego mostu na kanale 
Moxa - Escaut_ koło Neerpelt, skąd następnego dnia miało 
się rozpocząć uderzenie na Holandię. 

Horrocks nie miał żadnych złudzeń co do opont Niemców, 
ale był przeświadczony, że jego wojska zdołają się przebić 
przez pancerz nieprzyjaciela. 

Punktualnie o 11 Horroc ks wszedł na scenę. Wszyscy ze­
brani wiedzieli, że ofensywa brytyjska miała być wznowiona 
lada chw1la, ale tak wielka tajemnica, btaczała plan Montgo­
mery'ego, że tylko kilka obecnych generałów znało szczegóły. 
Teraz, na zaledwie 24 godziny przed dniem „D" dla operacji 
„Market-Garden" dficerowie feldmarszałka pierwszy raz do­
wiedzieli się o planowanym ataku. 

Do ekranu kinowego przymocowana była wielka mapa Ho­
landii. Wiła się na niej na północ kolorowa taśma,' przekra­
czając wielkie przeszkody rzeczne i przechodząc przez mia­
steczka Valkenswaart, Eindhoven, Veghel, Ucien, Nijmegen 
i dalej do Arnhem - w sumie odległość około 64 mil. Stamtąd 
taśma biegła dalsze 30 mil z okładem do Zuider Zee. Horrocks 
wziął długi kijek do pokazywania szczegółów na mapie i roz­
począł odprawę. 

- Jest to bajka, którą będziecie opowiadać swoim wnu!wm 
- powiedział swemu audytorium. Potem zrobił krótką przer-
wę i dodał ku uciesze zebranych oficerów: - A cne będą 
bardzo znudzone. 

Krok po kroku Horrocks wyjaśniał złożoność „Market-Gar­
den". Pierwsza wejdzie do akcji armi< powietrznodesantowa 
powiedział. Jej cele: zdobycie mostów znajdujących się przec{ 
XXX korpusem. Rozkaz do rozpoczęcia ataku wyda Horrocks. 
Godzina „zero" dla wojsk lądowych zależy od pogody ale 
należy oczekiwać, iż będzie to godzina 14.00. W tym . mom'encie 
otworzy ogień 350 dział. Potężny artyleryjski ogień zaporowy 
będzie trwał 35 minut. Następnie o 14.35, poprzedzane przez 
fale wyposażonych w rakiety „Typhoonów", ruszą z. przyczół­
ka czołgi XXX korpusu i „uderzą główną drogą". Zaszczyt 
poprowadzenia ataku przypadnie dywizji pancernej Gwardii. 
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PONIEDZIAŁEK. 1 PA:ZDZIERNIKA 

PROGRAM 1 

11.40 Tu radlo kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika ix;l­
skich melodii. 12.45 RolDJ.czy kwa­
draris. 13.00 Komunik.it energetycz­
ny . 13.01 Rytmy mlodych. 13.20 Jazz 
rock po po-lsku. 13.40 Międzynarodo­
wy Dzień Muzyk.i - Kącik meloma­
na. 14.00 Studio „Garna". 14.20 Stu­
dio Relaks. 14.25 Studio „Gama". 
15.00 Wiad. 15.05 Korespandencja z 
zagranicy. 15.10 Studio .,Gama."; 16.00 

I 
Tu Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.00 
Tu Jedyflka. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców . 18.33 Koncert życze11. 
J9.00 Dzienni k wieczorny. 19.15 
Gwia zdy naszych estrad 19.40 $pie-
wa „Mazowsze". 20.00 Wiad. 1 mf. 
d la kierowców. :.!0.05 Siadem na.szycl1 
int.erwencji. • 20.io Koncert muzyK1 
popularnej. 20.~5 Melodoe lat 70-tych. 
21.00 W1ad. 21.05 Kromka sportowa. 

1

21.15 Przeboje trzech 1>-0kole1'i. 22.00 
Z kra.lu i ze świata. 22.20 Tu ra­
dio k ierowców. 22.23 K.ielce na mu­

l zycznej antenie. 23.00 Wita Was Pol-
i ska. O.Ol Wiad. 

I PROGRAM Il 

I 11.30 Wiad. 11.35 Postęp. dom. no­
'! woczesność . U.45 Muzyka s.pod strze­
chy. 12 .05 Dedykacje muzyczne dzie­

l ciom. 12.25 K,. Szymanowski: II Kon-

i ce rt skrzypcowy op. 61. 12.55 Gra 
„Chalcur nik". 13.00 Dobre. ale ma­
to. 13.10 W. Lutosławski - „Prze­
s trzenie snu". 13.30 Wiad. 13.36 Ze 
wsi i o wsi. 13.51 Koncert chóru 
PR i TV we Wrocławiu. H.10 Wie­
ceJ. lepiej. nowocześnie .1. 14.25 Mu­
zyka Haydna. !5.20 Popołudnie d»iew­
cząt i chłopców 15.00 Nowości ra­
diowego studia. 16.10 Jerzy Serokow 
prowadzi UwertUTy G. Rossiniego. 

1

16 .40 .,Ballada o Januszku" - fragm. 
pow. S. Lublilskiego. 17.00 Blaski I 

l cienie muzyki Jazz rock. rl.20 Notat­
,1 nik kulturalny. 17.30 „Matka i syn" 
- aud. na POd1itawie książki J. Ko­
larowej ot. „Powtórka z życia''. 

1
18.00 Polacy laureatami Międzynaro­
dowych Konkursów Muzycznych. 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama''. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe spotkania 
19.00 Koncert Artura Rubin.qte1na 

==:::::. „ =· I -- -eł - . --. , - ' ·- - -~= ~ ~ 
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gościniec''. 19.30 Ekspresem IK"Zez 
świat. 19.35 Opera tygodnia - G. 
Bi.zet: „Carmen". 19.50 .,Cylinder 
van Troffa" - ode. pow, 20.0I 60 
minut na Rodzinę. 21.00 Galeria sta­
rych mistrzów. 22.00. Fakty dnia. 
22 .08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Veronika Fischer. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 .00 Wiersze T. SU­
wiaka - „Płonacy gołębnik''. 23.05 
Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. - 12.05 Wlad. (L) . 12.10 
„Pomóc Mostalowi" - aud. M. Bu­
nio (L). 12.25 Giełda płyt. 13.00 Ra­
diowe lel<cie języków obcych w ro­
ku 1979/80. 13.15 Muzyka. 13.20 P)a 
kl. I „Grający tró.ikacik" - słuch . 
z. Holskiej-Albekier. 13.45 Tu Studio 
Stereo (stereo). 14.00 Technikum Rol­
nicze. 14.15 Tu Studio S tereo (ste­
reo). 14.45 Muzyczny uoomlnek 
Cypr. 15.00 Wiad. 15.05 · „w Jeziora­
nach". 15.35 Chwila muzyki. i5.40 
Książki. do których wracamy 
„Piąte przez dziesiate" - wspomnie­
nia warszawskie s. Wiecheckiego. 
16.00 Wiad. 16.05 „Przed oierwsz:vm 
dzwonkiem" - aud. dla nauczycif!• 
li. 16.25 Lekcja języka niemiecki ego. 
16.40 Aktualności dnia (Ł). 16.55 .. S 
minut o sporcie" (L) . 18.00 Ton I 
test (Ł). 18.01 Stereofoniczny fi ve 
o'clock (Ł) 18.10 „Łódź akademic­
ka" - aud. K. Turowskiego CŁ). 
18.15 Radioreklama (ł,). 18.25 Kalej­
doskop nauki - „Zagadka spirali". 
18.55 Chwila muzyki, 19.00 Radiowy 
koncert pamięci Wandy Landowskie.I 
- .transm. z Sal! Kongresowe1 F . N. 
19.55 Gra Wanda Landowska (W 
przerwie konc.). 20.15 c.d. tran,ml­
s.li. 21.15 Ekonomia na co dzień. 
21.30 Lekcja 1ęzyka niemieckiego. 
21.45 Miedzynarodowv Dzień Muzv­
ki - Koncert muzyki staroPOlskiel. 
22.15 Taszkient - tradycje I wsoół­
czesność. 22.35 Radiowo-Tv Szkoła 
Srednia dla Pl'acu1acych. 22.50 Gra 
S. Rachman1now. 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

12.45 TTR - hodowla zwierzat. 

~~~~~Ą~,~~~~~~~~~~~~,~~~~~~ i~:~~ ~:;;;;;;y ~!~~ 1;,"i,~1:::;;;~ 
sem. 3. 13.25 TTR - mechanizac.ia 
rolnictwa. sem. 3 (L). 15.30 NURT 
- nauczanie poczatkowe. 16.00 ;)1.Jiek­
tyw. 16.20 Dziennik (kol.) lq,30 Zwie­
rzyniec (kol.). 17.00 ,Dzień dobry. 
w kręgu rodziny" (kol.). 17.30 „Dom 
na pustkowiu" - polsk.i film fab. 

19.00 Dobranoc. (kol.) 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem 
(kol.). 20.15 Teatr Telewizji: Maciej 
Wojtyszko - „Epilog". 22.00 Dzien­
nik (kol.). 22.U Parnlecl Wandy Lan­
dowskiej - retransmisja koncertu 
(kol.). 

"''"i.< -• "" I ny . 20.00 Saldo. Panie Dyrektorze! 
t'/.//////////////hJI• ",J KOKS lub węgiel - ku- „FIATA 126 p" (1976) ATRAKCYJNE własno- w1A.o.EMATYKA, 784-59, 2-0.20 G. Mahle,r: II Symfonia z-moll. 

POGOTOWIE 
pię. Tel. 706-06, po 17. sprzedam. Tel. 791-32. ściowe M-5 . 75 m - Osie- mgr Mikuta. 22543 g 11,11 21 .45 Wiad. 1 inf. sportowe. 21.55 

die Zgierska - Stefana, Chwlla muzyki. 22.00 .. Jarmark cu-

TELEWIZVJNE ZBIOR znaczków poczto- Z POWODU wyjazdu pil- zamienię na dwa pokoje, CHEMIA, matematyka, dów". 23.00 Poeta 1 .lego śwlat 
wych zagranicznych - ku- nie sprzedam „Simcę 1500" kurhnię w nowej dzielni- 789-01, Architekt. 22111 g Wojciech Bak. 23.30 Wiad. 23.35 Co 

WPHW pię. Tel 753-48 (i0-14). - stan dobry. Tel. ~0-30 cy śródmiejskiej. Tel. słychać w ś-'.viecie. 23 .40 Muzyka na 
wewn. 8 do 15. Konopka. 605-37, do 14. 23698 g POTRZEBNA opiekunka dobranoc. 

T I 734 91 PONTIAC Firebird Esprit do 3,5-letniej d~iewczynki. 
l e • • 974, stan idealny, sprze- „FIATA 12li p" - sprze- MŁODE małteństwo bez- Wielkopolska 64 m. 6, 1 

Łódź-Północ dam. Gliwice 31-58-74. dam~ Jana 2 - 111, po 15. dzietne poszukuje miesz- piętro. 23553 g 
kania. Ołerty .. 23665" Pra-T el. 467-21 SPRZEDAM grzejnUtl co, „FIATA 125 p" (1971) - sa, Piotrkowska 96. 

blachę, rury czarne, spa- sprzedam. Telefoniczna 
Łódź-Południe 
(przyjmowanie 

zgłoszeń całą dobę ) 

S RZEl>AM t'.lt'.lh Z' d~ał­
ką. Tokarski, Bartochów, 
Wilk 1 k/Warty, woj. Sie­
radz. · 23877 g 

DOM w okolicy Radiosta­
cji kupię; ewentualnie w 
rozliczeniu mieszkanie 4-
pokojowe komfortowe w 
śródmieściu. Tel. 267-07. 

SPRZEDA:\'I domek 

-
dwa pokoje, kuchnia, z 
działka. Do stacji Gatkó 
wek 20 minut. Tel. 827-96 
godz. 8-15 lub 397-50, go­
dzina 9-12. 24526 g 

~ĘKSZĄ działkę zale­
s10ną u granicy miasta 
Poddębic - sprzedam oso­
bie uprawnionej. Tel. 
53-21-86. 24566 g 

SPRZEDAM działkę 2000 
m, ogrodzoną. domek 
campingowy, światło (5 
minut od stacji w Kolum­
nie). Tel. 52-57-17 godz. 
8-15. 23576 g 

PRZEJMĘ dzierżawę dział­
ki do 2 ha w Lodzi lub 
pobliżu, nadającej się na 
hodowlę nutrii. Oferty 
„23658" Prasa, Piotrkow­
ska 9~. 

DOM murowany wolny, z 
placem (wyłączony) 
sprzedam. Hipoteczna 16 
(16-19). 235U g 

DZIAŁKĘ do 5000 m ku­
plę. Oferty „23563" Prasa 
Plotrkowska 96. 

IAMNIKJ s.zczenlęta 
brązowe. krótkowłose 
sprzedam. Za rzewska 53/6 
m. 172. godz. 17-20. 

I 

. OBRAZ Wasilewskiego 
Zygmuntowicza kupię 
Oferty 684803 Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań­
ska 38. 2783 k 

MAGIEL - prasowalnię z 
lokalem kupię. Oferty 
, ,23702" Prasa, Piotrkowska 
96. 

warkę, opony radialne, 45 D. 23589 g MAŁżElQ°STWO z dziec­
k iem poszuKuje mieszka­
n ia na 3 lata Płatne za 
rok. Oferty „23615" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

piec CO. 'Iel. 228-2•, wie­
czorem. !4659. g 

LORNETKĘ 20 X 50 (prod. 
japońskiej) sprzedam. 
Tel. 52-78-79. 2370\ g 

GRĘ telewizyjną - sprze­
dam. 236-90. 23694 g 

PIANINO „Flblger" sprze­
dam. Kollńskl<!go 10. 

~OH01U$ cepeJJows/l;ł,._ 
czarną sprzedam. 688-04. 

GRZEJNIKI tellwne co -
sprzedam. Tel. 466-90. 

NUTRIE standard - spne 
dam. Barycz 9 k/Kolumny. 

DWA łó~eczka dziecięce 
metalowe z si•tkam\ 70X 
150 sprzedam. Okrzei 
3/7 m. 39, po 16. 23657 g 

POMPĘ pływającą, zega­
rek elektronowy damski, 
wannę - sprzedam. Tel. 
5!-40-21. 23591 g 

FUTRO - łapki karaku­
owe, czarne, kanadyjskie ł 

- sprz~dam. Marysińska 
90 c m. •. 23557 g 

SPRZEDAM magnetofon 
kasetowy bateryjno-siecio­
wy japoński JVC-automat 
oraz płyty stereo (Deut­
sch<! Gramrnophon) z na­
graniem Mszy h-moll J. S. 
Bacha - dyrygent Herbert 
von Karajan. Tl!!. 229-29. 

KOŻUCH damski, brązo­
wy, szczu.płv oraz męski 
sprzedam. Tel. 51-84-30. 

23643 ' 

BILARD elektryczny 
sprzedam. Tel.. T8ł-82. 

. ,TRABANTA" (1978) 
sprzedam - zam1enię na 
nowego „Fiata 600". 
52-74-82. 24317 g 

CZAS najwyhzyl Zabe3-
piecz samochód przed ko­
rozją urządzeniami Valvo­
l!ne. Klimkowski, Beskidz­
ka 8! (przy Brzezińskiej), 
53-34-95. 24172 g 

SYRENĘ 105" (1973) 
;;przedarn. Tatrzańska 
43/45 m. 65, blok 8. 

„SYRENI: 105" (1974) a sil­
nikiem 1977, tanio sprze­
dam. Tel. 855-72, godz. 
10-i8. 23607 g 

„FIATA 126p" nowel(o za­
mienię na większy samo­
chód nowy lub sprzedam. 
Tel 'l\l3-95 (356-02). l!Od'Z. 
8-16, :1.3582. g 

„ VW-1200" niedrogo sprze-
dam. Garażu w poblitu 
osiedla Dworzec-Chojny 
poszukuję. Tel 53-57-45. 

SZYBĘ przednią I tyln11 
„Fis ta 1zr• rt'.!lelctor pio­
nowy wypukły I teleskopy 
,,Meflcedesa" sprzedam. 
Dzlertyńskif!go 88-68, po 
południu. 23567 g 
. 

SPRZEDAM rożen (baro­
bus) z samochodem do­
stawczym lub zamienię na 
„Fiata''. Łódź, Adwento­
wicza 13 m. 5ł. 

„FIATA 125 p 1500" (1977) 
- sprzedam. Miejska 12. 

POSZUKU.n~ pom!encze­
nla na pracownię ble­
lltniarską w domku jed­
norodzinnym. Oferty 
„24085" Prasa, Piotrkow-
ska 96. · 

POKóJ, kuchnia, garał 
do wynajęcia, Pab!anlcka 
142. Oferty „24061" Prasa, 
Piotrkowska 91. 

3 POKOJE (łO m) cen­
trum, telefon, lokalne co 
- zamlen\41 na I X I po­
koje. Tel. 1110-11. 

I POKOIB, kuchni.a, Ober• 
nicka, odnajm~ na rok. 
Płatne z g6r)' .' Oferty 
„24314" Prasa.. ~kow-
1ka 88. 

M-4 trzypolr.o'o- Karo­
lew - zamlenlt: najchęt­
niej na SDM. Tel. 623-76 
(481-86). 2•333 g 

POKÓJ umeblowany do 
wynajęcia, najchętniej 
samotnemu. Wałbrzyska 
32. 24310 g 

Ml.ODE małteń1two po­
szukuje M-1, M-2 lub po­
koju. Pł-atne miesięczni•. 
Tel. 12-81-40, po 18. 

SPRZEDAM M-4 nowe 
własnościowe. Telefon 
grzecznościowy m-n. 

ZAMIENIĘ 2 pokoj<!, ku­
chnia, łazienka (73 m) 
Gliwice - śródmieście, II 
piętro, stare budownlc­
t.wo na rnleszka'l!e 2-poko­
jowe Łódt. Oferty 
„23608" Pr11sa, Piotrkow­
ska 95. 

POKÓJ, kuchnia, weran­
da w niezależnym domku. 
częściowo umeblowane 
- wynajmę bezdzietnemu 
małteństwu lub na praco-
wnię krawiecką. Chojny 
- żywotna 84. 23621 g 

ZAKŁAD krawiecki 20 m , 
wygody, CO, telefon 
Polesie, 2 pokoje. kuchnia, 
częściowe wygO<ty, telefon, 
śródmle~cle - za.nien!ę 
na 3-pokojowe - wygody 
lub 4-pokojowe - bloki, 
telefon koniecznie. Ofert>: 
„23538" Prasa, Piotrkow­
ska 98. 

Ml.ODB bezdzietne małteń 
stwo poszukuje pokoju, 
płatne za pół roku lub rok 
z góry. Oferty „23690" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

GARAŻ - Zgierz, Osiedle 
Kolf!jowe - zamienię na 
l.ódt - żubardź -.Teofi­
lów. T<!l. 51-58-59. 

DWOIK młodych,, uoz~y 
altł. pracujący, -1lcuja 
nl<!krępującego pokoju 
lub M-1 w Lodzi n• rok 
- dwa. Oferty „nm" 
Prasa, P1otrkoW11ka 98. 

GARAZ w Pablanlcach, 
osiedle Wileńska" -
sprzedam. "Tel. 15-81-n, po 
18. 23868 g 

WPISY na za.oczne (ko­
resPOndency.tne) k·ursy kre­
ślen technicznych oraz ko-
sztorysowania przy.1muje. 
1zcze1tółowych inlormaejl 
pisemnych udziela „Ośwla· 
ta", 31-139, Kraków. ul. 
Spa80wtłklel!o 8 (przedłuże­
nie ul. Slemlradzlti e1to). 

2~k 

NIEMIECIU, 325-10, Stru-
Ml.ODE małteństwo po- ga 12. M!nkner. 21802 g 
szukuje ml<!szkanla • 
osobnym wejściem. Oferty 

23684" Prasa, P1otrkowsk§. 
9s. 

MATEMATYKA - uczniom, 
studentom. 51-7ł-10 , mgr 
PluskOWlikl. 12362 it 

KOBIETA do 
dziewczynki 
Marchlewskiego 
Retki n la. 

dwuletniej 
potrzebna. 
74 m . 13. 

23549 g 

RETUSZERKA przyjmie 
pracę chałupniczą. Oferty 
„23580" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

KIEROWCA kat. B CE po­
dejmie pracę. (Mote być 
połączona 7 Inną) . ')ferty 
„23675" Prasa Piotrkow­
ska 96. 

PRZYJM~ JlZycie na ovu­
lock, Oferty '.°:23619" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ pracę po godz . 
18. Posiadam prawo Jazdy 
kat. B. Tel 53-50-54. 

POTRZEBNY palacz z u­
prawnieniami na kocioł 
wysokoprętny, szklarz do 
remontu szklarni. Gie-
wont 66. 2•622 g 

USŁUGI hydraull=e. Szyl­
chabel, Grabowa 10, po 17. 

24868-g 

PRACOW1''1A Jubilerska 
Ryszard Szyndlauf!l" z 
Rzgowskiej 109 został prse­
nlesiony na Piotrkowski! 35 
w podwórzu. Nadal pole­
camy swoje uaług1, 2łae5-g 

ZAKŁAD Usługowy ul. 
Beakldzka 152, tel. 'l'SM-77 
wykonuje naprawy bla­
charskie nadwozi umo­
chodowyeh, Dzlaklewlos. 

PllZERÓBJU I napr•w;t 
lnltalacjl elektrycznych, 
zakładanie gnlaZdek elek­
trycznych, lamp oświetle­
niowych, mocowanie koł­
ków I haków w ścianach 
betonowych. t~l. flllFl-70. po 
16 Kronenberg. 23889 & 

DOSTAWCÓW obuwia po­
szukuje Agencja, Katowi­
ce, Mikołowska 18. 

REGULACJE zapłonów w 
„Syrenach" 1 „Trabantach", 
„Wartburgach" oraz czv­
szczenle i regulacje gat­
ników wszystkich marek 
- wykonuje specjalistycz­
ny warsztat samochodowy. 
suwalska 2•. supady. 

20681 I 

WYTŁUMIANIE drzwi 
ozdobne. Błaszczyk, &2-42-57 
po 15. 24298 g 

DYSKRETNĄ pomOClł 
załoten!u szczęśliwej 
dzlny sluły „Wesele" 
KOl!Zalln ł, lkrytka llł. 

w 
ro-

PROGRAM III 

PROGRAM li 
11.00 Trzy r-az:v M - mag. J. Ka­

mieilsk.iego. 11.30 Graja studenckoe 
ork. 1azzowe. 12.00 Ekspresem przez 
świat. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 .. Odcię­
ta reka" - odc . pow. 14.00 N. Mar­
r iner w nagraniach z różnymi zes­
oołami. 15.00 Ekspresem orzez świat. 
15.05 Halina ł'rackowiak z zespołem 
ABC. i5.20 W kręgu 1azzu. 15.40 Pio­
senlti - wsoomnienla. 16.00 „Łódź 
akademicka" - rep. K. Turowskie­
go, 16.20 Muzykobran!e. 16.45 NaS'2 
rok 79. 17 .OO Eksprf!Sem przez świat. 
17.05 Muzyczna ooczta UKF. 17.40 
Odkurzone przebo.1e. 18.10 Polityka 
dla wszyst!cich. 18.25 Czas relaksu. 
!!I.OO Codziennie oowfeść w wvdanłn 
dźwiękowym - H. Auderska: .• Ptasi 

16.55 Język niemiecki - kurs D' ·d­
stawowy. 17.20 Dla młodych wid?ów: 
„Turnle.1 zastępowych" (kol.). 17.50 
Nowoczesność w domu i zagro ,Jzle 
(kol.). Dzień libijski w TP: lll .20 
„Oto Libia" - rep. filmowv. 18.55 
„żródła ~ycia" - tańce Ju::!owe 
(kol.). 19.10 Wiadomości (Ł). 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.). 20.15 
Dzień libijski w TP (c.d.J. 20.20 „Leo­
t!s magna" - rep. filmowy (kol.). 
20.35 „Pustynla :tyje" - rep. (kol.). 
20.50 „Libia wczora.1 I dziś" - reo. 
(kol.). 21.15 . .Polacy w Llbill." (kol.). 
lll.30 .,Zaczarowany świat" - oro­
g.ram folklorystyczny (kol.). 

wynagrodzenie w systemie prowizyjnym 
ZATRUDNI ZARAZ 
,,SPOŁEM" 

WOJEWOOZKA SPOŁDZIELN,IA SPOżYWCOW 
w tODZI. 

Warun1ci pracy ł płacy do. omóWienia w komór­
kach do spraw usług w nizej wymienionych 

oddziałach w godŻ. 9-15: 
0/ąAtUTV - pl. Kościelny 6,· tel. 701-99 
_O/POLESIE - ul. C. Hutora 71, tel.- 308-61 
0/SRODMIEśCłE ul. Piotrkowska 29, tel. 

340-30 w. 
0/PABłANICE 

w. 46 

26 
ul. T1cocka 2, tel. 15-24-02 

0/ZGłeRZ - ut Sikorskiego 1, tel. 736-30 
27'12-k 

~11.1RmBmmm~mm~~~~~~~~~· 
TBLEWIZORY naprawiam. CYKLINOWANIE, laklero- CYKLINOWANIE bezpyło-
830-92, Bednarek. 24470 g wanie. 52-91-19. Blady. we, laklerowan!e. 490-50, 

INSTALACJE 
WPHW. Tel. HS-07. 

anten. 

DOSTAWCÓW atrakcy,_ 
nych towarów poszukuje 
sklep galanteryjny, Flo­
rek, Kraków, Wielopole 26, 
tel. 293-22. 2589 k 

SAMOTNII Ciekawe oferty 
proponuje Biuro Matry-
monialne „Rodzina" 
skrytka pocztowa 55, 71-141 
Szczecin 8. 1960 k 

ANTYKOROZYJNE zabez­
plecunle samochodów. 
Aparatura szwedzka, Mi­
mozy 15, mgr int. Gajew­
ski... 18969 • 

CRYPTON angielski 
diagnoskop wykrywa uster 
kl silnlków samochodo­
wych - rf!guluje zapłony, 
gaźniki - wywata koła, 
naprawia hamulce, podwo­
zia - Supady, Suwalska 
24. 24161 g 

PRACOWNIA haftu wyko­
nuje sztand~ ry I propor~ 
czykl. Morcinka e, tel. 
53-61-81. Pawlak. 24261 g 

USŁUGI samotnym świad­
czy Prywatne Biuro Ma­
trymonialne „Venus", Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. 
Oferty przesyłamy błyska­
wicznie. 348 p 

Zawadzki. 21538 g 

CYKLINOWANIE bezpyło­
we, lakierowanie, zakła­
danie karniszy. Te1. 
51-77-10, go'.:17. 8-11 (16-
19). Jak1mn 22715 g 

CYKLINOWANIE maszy­
nowe, laklerowanle par­
kietów. Tel. 53-07-40, do 20. 
Bednarski. 23744 g 

SWIADKOWIE potrącenia 
mężczyzny przez taksów­
kę dnia 20 sierpnia br. o 
godz. 9 na skrzyżow,niu 
Z tf!:. ,"li'.t-j ~ L ' powej ~ ·1o;1c­
nl są o zgłoszenie się. 
Zielona .30 - li. Przybo­
rowska, 24497 g 

rrrnar ,,,, e r ser·.- nr ,, „ n a ,,,,., u n nu n a u • • ?Pt P P AS JJJ n Pn n 

TEGO JESZCZE NIE BYŁO I • 
30 SAMOCHODÓW .. f/AT126p·· ~OKIE WYGRANE PIENlfŻNE 

. OGÓf.EM--iiłl jJ DO WYGRANIA * ~ 185 
W LOTERII MILIONOWZŁ 

CENA LOSU 10 Zf. IDSY W KIOSKACH„ RUCH• WCM.YM KRAJU 
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D!IDCNNIK POPtl'LAJtJfY Itr m (łS9'1) ' 



-
Widzew 
wy grat 
w NRD 

f ... KS OLIMPIA ELBLĄG 3:0 

Reffiis Anilany w Opolu 
WykorzyStuJac przerw• w ~ 

crywkach ligowych boltaerrJ Wi-
dzewa przebywali w NRD, cd&ie 

Pnerw• w rosgrywkaeh llgo...,.eh wykonystano - rosegranłe 1/11 ft· 
nału Pucharu Polski. Jak 1wykle w teJ impresie nie obyło li• bell 
niespodzianek. 

81ąsk Wrocław t:a, Admlra Poznat\ 
- Odra Opole 1:3, Radomiak 
Lech 1:2, Stal Nowa Dęba - Wisła 
Kraków O:O, (w rzutach karnych 
3:4), Pogoń Z. W. - GKS Katowi­
ce 0:2, Chrobry Głogów - Zagłębie 
2:1, Węgiel Brunatny - Polonia 1:2, 
Ollmpla Elbląg - ŁKS 0:3 Star -
Szombierki 1:0, Wigry Suwałki -
Legia Warszawa 0:1. Błękitni Kielce 
- Widzew Łódt 0:1 (mecz rozegrany 
awansem), Gwardia Koszalin - Po­
goń Szczecin - mecz przełożony na 
i patdzlernlka. 

Piłkarze ręczni walczący w roz­
gryWkach ekstraklasy rozegrali ko­
lejną serię mistrzowskich spotkań. 
Zarówno łódzka Anilana, jak Pio­
trcovia rozgrywały swe me'cze na 
wyjeździe. 

Grunwald 13:tl I Sl:25, -s1ą1k 
Hutnik 31:28 I 19:26, Gwardia Opo­
le - Anilana Ł6dt ll:ll I 22:12. Dnierzyli slę w towar:r.Ytlklm lllAl­

czu z ze~połem Pama Freiber11. .lak 
nas poinformował towarzyszacy eki-
pie sędzia p, TutaJ towarayskl• 
spotkanie zakoilczylo ile 1w:rcle-
1twem łodzian 9:7. Oto wyniki l>O­
niczególnych walk: Stefailskl wyl(rał 
I R. Rentschem, Bogdailskl wyl(rał 
s V. Rentschem, Glubowakl 1>rze­
arał z Frlnksem. M. Przybylski pn:e­
arał z Kunzelem. Swiderski zremlao­
Wał z Hunke, Pocbwatka wy11:rał w 
II rundzie przez przewagę 1 l'le­
blgiem, Jagiełło przel(rał DCZM 
dyskwallfikację z Ruckewaldem I 
Jtolaslilskl WYl(ral na skutek prze­
wagi w II starciu z Karabinsklm. 
Zwyclestwo łodzlan modo b:vć wvt­
aze. ale m lejseowl sędziowie wy­
ratnie skrzywdzlll Swtdersk1ego I 
Jagiełłę. 

w SKRÓCIE 
* W 8 kolejce mistrsoahr pWur· 

aklch Bułgarlol rywal Ariel Gdynia 
w Pucharze Zdobyw.c:ów Pucharów. 
Beroe Sta.ra Zagora wygrał na wtu­
nym boisku z mistrzem lcraiU LeW• 
llkim Spartakiem Sofie 1:1. * W meau rugby o Puchar l'IRA 
Polska przegrała " Włochami 1:13 
Q~). * W .Obotę W I kolejce 8J)Otkań 
I ligi J)JiłkarakieJ NRD rywal Ru­
chu Chorzów w Puchan.e Europy -
Dynamo Berlin wyl(rało na włuhym 
bols~ s Vorwaerstem Frankfurt n/O 
•:o. * Podczas zawodów w llachborn 
mistrz o!lmpljskl. MeX.ykanln Da­
niel Bautlsta tuySkał w ehodue na 
dygtansl.e 20 km czaa - 1:18,49. 
Je.;t t.o najlepszy wynik na twlecle 
na tym dystan,le. * W Sędziszowie ror.esrano u­
wody w oodnoszenlu cletar6w. Ucr.e-
1tnlcuicy w zawodach wielokrotny 
reprezentant i rekordzista Pol11kl Ta­
deusz Rutkowski (Odra Op0le) usta­
l'IOwll rekord Polski w kateicorll J>O­
nad 110 kil:. uzysku1ac w 'Podrzucie 
220,5 kg, W rwaniu Rutkowski wv-
równał rekord Polski lTO lei(, 

o a 
DUŻY LOTSlt 

LOSOWANIE: 
2. I, 10, 1%, 27, • 

dod. lł 

Il LOSOW A:MDt 
I, 1T, 11, 31, U . & 
Końcówka banderoli 

1559 

LIGA ANGIELSKA 
Anenal - Wolverhamptoa 
Coventry - Totenham 
Crystal Palace - Ipswich 
Everton - Bristol C. 
Leeds - Manchester C . 
Manchester Utd - Stok• 
Mlddlesbrough - Aston VU!a 
Norwich - Bolton 
Nottlnl(ham - Liverpool 
Southampton - Derby 
West Bromwtch - Brln«htoa 
Birmingham - New.c:astle 
Bristol Rovers - Cardiff 

TOTEK PILK.All8JU 
\. Gwardia K. - Gedanla 
t. Polonia B. - Brda 
S. AZS Warszawa - Stomil 
ł. Warmia - Wigry 
a. Błękitni - Budowlani I.. 
e. Lublinianka - Korona 
'I . Garbarnia - Unia Tamów 
8. Rozwój Kat. - BKS Blel1ko 
9. Lechia Z. Góra - Pafawaa 

10. Slęza - Stal NyH 
11. Arkonla - StocznlowlM 
12. Warta - Swlt 
13. Start - Boruta 

1:1 
1:1 
ł:l 
0:0 
1:2 
ł:O 
O:O 
1:1 
1:0 
ł:O 
1:2 
O:O 
1:1 

1:1 
1:1 
1:1 
1 
ł:l 
1:0 
3:1 
1:0 
1:0 
1:0 
1:0 
4:0 
ll:O 

Wyrasy serdecm ... wą6łMUcla 

KOL. MOB 

SABINIE 
CABAN 

• po':!odu lmlercł 

O'C:A. 
lkład&Jll 

KOLEŻANKI t llOLBDZ'I' 
s 09RODKA ,,JIKORNO• 

Lódllklch 1ympatyków tej dyacy­
pllny •portu zapewne interesuje, jak 
wypadł występ ŁKS, któ,ry spotkał 
&14! w rnec:z.u ' wyjarroowyrn · s 
zespołem klasy mlędzywoJew6dz­
kleJ Olimpią ElblU. Mimo, l:t 
plerwazollgowty wystllPlll w osłablo 
nym skJadzle (nie srał m. In. Dzlu· 
ba l Mlło1zewlcz na 1kutek kOD· 
tuzJi) nie mleh ładnych problemów 
s · pokonaniem swych rywali zwyclę­
łaJllC pewnie 3:1 (1:0). Bramki dla 
Z.KS strzelili: Sobol (35), Płachta 
(51) I Nowak (51 mln. 1ry). 

Tak więc po zwycięstwie Widze­
wa w Kielcach, druga drut:yna pier­
w1zollgowa z naszego miasta zakwa­
llflkoyvała się do dalsze] rundy pu­
charowych spotkań. 

Tak doskonale natomla1t spisujące 
Ile zespoły łódzkiej klasy między­
wojewódzkiej Pogoń Zduńska wola 
1 Węgiel Brunatny z Bełchatowa 
musiały ustąpić pola drutynom pier­
wszoligowym. Pogoń 1potkała ale 
s GKS Katowice I mtmo ambitnej 
postawy przeltl'ała mecz 0:2 (0:1). Na 
dute słowa uznania zasłuży! na· 
tomlast Węgiel Brunatny, który 
po bardzo zaciętym pojedynku prze­
arał z Polonią Bytom 1:2 (O:O). Bram 
kl dla zwycięzców zdobyli: Mączka 
(11) I Perlak (77 mln.), dla gospo­
darzy Leszczyk (66 mln. gry). Do 
70 min. spotkania pojedynek był 
wyrównany I nie było widać różni­
cy klas jakle d.Zlellly oba zespo­
ły. w pewnych fragTiientach me­
czu lekką przewagę posiadali beł­
chatowianie. Po zdobyciu wyrów­
nującej bramki gosp0darze wyratnie 
zwolnlll grę, Ucząc na dogrywkę. 
To chyba był niezbyt roztropny 
manewr. Pierwszoligowcy do ltońca 
meczu posiadali wyratną przewagę 
uwieńczoną zdobyciem zwycięskiej 
bramki. 

w pozostałych meczach · zanotowa· 
no wiele niespodzianek. W pler· 
wszym rzędzie nalet) do nich wy­
eliminowanie mistrza . Poliki cho­
rzowskiego Ruchu. który przegrał z 
se1połem klBll) mlędzywoJewódzkle.! 
Wlsłokll Dębica. Czytby podopieczni 
Leszka Jezierskiego byli jut myśla­
mi przed czekającym Ich rewantem 
·z Dynamem Berlin w KPE, czy 
tet jest to wynikiem bardzo słabej 
formy tej drut:yny7 Pożegnał się 
równleł z tegor<» .. 7nym! rozgrywka­
mi Pucharu Polski jego zdobywca 
Arka Gdynia . przegrywając w wy­
jazdowym meczu ze Stalll Stocznia 
Szczecin. Nieoczekiwanej równlet 
poratkl doznał zespół sosnowieckie­
go Zagłębia, który przegrał z Chro­
brymi Głogów oraz lider ekńrakla­
•Y Szombierki, które mu1lały uznać 
wytszość Staro Starocnow!ce. Ten 
ostatni wynik jest chyba najwięk­
szym zaskoczeniem co potwierdza 
chyba tezę, lt: nie wszystkie dru­
żyny powatnle traktują roz­
grywki o Puchar Polski. 

Gra Liczbowa „KUKUŁECZKA" 
informuje, te w arze 1171 z dnia 
SO września 1979 r. zostały wyloso­
wane następujące liczby: 

I LOSOWANIE: 5, 111, 19, !I, IT, 
!8 

ll LOSOWANIE: I, I, 11, !1, lit, 
34 i liczba dodatkowa do 15, 4 i 3 
trafie!\ - SZ. 

ID LOSOWANIE - BEZPŁAT· 
NE: I, 8, 19, 2!, Sii. 

Ko6oówkl banderoli: 911590. 

Drol'lemu Koledu 
LElt, MED. 

BOGUSŁAWOWI 
SPAN1ALSKIEMU 

1erdeesne Wl'l'UIJ" wsp6tcsuda • 
powodu łmtercl 

o' c A. 
1ktaclaJ1l 

LBKARZB 1 PIBLĘGNlARKI 
ODDZIAŁU CHOROB WEW· 
NĘTRZNYCB „B" SZPITALA 
Im. M. PIROGOWA w ŁODZI 

z głębold.m talem •wlMlam.łamy, te w dnłu li wnemla tm ·r., 
opatrzony łw. 1akramentaml smart, pneł>yw1zy lat M. nu. naJuko· · 
chaflszy Mąt, OJc!ee, Dllla4słuł. Brat I Zlęi! 

ł. + I'. 
JAN GRZELAK 

łołnlers Wnełnła, lt. haroers, cllłonek ruchu opon - llsaryeh a..­
regów, cllonek ZBoWiD. dłurotetnl pracownik .,l'AKO". 

Pogrzeb odbędzie Ilf• 4Bb 1 paf:dslemlka br. o cods. U s kapJłcy 
cmentana na Zanewta. "-ł&Je w nieutulonym łal1I I IDlUtltu 

aooznu. 

Dnia za wrsełnla tm t., ..... , ww, łał • Odmedl od w •nF 
Mąt, OJcłec, Ds!Mlelt I ZI„ 

I. + I'. 
DOC. 1108 IMS. 

ZVGMUNT· KRUPSKł 
Urocsywtołeł ....-.bowe 414"'4" sił dnia 1 pal4s!ern81:a .., • 

sods. 15.n na ementarew. Iw. WoJcJeeha PNF •L K.u-1tl Il. 
RODZIMA. 

Oto komplet uzyllkanych rezulta­
tów 1/16 Pucharu Polski: 

Stal st. Wola - Gwaidla 1:1, Stal 
Stocznia Szczectn - Arka 1:1, WI· 
słoka - Ruch 1:0, Górnik Zabrze 
Stal Mielec 2:1, Stilon Gorzów 

St. Etienne nadal 
na czele tabeli 

Trwa bard2o dob«'a J>lłlllla plłkar-zy 
St. Etlenne w rozl('l'Y"Wkach I l\11(1 
francusk1ej. W 10 kolejce llDOtkań 
ligowych pltkarz11 l!lt. Etlenne 1>0ko­
nall na własnYm boisku Paris St. 
Germain 2:0. R>'Wale Widzewa Ł6dt 
w Pucharze UEFA prowadza w ta­
beli maJąe pó I l'WYclestwach t 
dwóch remlsa.c:h - 11 piet. (bramki 
H-9) l wyprzedsaJa Monaco - 15 
pkt. oraz Lille 8trasbour11: I Nimes 
- 'PO 1ł pkt. 

an Ba 

K. Deyna strzela bramki 
w sobote P<>dC"Zas a kolejki soot­

kań o mistrzostwo I ligi plłkarskiei 
AngliJ, Manchester City wyl(rał wy­
jazdowe sootkanle z Leeds 2:1 (0:0). 
Zwycięska bramke dla Manchesteru 
City uzyskał w 60 min, Kazimierz 
Deyna. Pierwsza bramke dla Man­
chesteru City zdobył Power w 
51 roin. Dla Leeds bramke strzeli! 
Kankln w U min. 

Po tym spotkaniu Man.chester Ci­
ty zajmuje L4 miejsce - 7 pkt. 
Prowadzi Crystal Palace przed Man­
chesterem United I Nottlnl(ham Fo­
rest - po 12 pkt. 

s 

Podopieczni trenera Zygfryda 
Kuchty przebywali w Opolu, gdzie 
zmierzyli się z miejscową Gwardią. 
Oba mecze miały dla tych zespo­
łów bardzo Istotne znaczenie, bo­
wiem w teoretycznych · rozważaniach 
właśnie powinny rywalizować o po­
zostanie w ekstrakla!<le. Pierwszy 
mecz rozegrany w sobotę zakoń-
czył się zwycięstwem gospodarzy 
23:21 (11:111, natomiast niedzielny 
mecz przynl6sł rezultat nierozstrzy. 
gnlęty 22:22 (15:12). W obu meczach 
największą skutecznością popisywali 
się dwaj zawodnicy łódzcy, Przy­
bysz (zdobył 13 goli) oraz kadro­
wicz Kosma (zdobył w sumie 12 
b r amek) Łodzianie mieli również 
szanse uzyskania korzystnego rezul­
tatu w sobotnim spotkaniu, kiedy 
do piero w końcówce gospodarze za­
pewnili sobie zwycf-ęstwo różnicą 
dwóch bramek. Kto wie czy właśnie 
ten remis nie będzie miał w końco­
wym rozrachunku bardzo dużego 
znaczenia„. 

o dutą natomiast niespodziankę 

TABELA 

1. Sląsk 
2. Hutnik 
3. Korona 
4, Pogoń Szczecin 
5. Pogoń Z. 
s. Wybrzeże 

• 7. Grunwald 
8. Gwardia 
I, Anilana 

10. Piotrcovia 

19:5 
18:6 
16:8 
12:12 
12:12 
11:13 
10:14 
10:14 
l:U 
1:18 

308-305 
357-310 
321-313 
32'f-317 
272-262 
331-315 
29ł-282 
2611-279 
221-251 
201-!60 

Powracając w Piątek z . meczu o 
mistrzostwo 1 lig! hokeiści LKS zo­
stali dość nietypawo ooże11:nani orzez 
tamtejszych „pseudokibiców" Na 
jednej z l(łówn:vch ulic Sosnowca 
autokar klubowy łódzkiego zesoołu 
„poczęstowany" został kamieniami 
zrzuconymi z l1-kondyl(nacyjne11;0 
wieżowca. 

Jeden z 8-lrllowych kamienł (:lak 
stwierdziła sosnowiecka m i lic la) 
przebił dach autokaru l woadajac 
do wnętrza zranll DOważnle kierow­
n ika .drużyny - w. Goleblowskleii:o. 
Tak to oote~naH hokeistów ŁKS 
„gośclnni " oseudokiblce sosnowiec­
kiego Zai(łebia. 

postarali się dla swych sympatyków 
piłkarze ręczni beniaminka ekstra­
klasy PlotrcovU. kt6rzv wygrali w 
szczecinie Jeden z meczów z Pogo­
nią 23:22 (14:12). W tym zwycię­
skim pojedynku najwięcej bramek 
dla piotrkowian strzelili· Pawłowicz 
I Plndor P" 5. Sobotnia rywalizacja 
zakończyła się natomiast zwyclę-Wczoraj z warazawskieito Okęcia I wycieczki z kolejnym trofeum. stwem gospodarzy 32 2? (18:10). droga p0wletrzna orzez Mosl<'oye. Pod wo<hą trenera mgr Andne'a w Innych pojedynkarh . nie zano­Omsk I Irkuck udała sle do stollcv Kaźmierczaka do Ułan Bator udały towano większych niespodzianek. W Mon11:oll1 ekipa łód.zkkh siatkarek. sle: M Kopczyńska. M. Danecka, T, dwóch mecza<.'h pom!Pdzy wlelokrot­które w dniach 3-7 patd-zlernik.a Kaliska. B, Kle11acka, Z. Zwolióska. nym mistrzem Polski Slasklem Wro­wezmą udział w dorocznej Soarta- B. Paluch, u. Skonieczka, B. Cu- cł"w I ubiegłoroczna najlepszą dru­k!adzle krajów llOCjallstycznych dru- kler, D. Malczewska, B. Chmielnie- tyną w lidze Hutńlklem Kraków tyn spółdzielczych, ka, I. Skonecka. Kierownictwo ek!- dwa zwycięstwa odnll'śll gospodarze. 

Okazuje się. że amatorzy mocnych 
soortowych wrażeń coraz czeście1 
dala znać o sobie W czasie meczu 
otatkowe11:0 w Warszawie naoadnie­
to n·a boks hokeistów z Tych. W te1 
sytuacji kierownictwo LKS zastana­
wia sle. czy udać ~ie na . Torwar". 
gdzie w na1bllższv ołatek ma od­
być sie l)!erws-zol!ll(oWe sootkanle ' z 
Le11:ia. 

Przyp0mnijmy. te łod>liankl udały py oowlerzono m1r mln' J. Jasińskie- 1 1 . s!e do Ułan Bator by po raz szó- niu, a drużynie t.owarzysza także I A oto komplet wyników tabe a. sty bronić pierwszego miejsca. Nale- wiceprezes soortowy stirrtu - mJU' Wybrzeże - Pogoń Zabrze 27:23, ży sadzie. że baluckl ;ęspół DOwró- A. Łukowicz l sedz!a ~ A, Walter. I 28:23, Pogoń Szczecin - Plotrco­cl z teJ daleklel l atrakcy1ne1 Iw) via 32:27 I 22:23, Korona Kielce -

Należy PGłoży~ zdecydowana tame 
wybrykom sDOrtowych pseudokibi-
ców. (W) 

~- ~ ~~~-. . ~--~ 
SPORTOWY ŻYCIORYS 35-LECIA 

Jł .teT'l>lez'I 1S'75 roku- Desz­
czowa aura tradycyjnie 1uż 
niemal towarzyszyła zmai<a­
ntom najleoszych torowców 

świata, którzy zjechali do Lie11;e. aby 
rywalizować o tęczowe koszulk: Pol­
ska ekipa kolarska wy1echala do 
Belgii z nadziejami na medal. Ape­
tyty były wieks.ze aniżell braz. zdo­
byty przed rokiem przez POiski tan­
dem w Montrealu (B. Kocot - A. 
Bek),· a l!dzle w kilka dni p6źn.ie1 
ll}lstrzostwo świata wywalczy! nie­
spodziewanie J, Kowalski . Na t.orze 
w Lleite na przednim siodełku za· 
siadł lód%kl toorowlec - Janusz Kot­
llflskl mając za soba 01>0lsklell(o ko­
leii:e. 

- W 11lerw.ym biet11u ellmlna.cv1· 
nY!ll przySzło nam zmierzyć ~le z 
silnym tandemem Włoskim. Nie by­
liśmy 1 „Benklem" 1esze-ze dobrze 
zgrani. Byila to Istna wojna ner­
wów, Po raz pierwszy wystąolllmy 
w zawodach l to o najwyższa staw­
ki:. Wy11:raną z włoskim duetem oo­
traktowallśmv lako dobry poczatek. 
W walce o ćwierćfinał m!ell~my z.a 
rywaU kolarzy RFN. Również rwy~ 
ctęstwo. Półtlnał był o wiele trud­
niejszy. Radziecki duet Jabłonowski 
- KamUkow uchodził za zdecydo· 
wan~o faworyta. Przeciwnicy nasi 
roblll czasy na 11111 metr6w w J(ra­
nlcach 10.3 Hlrund. Przegrallśmv 
pierwszy biel!. W ·Mlll(lm I tn&clm 
P<>lechallśmy mnte1 nerwowo I WY· 
graUśmy 1:1. Zdaniem fnC'how..-ów 
b~a to rywal!secja o złoty medal 
Tyle te od kratka ' tego oenne11:0 
kruszcu dzieliła na1 leszcze walka 
I' obrońcami mlstr:r.owsklel(o tytułu. 

- Cuchoałowacy Vackas I Vyma­
zal bacznie obllf!ll"M)wait na1 w cza­
s.te l>Ólłinałowe"o 1>01edynku 1 ra­
dzl~klm duetem. Próbowali rozszy­
frować nan styl 1alldY. nasze atut:v 
I słabe punkty. Cw!lAmy ale dość 
pewnie. Mieliśmy jut u !!Oba wy­
J{d"an11 wojn11 nerwów s rywalami. 
Uclekl1Amy Czechoełowakom w cza­
llle próby „stó1kl" fut na dTW11lm 
okrllten·lu. Do mety byto 1e!IZC'Ze h­
slllC metrów. R6wnlet I w dnuom 
ble«u ~a!lhy ur,.we1ae !eh z 
koła - 1ak to okr~ ste w 1ezY­
ku tow>-ów. Mamy ""'°an.one Oo­
toi 

Dla .Tammsa Katllitskł_., złoto 
w.,,walc7!0ne na torze w Llege było 
wyj11tkowo radosna chwila. Naresz­
cie miał okezje pr-zelronać nledo­
wlar'ków. Udowodnił, t.e motna na 
niego llczyi! w na:tcltttszych mle­
dzynaTOdowycł\ J)l'óbach :P'okeza1, te 

potraft walcz~. t:. ma 81.łtt nl.e tyl­
ko w nos;i;ach. 

o siedmiu dnlach, w czasie 
wyścll(u szosowców ol!łoszono 
komunikat o zabraniu POl­
sklernu tandemowi złotego 

medalu. Nie byli winni sami soor­
towcy Zawiedll niektórzy działacze . 
zapom inając o POsłaniu B. Kocota 
oo bie~ach spr inter•klch na badania 

J Kotliński 1ak I lego partner 
przeżyli kolejną gorzka plgułke. W 
przypadku łodzianina n.le b:v>la to 
pierwsza 1 ostatnia. Pozostał żal I 
mniejsza (choć mila) satvsfakcja w 
pastacl „wizytówki" na błotniku 
klubowego „Fiata - combi" o t-re­
ści: „,anusz Kotl!flski - mistrz 
~wiata. Lle11:e 1175". 

Belgijski „sukces" otworzył na-
reszcie łodzlantnowl szerzej wrota 
na mledzynarodowe tory. Mimo bo­
wiem licznych oslągnieć krajowych 
przez 3 la ta oot>rzednie nie dostąt>il 
zaszczytu reprezentowania barw Pol­
ski. A mia! już do wy1azdu do L!e­
ge m „ In. siedem mistrzowskich ty­
tułów sprincie I pleć w tande· 
role. 

W Liege J. Kotliński •wlęCJł swój 
triumf nad soora l(rupą niedowiar­
ków Ale miał l niemała satySfak­
cję świeżo uplec2QnY trener kadry 
polskich torowców Jerzy Kupaak. 
który rzuclł na szale sweJto autory-

~ ll•bokłm „Iem •wta4am1amy, h w dniu t8 wnełnła 1171 r. 
91narta, pnetyw..., IM Il, n._ naju'lcochaflssa Matka, Teściowa 
I BUela „ + "· 

MARIA KOWALSKA 
• llomu OAllNCAllZ 

Pocnell odbęd.lde Ili• w dniu t pałdslemłka w. o sodz. U.SO • . a.pu.,. aa -entun na Dołach. PosostaJll w 1ł11bokleJ taloble 
CORKA, 8TN, SYNOWĄ., znsc I WNUCZllllTA. 

tetu awansowanie do ekipy oopular- Imają trwale mie.jsce nie tylko w 
nego wśrÓd torowców DOiskich psychice zawodnika. A mlmo to na-
„Dziadka", dal ściga sle I to z nlemalvm oo-

Na IO w Montrealu wyjechał wodzeniem. Wertując swó1 sDOrto-:r. Kotliński jako rezerwowY. Zabra- wy życlorys i POwraca1ac cląll(le do 
no go Jako konkurenta Kocota. For- tych dwóch tragicznych wydarzeń 
me m ieli równa. W „konkursie" PO- naoomkną~ ledwo J. Kotliń•ki 0 lechal ooolanin. W miesiąc PO Mont- tzw „szlifach" kolarskich. tyoo­
realu zebrano sprinterów na zgru- wych dla te1 dyscypliny soortu na 
powaniu w Krakow;e, ldzle orzy11:0- betonowe lub drewniane nawlerzch­
towYWall sle do MS. w Monteronl dl nie toru. Woli upadki na beton. bo­
Leoce pa!ożonym na samym cyplu Wiem katdy „kontakt" z drzewem „apen!l1sltfeiro buta". Uda.11ł~ 11Je do 11rz.Y -r.-,t!b szvblrokiach kotkzv 
Włoch reprezentant WłOlmlarza raz się boles11:vm1 I dłu11:o leczonymi o­
jeszcze p.rzekonat lll4!. te latwle1 parzeniami (w Wiedniu 1976 T:. 1esz­
walcz-yć o 7Joto aniżeli bronić tec-zo· cze Po tr-zech dniach oo upadku 
we1 kos7.ulki. Mlstrzowle 1ednak n\e znalazł na torze drewnlanvm zwei'!-
zawledll I oowtórnle stanell na !one kawałki reprezentacyjn"ej ko-
najw:vższym oodlum. s:r:ulkl). 

bok suk.oesów l zdobytych 
medali przeżył w swojej 18-
-letnlej karierze kolarza 
torowca J, Kotliński i przykre 

chwile. Cóż, kontuz.ie rzecz normal­
na. ale niektóre urazy zdawal;v się 
przekreślać wszelkie szanse. niwe­
czyć wieloletni trud. Malo. zrobić 
ze zdrowe11:0 tryskającel(o życiem 
człowieka - kalekę. 

W 1971 r. na welodromie Cracovii 
w czasie MP para łódzka Bek -
Kotliński wypadła za bande wraz 2 
rowerem. Finał w szpitalu. Kotliń­
ski: kompresyjne złamania siódmego 
I dziewlątel(o kregu. Bek - wgnie­
cenie kości czołowej . Taka byla 
diagnoza lekarzy. U reprezentanta 
Włókniarza stwierdzono na kom.lsii 
lekarskiej 49 proc. trwałego kalec­
twa. 
Przygotowując ale do sezonu 

1976m w siłowni ośrodka zakopiań­
skiel(o nastąpił kolejny pech. W cza­
sie dźwigania sztangi .puścił" orzy­
czep mięśnia „przywodziciela" le­
wej' nogi. Konsekwencja tego była 
przeszło mtesleczna kuracja w szoi­
talu. Do dzi~ oba te „wydarzenia" 

J. Kotliński ma w swolei 18-let­
nlej karierze orzebo~ata kolekc ie 
trofeów. Od medalu M!! we Wło­
szech I teczowei koszulki , L ie>!e 
<brakuie tvlko zloteiro medalu 1. tvch 
zawodów) rlz i ewleć tvtul6w nalleo­
szego si:>rintera kra lu I tvle samo 
w tanclemie (w tvm oo lednvm 
z A. Bekiem i Kierzkowskim oraz 
tjedem ze -;woim klubowvm kole1ra 
S. Szymczakiem). Ponadto srebrnv 
medal mistrza Armil Zaprzvla~nto­
nych I dwa brazowe w tandemie. 
Obok nich wiele tvtulów I medali 
za zwycięstwa torowych Grand 
Prix Po!sl?i \ d:'fl)lomów za ~ukcesy 
w licznych krajowvch I za~ranlcz­
n ych zawodach. 

Osiemnasty rok startów rozooczal 
J, Kotliński wywalczeniem na ka­
li•klm torze wraz z S . Szvmcza-

lem mistrzostwa Polski w tande­
mie a z koleii;aml z W·lókn iarza tv­
tułu drut.ynowel!;o mistrza kraiu. Ma 
zamiar kończvć wvczvnowa karlere. 
która zaczai maiac 16 lat w 1962 r. 
POd okiem Z. Szalka w Wirlzewie. 
Po 10 latach. kledv rozwlazano sek­
cje J. Kotliński orzenieslonv zo.:fal 
„służbowo" do Włókniarza broni~c 
barw tell(o klubu <10 <121~ . tr enu\ac 
I startujac ood kierunkiem Ryswr­
da Kuoczaka. 

Co da1 mu sport? Wiele! Pozwoli? 
na spełnienie młodzieńczvch marzeń. 
dał możliwość ooznania ~wi ata I lu­
dzi, a takżl' sorawrf•enia ~wo 1el wo­
li charakteru. Wielo!Ptnłe •tartv 
były prawdz!wa <Zkoła tvcia a w 
orzyoadku Kotlińsk'ei::o wvJatkowo 
surowa . 

Mimo licznych startów I żmudnych 
treningów potrafi z oowodzeniem 
irodzić obow!azkl soortowca z rola 
męża I oka dwóch córek. Nie 
martwi sle tet. że nie bedzie miał 
kto kontvnuować iell(o torowel ka­
rtery. Wv5tarcza mu bowiem satv•­
fakc1a kiblcuiac:vch mu przy okazji 
każdvch zawodów córek - K ltii:i I 
Małgosi. 
Myślac o zakończeniu kariery u­

czeszcza na kur• trenerski by swoJe 
wieloletnie dośwladczen'e pne\<a­
•ywać młodszym kole!!om no t~ chu. 
Nl!!łatwo bowtem no~e!!nać sie z ro­
werem. k lerlv nrzesledzi alo sle na 
nim pełne 18 lat. 

WIESŁAW WR/)BEL 

W naJgłębssym bólu uwiadamiamy, te dnia za września 1979 r. 
odszedł od nas na nwsse, w wieku SO lat nass najdrotszy i naJ­
ukochaflny Mął, OJclec, Zięć, Brat i Dziadziuś 

S. + P. 
JAN CHĄDZVŃSKI 

PoS!fflJ od'będ'llle idę dnia 1 patdzlemlka br. o godz. 15.30 na 
cmentarsu raymsko-katollckim na Dołach. PosostaJą w głębokim talu 
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